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GAZETA LWOWSKA
?  r  i  s a is s  i' 6 u  

r a m i e j  * e o w » :  i m i e j  a e o  v  a :
roezafo . . . 32 K., I ówlenii-Mzni? 8 K. — li. | rsezisJei . . 24 X. i ćwispórseiaSg . . H X, 
półrocznie . . 16 K. | miesięcznic 2 PC. 70 h. | pdłreoznls . . 12 K. | saieilęcznlB . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewcdnlk naukowy I literack i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 b.t drudzy 80 h, 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 18 hal. — Biura Redakcyi i  Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
wsso* I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁAT!
Przedpłata na >Gazetę Lwowską* 

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca gru d n ia )...............................24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
czerw ca )   • 12 K

ówierćrocznie (od 1 stycznia do
3 l m a r c a ) ................................ 6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m ie sią ca )...........................2 K

Z a m i e j s c o w a :

rocznie . . . . .  32 K  Ti
półrocznie . . . • • 16 K  —  h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
m iesięczn ie...........  2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do >Gazety Lwowskiej* b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ówierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
>Przewodnik* prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e  8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznię . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

00 REDAKCYI.

W felietonie Gazety Lwowskiej, oprócz 
listów z W a r s z a w y ,  P e t e r s b u r g a ,  W i e ­
d n i a ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a ,  M o n a c h i u m  
i t. d,, zamieszezać będziemy w r. 1909 pra­
ce wybitnych pisarzy polskich, między inny­
mi: Tadeusza J a r o s z y ń s k i e g o ,  Kazimie­
rza T e t m a j e r a ,  Gabryeli Z a p o l s k i e j ,  
Franciszka R a w i t y - G a w r o ń s k i e g o ,  Te­
odora J e s k e - C h o i ń s k i e g o ,  Ferdynanda 
H o e s i c k a ,  J. K. G r z e g o r z e w s k i e g o  
i w. i.

CZĘŚĆ U RZĘD O W A .
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył najmiłościwiej zezwolić Ministrowi Ces. 
i Król. Domu i spraw zagranicznych, Aloj­
zemu bar. A e h  r e n t  h a l o w i  przyjąć i no­
sić : królewsko-pruski order Czarnego Orla, 
królewsko-bawarski kawalerski order domo­
wy św. Huberta, królewsko-saski order do­
mowy Korony z rautami, wielką wstęgę or­
deru wTirtemberskiej Korony, wielką wstęgę 
wielkoksiążęcego sasko-weimarskiego orderu 
Czujności albo Białego Sokoła, wielką wstę­
gę wielkoksiążęcego badeńskiego orderu do­
mowego Wierności, wielką wstęgę wielko­
książęcego meklemburskiego orderu domowe­
go Korony wendyjskiej z koroną w złocie, 
wielką wstęgę z koroną wielkoksiążęcego ol­
denburskiego orderu domowego i zasługi 
Piotra Fryderyka Ludwika, wielką wstęgę 
książęco-anhaltskiego orderu domowego Al­
brechta Niedźwiedzia, książęcy Schaurnburg- 
Lippe order domowy I. klasy i krzyż hono­
rowy I. klasy książęcego orderu Domu Lippe.

CZĘŚĆ N IE U R Z Ę D O W A .
Lwów, 1S yrudnia.

Bada państwa.
Z Izby posłów.

Na początku wczorajszego posiedzenia 
Pzby odczytano wniosek nagły p. C e g l i ó -  
s k i e g o  i tow. o utworzenie staeyi kolejo­
wej w Jaryczowie; dalej interpelaeyę p. Br e i -  
t e r a  i tow. w sprawie rzekomo nielegal­
nego pięciokrotnego powołania niejakiego 
Schraffa w Kałuszu przez koraisyę asenterun- 
kową i zatrzymania go w szpitala wojsko­
wym; p. B r e i t e r a  i tow. w sprawie rze­
komego znęeania się nad żołnierzem Juna­
kiem w Żurawiey ze strony sierżanta Welta; 
p. S t w i e r t n i  i tow. w sprawie używania 
żołnierzy rozmaitych gatunków broni w gar­
nizonie stanisławowskim do celów rzekomo 
prywatnych; p. Eugeniusza L e w i c k i e g o  
i tow. w sprawie wstrzymania śledztwa prze­
ciw żandarmom, który w Koropcu zabili wło­
ścianina Kahańca; p. B r e i t e r a  i tow. w 
sprawie położenia materyalnego trafikantów.

Następnie P. Prezydent Ministrów baron 
Bi en  e r t h  odpowiedział na interpelaeyę pp. 
Adlera i tow., oraz Klofacza i tow. w spra­
wie sytuaeyi międzynarodowej i bojkotu anti- 
austryackiego w Turcyi. Odpowiedź tę poda­
liśmy już wczoraj w depeszach.

Gdy z kolei przystąpiła Izba do dalszej 
rozprawy nad wnioskami o aneksyi Bośnii i 
Hercegowiny, zabrał ponownie głos baron 
Bienerth.

Przemówienie P. Prezydenta Ministrów  
barona Bienertha.

P. Prezydent Ministrów baron B i e- 
n e r t h  wskazał przedewszystkiem na znany 
Najwyższy manifest i wywody P. Ministra 
barona Aehrentbala w Delegacyach, poczerń 
przedstawił przyczyny, które zniewoliły Rząd 
austro - węgierski do przedsięwzięcia aneksyi

Lany ogłoszeń: Wi?.rw: petitowy H a  jesro
mieikoi? 20 SiłL

TaoolaryezKe i liczbowe po 30 ha!., 
ne po 60 hsl. za wiar*;; lub je^o loiojfioe miiir,- n=. 
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatny eh przyj­
mują w yłąeznie: Biuro dzienników Sukołswekieg-:; 
we Lwowie Pasaż Hausmaitna i. S. W Paryża wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Kuczkowski) 38 
Rut de Yareuna.
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w chwili, która już nazywa się historyczną. 
Do aneksyi Rząd był politycznie zmuszony, 
a międzynarodowo uprawniony. Zresztą już 
od r. 1878 nie było wątpliwości, że nadej­
dzie kiedyś chwila, w której Austrya, będąc 
faktycznie w posiadaniu krajów okupowanych, 
zechce uregulować także kwestyę prawno- 
państwową tych krajów.

Załatwienie przedłożenia o aneksyi, 
której musiano dokonać z powodu zaprowa­
dzenia konstytucyi w Turcyi, jest rzeczą nie­
odzowną. Nadanie konstytucyi może bowiem 
nastąpić tylko na podstawie władzy z wierzchu i- 
czej. W Serbii i Czarnogórze — powiada 
mówca — żywiono fantastyczne mrzonki, że 
Austro-W ęgry wkrótce odstąpią od okupacyi, 
że spełnią się idee wielkoserbskie. To przy­
czyniło się do przyspieszenia znanego kroku 
Austro - Węgier. Odstępując sandżak dała Au­
strya dowód, że nie ma wcale planów za­
czepnych i pragnie, ażeby stosunki z Turcyą 
znów rychło stały się jak najlepsze. Mylne 
też było przypuszczenie, jakoby Monarchia 
chciała kosztem nowego rządu tureckiego zy­
skać jakąkolwiek korzyść.

Przeciwnie — słowa bar. Bienertha — 
eheemy swą życzliwością okazać, iż w jak 
najlepszych pragniemy pozostać stosunkach 
z konstytucyjną Turcyą. Owe jednak mylne 
przypuszczenie wywołało bojkot, o którym 
już dziś była tu mowa. A ustro-W ęgry nie 
zwracająe uwagi na podburzający ton prasy 
zagranicznej, życzą sobie dojścia do skutku 
konferencyi, którą uważać należy za najlepszy 
bezsprzecznie ze środków usunięcia napręże­
nia politycznego w Europie, jakie istnieją. 
A ustro-W ęgry od początku zajęły odpowie­
dnie stanowisko w obec konferencyi, tylko 
Turcyą dotąd wcale nie złożyła oświadczenia,

P. Prezydent Ministrów zaznaczył da­
lej, że Rząd zajmie się energicznie wypraco­
waniem projektu konstytucyi Bośnii i Her­
cegowiny. Polemizująa z wywodami pp. Ne- 
meca i Malika z dnia poprzedniego, i zarzu­
ca, iż opowiadania tych posłów o Bośnii 
były powtórzeniem bezpodstawnych bajek. — 
Przecbodząe do mowy p. Klofacza — oświad­
czył bar. Bienerth — iż zapewne słuchacze 
byli zdziwieni łagodnym i rozumnym tonem, 
w jakim ten poseł nie zwykł przemawiać.

14)

Jan Grzegorzewski.

L i s t y  b a ł k a ń s k i e .

CZĘŚĆ DRUGA.

(Oiąg dalszy).

Pod tem wszakże niebem południowem 
i wschodniem bogata natura hojnie wyna­
gradza nierówności dziejowe, zwłaszcza jeśli 
ma podobny materyał ludzki, pracuje spół- 
rzędnie z duchem człowieka. Przy takiej to 
spółrzędności w tych społeczeństwach, które 
nie mają klas wyższyeh, jakby w nagrodę 
za brak ich wysokiej kultury, poziom umy­
słowy i estetyczny ogółu jest wyższym niż 
tegoż demosu w społeczeństwach klasowych. 
Chłop południowo-słowiański ma więcej roz- 
garnienia, rzutkośei, finezyi i gustu od na­
szego, a o całe niebo góruje nad oeiężałym 
ehłopern niemieckim lub francuskim ; od płu­
ga i rydla on z największą łatwością prze­
chodzi do łokcia i ksiąg handlowych; dziś 
poganiacz bawołów, jutro jest przedsiębiorcą 
' finansistą; posługacz hotelowy po latach 
dziesięciu prefektem — to nie wyjątek w 
^ułgaryi; przed pierwszym lepszym krama­

rzem macedońskim niech się schowa najro­
zumniejszy nasz kupiec żydowski przy jego 
przenikliwości i przebiegłości. O potrzebie 
okrasy życia powszedniego, o pewnem u- 
duchowieniu pragnień estetycznych i ser­
ca, a bodaj form układnych świadczy tu po­
wszechne zamiłowanie w kwiatach, kult ich 
niemal taki jak, w Chinach i Japonii: lada 
kuchta bułgarski pod wąsem siwym, cały 
umurzany całodziennem warzeniem tak roz­
powszechnionej tu kawy tureckiej, musi mieć 
koniecznie za uchem gałązkę kwiecia, tak 
mu nieodbicie niezbędną, jak wachlarz w 
ręku Chińczyka lub damy europejskiej. A pro­
szę wyjść na ulicę i spojrzeć na te pary, 
trójki lub ezwórki ręka w rękę dłońmi sple- 
cionemi wzajem przesuwające się przyjaźnie, 
jakby wywołani ezarem zmartwychwstania 
nowoeześni Orestesy i Piladesy! W starszej 
generaeyi pod wpływem tureckim nie ucho­
dzi pokazywanie się publiczne mężczyzny z 
kobietą; rzecz to nieprzyzwoita. Ale młod­
sza generacya pod wpływem zachodnim, jak­
by chciała demonstracyjnie reagować na owo 
shoking tureckie, forsuje od rana do wieczora 
manierę francuską nie służenia kobiecie ramie­
niem męskiem, ale wsuwania ręki męskiej 
pod jej ramię. Ba, ale obok tego bardziej u- 
derza widok odwieeznie wschodni paradowa­
nia par lub kilku osobników jednopłeiowych. 
splecionych razem ramionami lub dłońmi: 
przesuwają się tak nie tylko kobiety, ale co 
więcej mężczyźni, pacholęta, młodzieńcy, mie­
szczanie, żołnierze, tworząe dosadną ilustra- 
cyę a poniekąd i przeżytek owego brater­
stwa ślubnego czyli t. z. tu pobratymstwa, 
tyle rozpowszechnionego dawniej zarówno 
wśród muzułmańskiej jak chrześciańskiej lu­

dności. W objawach tych szukać zawsze wy­
razu czułości, lub istotnej przyjaźni — by­
łoby grubera złudzeniem; ma on często zna­
czenie formalnego przeżytku, prostej formy 
towarzyskości, a nierzadko też symulacyi ta­
kiej sainej, jaką się spotyka u wykwintnych 
dam zachodnich, które w ten sposób usiłują 
zamaskować na zewnątrz lnb wzajem wobec 
siebie istotną nieprzyjaźń. I w tem właśnie 
przebija się niepospolita finezya ludu bał­
kańskiego.

W czułość, otwartość i idealizacyę na­
tury bułgarskiej nie wierzą właśni z tego 
społeczeństwa obserwatorami. Znałem przy­
jaznego mi profesora p. S. 1)., wybornego 
hellenistę, człowieka niezwykle idealnego, 
wielkiej prawości i mocy charakteru, ofiar­
nego a szczerego i otwartego jak dziecię. Po­
nieważ ocknął się był w przykrych stosun­
kach zawodu swego profesorskiego i w sku­
tek intryg zawistnych mu przeciwników do­
znał dotkliwych upokorzeń i strat materyal- 
nych, a nawet zniewolony był szukać spra­
wiedliwości w sądzie, gdy mimo danej mu 
tam zupełnej satysfakcyi moralnej, z zawi- 
kłań służbowych i finansowych wybrnąć nie 
mógł, wezwałem go (byłem w stolicy, on na 
prowineyi), aby mi listownie opisał przebieg 
swej sprawy ze wszelkimi szczegółami i mo­
tywami. Z listem jego w ręku udałem się do 
p. S., inspiratora i jednego z najgłówniej­
szych filarów rządzącego stronnictwa demo­
kratów, dżentelmana, człowieka wysoce wy­
kształconego, pisarza wykwintnego, estety i 
psychologa wytrawnego. Przedkładam mu wy­
rządzoną D-wi niesprawiedliwość, proszę o 
poprawienie losu jego i o interwencyę na 
rzecz jego w dwu ministerstwach. Mimo wy­

nurzeń poufnych listu, musiałem mu tenże 
okazać dla poinformowania go o faktach.

— Ten jegomość nadużył dobrej wiary 
pańskiej i okłamał pana — rzecze mi p. S. 
po odczytaniu listu.

— Dla czego pan tak powiada, skoro 
ja znam bardzo dobrze p. D.. tak niemal do­
brze, jak samego siebie i ręczyć mógłbym 
więcej bodaj za niego, niż za samego siebie, 
gdyby to było możliwe.

— Nie, niepodobna: takich naiwnych 
i ideologów niema i być nie może w Bul- 
garyi.

Powyższa wszakże układność u ludu 
nawet prostego, wraz z jego linezyą, nie może 
być brana za wyłączny szablon manier na­
rodu. Feminizm i rozczochrany dekadentyzm, 
pogardzający formami towarzyskiemi w sto­
sunkach kobiety z mężczyzną, identyfikujący 
zaniedbanie stroju, niechlujstwo i prostactwo 
w obejściu z równouprawnieniem pici obu, 
importowany z zewnątrz, znalazł glebę bar­
dzo podatną w Bułgaryi. Proszę przejść tylko 
od mostu Orlego w Sofii w głąb ogrodu im. 
księcia Borysa. Gdy alejami centralnemi prze­
suwają się grona i orszaki elegancko wy­
strojonych i wyfryzowanych dam, słuchają­
cych wdzięcznie prawionych iin komplemen­
tów przez również strojnych i ugrzecznio- 
nych kawalerów wojskowych i cywilnych, 
wymijają je spiesznie inne pary i grona mło­
dych ludzi z europejska przebranych, na wi­
dok których mimowolnie przypomina się ów 
wierszyk wydawanej przed laty publikaeyi 
bocianej w Warszawie:

Jaka grzywa — strach porywa,
A paznogoie ua dwa łokcie!



Sprawia mi to wielką przyjemność — 
mówił P. Prezes gabinetu — iż mogę na 
cały szereg wywodów posła Klofacza zgo­
dzić się, w szczególności zaś zgadzam się z 
jego twierdzeniem, że w Austryi nie można 
rządzić ani przeciw Niemcom, ani przeciw 
Słowianom. Twierdzenie to uzupełnię jeszcze 
uwagą, iż każdy świadom swej odpowiedzial­
ności polityk powinien odpierać wszelkie za­
kusy, zdążające do wyrządzenia szkody ja ­
kiejkolwiek narodowości. Twierdzenia, że na­
rodowi czeskiemu w Austryi nie jest dobrze 
i że dlatego odnosi się on do Państwa bez 
gorących uczuć, nie potrzebuję zbijać; twier­
dzić jednak mogę, iż przeczy temu dosko­
nały rozwój kulturalny i materyalny narodu 
czeskiego w Austryi.

Br. Bienerth omawiał następnie spra­
wę prawno państwowego stosunku Bośnii do 
Monarchii. Stosunek ten przecie się wyja­
śni ; lecz dziś już powiedzieć można, że Au- 
strya co najmniej te same ma prawa do Bo­
śnii, co Węgry.

Świadczą o tem liczne ofiary w lu­
dziach i materyalne, które poniosła Austrya, 
zresztą prawa Austryi wynikają z traktatu 
berlińskiego. Br. Bienerth powołał się także 
na ustawę z roku 1880, z której wynika, iż 
wszelkie zmiany w krajach okupowanych do­
konane być mogą tylko za zgodą ustawo­
dawstwa austryackiego. Tytuł prawny Au­
stryi do Bośnii nie ulega więc wątpli­
wości.

Co do różnicy między austryackim a 
węgierskim tekstem przedłożenia, to nie prze­
sądza ona wcale pretensyj prawnych obu 
Państw dojtych prowincyj. Mówca zastrzega 
sobie szczegółowe omówienie tej sprawy pod­
czas obrad w komisyi. W każdym razie ró­
żnica tekstu nie ma takiego materyalnego 
znaczenia, jakie jej niektórzy przypisują.

Zanim zakończę dzisiejsze wywody — 
ciągnął br. Bienerth rzecz swą daloj — chcę 
jeszcze raz pokrótce zająć się polityczną stro­
ną sprawy aneksyi. W ciągu jej omawiania 
publicznego postawiono z pewnej strony py­
tanie, czy aneksya, która materyalnie nic 
nam nie daje, czego pierwej nie bylibyśmy 
mieli, warta tego, by dla niej narażać się 
na międzynarodowe zawikłania, jakie ona 
istotnie wywołała. Owóż mniejsza już o to, 
że kwestya bośniacka byłaby poruszoną tak­
że wówczas, gdybyśmy nie byli podjęli ini- 
cyatywy co do rozszerzenia zwierzchnictwa 
naszego Monarchy na Bośnię i Hercegowi- 
winę, ale według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa i na wszelki sposób byłyby poja­
wiły się takie trudności. Skoro zaś one wy­
nikły teraz, dowodzi to, że wyjaśnienie da­
wniejszego położenia wywołało na różnych 
punktaeh dążności, którym raz na zawsze 
należy kres położyć. Okoliczność tedy, że ta­
kie dążności mogły powstać i że istnieją, 
nie jest jeszcze bynajmniej dowodem prze­
ciw postępowaniu Monarchii, lecz owszem 
wskazuje, że postąpienie nasze było nieodzo­
wnie potrzebne celem zabezpieczenia praw 
posiadania tych prowincyj. Czego nam brak, 
to zupełnej jedności i zgody wszystkich czyn­
ników publicznych: Korony, parlamentu i 
Rządu. Ta jedność byłaby najlepszą ochro­
ną, gdyż pozwalałaby wszystkie trudności 
traktować ze spokojem w poczuciu sił wła-

Są to najczęściej słuchacze i słuchaczki 
Uniwersytetu, artyści i artystki malarstwa i 
rzeźbiarstwa, lub wogóle dekadenci, o wy­
krzywionych butach, w pomiętych żakietach, 
bez kołnierzy od koszuli, z brudnymi od nich 
mankietami, mężczyźni o długich, niemal 
na ramiona spadających włosach, kobiety — 
przeciwnie — ostrzyżone krótko lub z fry­
zurą związaną niedbale u szczytu głowy na 
podobieństwo Irokezów amerykańskich. Skrę­
ciwszy na uboczny trawnik, całe to towarzy­
stwo rozsiada się lub kładzie pokotem na 
ziemi, mężczyźni i kobiety zdejmują obuwie, 
zapalają papierosy, które sobie wzajem podają 
z ust do ust i rozpoczyna się bądź dyskusya 
społeczno-artystyczna w żargonie, zrozuinia 
łym tylko przez wtajemniczonych w jego odcie­
nia, skrócenia, podkreślenia i terminy, lub bie­
siada towarzyska poufała i z akompaniamen­
tem gestów, plastyki, wzajemnych klepań 
mężczyzn po ramionach panien lub odwro­
tnie i t. p. manier lub dwuznaczników, 
niedopuszczalnych nawet w najbardziej zam­
kniętych kołach bon-vivant’ów męskich. Nie 
jest to prostota wiejska rozsiadłego niedaleko 
ztamtąd grona mieszczan i wieśniaków, lecz 
prostactwo, skoncypowane doktryną abnegacyi 
wszelkich form towarzyskich i żywcem przj- 
pominające łobuzeryę warszawską, oczywiście 
nie tę uliczną z gminu i poniewolną, a tak 
pełną serdeczności i zdrowego dowcipu, lecz 
ową modernistyczną, również sztucznie wy­
lęgłą z inteligencyi pod tchnieniem zamurza- 
nej doktryny. Nad Iskrą i Wisłą zaczyna to 
manierowanie różniczkować się i metamorfo- 
*uje część towarzystwa w kabaretyzin, jako 
stadyum szlachetniejsze i krytyczniejsze, przy­
pominające odmianę podwawelską, przynaj­
mniej ujawnia się pewna skłonność kutem u. 
Sprzyjające warunki i lokalny grunt dla ta­
kiego przeobrażenia się jest niezły w tem po-

snych, jako słuszną sprawę zgodną z wolą 
narodu i wolą Monarchy. Proszę' więc Izbę 
o przyjęcie nagłości wniosku, aby akt pań­
stwowy z dnia 9 października b. r. mógł w 
tym duchu otrzymać Najwyższą Sankcyę u- 
stawodawczą. (Oklaski i brawa).

Dyskusya.
P. R ed  l i c h  oświadczył, że jest zwo­

lennikiem aneksyi i dodał, że jeśli Austrya 
chce utrzymać swe mocarstwowe stanowisko, 
jeżeli chce wogóle pozostać państwem, to 
musi ponieść nieodzowne konieczności, wy­
pływające z faktu aneksyi. Chociaż mówca 
jest przeciwny formie, w jakiej aneksyi do­
konano, to jednak sądzi, że szybkie załatwie­
nie przedłożenia o aneksyi jest konieczne, 
celem wzmocnienia pozycyi Rządu wspólnego.

P. dr. R e n n e r wyraził obawę, że przez 
aneksyę stosunki prawne Bośnii do Monar­
chii powikłają się jeszcze bardziej. Zdaniem 
mówcy, przedewszystkiem należało dać Bośnii 
zastępstwo Indowe, a dopiero potem przystą­
pić do objęcia obowiązków, wynikających 
z sankcyi pragmatycznej. Mówca wskazał 
dalej na szkody gospodarcze, jakie Monarchia 
ponosi z powodu aneksyi i na ciężary, które 
powstały wskutek powołania rezerw i na 
rozbudzenie wśród ludności, które spostrze­
gać się daje nietylko na południu, lecz także 
w Rossyi.

Przemówienie JE . Wojciecha hr. Dziedti-
szyckiego.

P. hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i  wi­
dzi bardzo charakterystyczny objaw w oko­
liczności, że kwestya aneksyi wysunęła się 
na pierwszy plan dyskusyi politycznej nie­
tylko u nas, lecz także w całej Europie. 
Dzienniki, mężowie stanu i posłowie wypo­
wiadają swe zdania o aneksyi, nietylko na 
podstawie rzeczowej, lecz także na podstawie 
sympatyj osobistych i antypatyj. W Monar­
chii austro-węgierskiej stoją naprzeciwko sie­
bie również dwa rodzaje takich prądów. Po­
słowie niemieccy występują za państwem nie- 
mieekiem i; chcieliby politykę państwową 
ukształtować według tych swoich sympatyj, 
co zresztą jest zrozumiałe u nich ze stano­
wiska narodowego. Z drugiej strony wystę­
pują sympatye dla innego, wielkiego sąsie­
dniego mocarstwa, dla Rossyi. Koło polskie 
nie podziela takich sympatyj. Niemcy, a 
szczególnie Prusy wskutek swej polityki we­
wnętrznej nie mogą rachować na sympatye 
polskie. Przeciwnie, opinia publiczna zmie­
niła się w usposobienie wprost nieprzyjazne 
(potakiwania na ławach polskich), nawet wo­
bec stosunku sojuszowego.

Jeśli wśród Polaków w A ustry i, po u- 
dzieleniu konstytucyi w Rossyi, powstała na­
dzieja, że utworzą się tam stosunki, które 
umożliwią ludności nieograniczony, wielki 
rozwój, to niestety w Rossyi nic się nie stało, 
co mogłoby usprawiedliwić tę nadzieję. Dla 
nas tylko jedno jest jasne: warunki egzy­
stencji narodu polskiego są dane jedynie w 
tej Monarchii. Chociaż na Szląsku i Bukowi­
nie Polacy nie otrzymali tych praw, co do 
których nawet w postanowieniach ustaw za­
sadniczych mają uprawnione pretensye, to 
przecież większość Polaków w Austryi uży­
wa zupełnej wolności rozwoju narodowego i

wszechnem uznaniu, jakiem się tu cieszy „Bal 
Gańu“ — kreacya humorystyczne-satyryczna 
zabitego Aleko Konstantinowa i zapewne w 
tym kierunku najrychlej mógłby powstać i 
rozwinąć się kabaretyzm bułgarski.

Dawny konserwatywny stosunek kobiety 
do mężczyzny, mimo form przejściowych ukła- 
dnośei wrodzonej lub nabytej, mimo banal­
nych objawów feminizmu dekadentystyeznego, 
drogą gwałtownej reakcyi przechodzi wprost 
niekiedy w amerykanizm. Mknął tramway 
elektryczny z Sofii do Kniażewa, przepełnio­
ny jak zwykle w porze letniej, tak przez le­
tników spędzających sezon w willach podgó­
rza witoskiego, jako też przez przygodnych 
wycieczkoweów, spragnionych powietrza świe­
żego. Na przestanku w Pawłowie przybyły 
omnibusem z kąpieli w Górnej Bani zady­
szany mężczyzna wskakuje na peron wagonu 
tramwajowego, jedną nogę opierając na sto­
pniu, drugą usiłując wygramolić się wyżej do 
zetknięcia się bec-d-bec ze stojącą na skraju 
damą.

— Przecież pan widzisz, że miejsca 
niema: dusimy się i bez pana, jak śledzie w 
beczce —• oponuje dama.

— Ba, niech i ja doznam tej przyje­
mności słonej, muszę do Kniażewa po żonę.

— Nie musisz pan — i aplikuje mu 
dosadny policzek, przy lekkiera zdziwieniu je­
dnych, a oklaskach innych pasażerów.

Mężczyzna chwyta oburącz damę za talię 
i wyrzuca ją na drogę, sam zająwszy jej miej­
sce przy szalonych brawach turystów. Zanim 
dama raczkując zdołała się podnieść z ziemi, 
świsnął konduktor i tramway pomknął z szyb­
kością błyskawiczną ku górom.

(Ciąg dalszy nastąpi).

kulturalnego. Stojącą obecnie na porządku 
dziennym kwestyę należy rozważyć zarówno 
z obowiązku narodowego, jak wedle najle­
pszego politycznego zrozumienia. Jedynie 
przez wzgląd na to, co jest pożyteczne dla 
Państwa, w którem znajdujemy ochronę, co 
może ochronić Państwo od katastrofy i szko­
dy, w czasie, w którym toczą się ważne per- 
traktacye dyplomatyczne z mocarstwami, uwa­
żam, że w danej chwili najlepszym takim 
środkiem uchronienia Państwa przed szkodą 
jest postępowanie z możliwą rezerwą i uni­
kanie obszernych dyskusyj. Dlatego też po­
wstrzymam się dziś od omawiania wszystkich 
spraw polityki zagranicznej z ostatnich cza­
sów, zwłaszcza, że stanowisko nasze określi­
liśmy przed kilku tygodniami podczas obrad 
Delegacyj w Budapeszcie. Dziś jest chwila, 
w której powinniśmy starać się jedynie o 
usunięcie trudności i o ułatwienie Monarchii 
pertraktaeyj dyplomatycznych. Jakoż gotowi 
jesteśmy swój obowiązek spełnić, ale spodzie­
wamy się — a sądzę, że nadzieję tę wszyscy 
podzielają — iż toczące się obecnie pertrak- 
tacye dyplomatyczne doprowadzą do pokojo­
wego porozumienia.

Spodziewamy się tego nietylko w inte­
resie ludności naszej, ale i państw innych. 
Pragniemy, by Turcyi przez zaprowadzenie w 
niej konstytucyi daną była możność rozwoju 
i wzrostu, wszakże nietylko Turkom, lecz in­
nym również ludom państwa ottomańskiego. 
Pragniemy, by chrześciańskie państwa bał­
kańskie przyjaźnie zbliżyły się do Austryi i 
podnoszę tu otwarcie, że zabolałoby nas bar­
dzo, gdyby polityka zmusiła nas do wojny z 
Serbią i Czarnogórą, ludami, których trady- 
cye i wysokie zdolności są bardzo dobrze 
znane Polakom. Pragniemy tego wszystkiego 
w interesie Monarchii, pragniemy, by nie po­
wtórzyło się to, czego niedawno byliśmy 
świadkami, aby nie przyszło do sytuacyi, w 
której mówiono o odosobnieniu Austryi, przy- 
czem wymieniano tylko jedno mocarstwo jako 
sojusznika Austryi. Nie pragniemy, byśmy 
się w przyszłości znaleźli w tej sytuacyi, by 
inne państwa były nam nieprzyjazne z po­
wodu naszego sojusznika. Bardzo przykra by­
ła chwila, kiedy z wielkiem zainteresowa­
niem śledziliśmy obrady w parlamentach dwu 
państw, które pozostają z Austro-Węgrami w 
sojuszu i gdy usłyszeliśmy w obu parlamentach 
niejedno nieprzyjazne dla Monarchii słowo. 
Jeżeli kiedykolwiek ktoś w tym tu parlamen­
cie mówił o rzeczach, które uważano w in­
teresie państwa zaprzyjaźnionego za złe, to 
natychmiast głos z ławy państwowej prze­
strzegał, iż nain nie wolno mieszać się w 
sprawy wewnętrzne zaprzyjaźnionego państwa. 
My niestety widzieliśmy, że nietylko na Mon­
te Citorio, lecz także w Berlinie, wygłaszano 
przeciw Austro-Węgrom nieprzyjazne słowa, 
krytykowano nasze stosunki wewnętrzne, a 
z ławy rządowej nie powstał tam nikt, kto 
wystąpiłby przeciw tym mowom. Nie myślę 
omawiać wewnętrznych kwestyj w tych pań­
stwach, chociaż miałbym do tego większe 
prawo od niejednego z tych, którzy przema­
wiali we wspomnianych parlamentach, ale 
zastrzegam zarówno sobie, jak i wszystkim 
innym członkom tej Izby prawo przemawia­
nia odtąd o wewnętrznych sprawach zaprzy­
jaźnionych z .uami mocarstw. (Żywe potaki­
wanie).

Minęły czasy, gdy tylko siia zbrojna i 
porozumienie między ministrami spraw za­
granicznych rozstrzygały o losach rnonarchij 
i stosunkach narodowych, dziś przybył nowy 
czynnik pierwszorzędny, moment gospodarczy; 
przedewszystkiem jednak jest w międzynaro­
dowych stosunkach, sięgający poza terytoryum 
kosmopolityzm kredytu, czynnikiem rozstrzy­
gającym. Obietnice M inistra mogą być dziś 
w jednej chwili unicestwione przez opinię 
publiczną. W epoce, w której we wszystkich 
państwach Europy istnieją parlamenty, w 
której dzienniki kształtują sposób myślenia 
ludności, w której walka stronnictw krzewi 
poczucie polityczne we wszystkich warstwach 
ludności, w której każda twestya wewnętrzna 
państwa łączy się z kwestyą zewnętrzną, ka­
żdy jest związany z prądami opinii publicznej, 
a wielkim mistrzem jest ten, kto potrafi za­
grać na klawiszach opinii publicznej. Anglia 
i Francya posiadają dzisiaj znaczne kapitały 
i wpływają na opinię publiczną Europy, jak 
żadne z innych państw. Dlatego pragnę go­
rąco w interesie Monarchii, abyśmy mogli 
wejść z temi państwami w stosunki, które 
ochroniłyby nas przed sytuacyą, w jakiej zna­
leźliśmy się byli świeżo. Tego pragnę gorąco 
i nie uważam za rzecz niemożliwą. Gdy bę­
dziemy pozostawali w przyjaznych stosunkach 
z Turcyą, gdy podamy dłoń braterską pań­
stwom naddunajskim, nie widzę punktu, w 
którymbyśmy, jako Austro-Węgry, mogli wejść 
w kolizyę z interesami Anglii i Francyi.

Dalszym powodem, dla którego głosu­
jemy za nagłością przedłożenia aneksyjnego, 
jest to, że my nietylko jako Polacy, lecz 
także jako ludzie poczuwamy się do obowią­
zku nie pozostawiania ludów Bośnii i Her­
cegowiny dłużej w sytuacyi wprost niezno­
śnej. Nie możemy na to pozwolić, aby tra­
ktowano te kraje jak pozaeuropejską kolonię 
handlową. (Potakiwania na ławach polskich). 
Musimy starać się, aby jak najprędzej ustało

rządzenie tymi ludami z Himmelpfortgasse i 
aby rządziły się one przez własnych przed­
stawicieli. Musimy też występować za tem, 
by dano owym ludom rzeczywistą konstytu­
c ję  i rzeczywistą autonomię i dlatego poczy­
tujemy sobie za powinność dążyć do tego, 
aby odnośne przygotowawcze prace postępo­
wały jak najszybciej i aby przyszło wreszcie ; 
do rozstrzygających uchwał. Należy koniecz-J 
nie zapewnić tym ludom takie położenie, by ■ 
wszystkie wyznania i narodowości mogły 
rozwijać się swobodnie, aby zwolna zbliżyły ! 
się do nowożytnego poczucia narodowego. (Po­
takiwania).

Z aneksyą Bośnii i Hercegowiny łączą 
się kwestye, których załatwienie niestety w 
tej Monarchii, wobec jej sztucznej konstytu­
cyi, stało się trudniejsze, niż w każdem i li­
nem państwie. U nas do zwykłej uchwały 
o prowizoryum budżetowem potrzebna jest 
większość dwu trzecich głosów, a jeżeli się 
ją uzyska, to jest to czyn wielki — nazywa- j 
my go uratowaniem konstytucyi. Stoimy wo­
bec dwu pragmatycznych sankcyj, wobec dwu | 
zgodnych, a przecież niezgodnych z sobą 
ustaw, przed dwoma parlamentami, które tę 
sarną rzecz mają inaczej uchwalić. Gdybym | 
w tej chwili nie był o tem przekonany, że 
musimy unikać wszelkich komplikacyj, to 
musiałbym zająć się szczegółowo tą kwestyą.
W danym razie jednak sądzę, że na razie 
musimy jedynie uchwalić nagłość, a w ko- \ 
misyi zająć się samem przedłożeniem. Rze­
czą jest pewną, że nasi nowi współobywatele 
nie mogą pozostać obywatelami połowiczny­
mi. Nie będziemy ani w Wiedniu, ani w 
Peszcie, ani też w połowie drogi do Dele- ! 
gacyi, w Marchegg, uchwalać, jak należy. za- j  

łatwić najważniejsze sprawy, jak ludy te 
mają przyjść do głosu. Trzeba będzie wiel- j 

kiej ostrożności, aby sprawę załatwić spra­
wiedliwie dla mieszkańców Bośnii i Herce- j  

gowiny i sprawiedliwie dla innych narodów j  

Austryi. Bądź co bądź trzeba będzie znacz­
niejszej dozy autonomii, aniżeli to, co w Austryi 
bywa w zwyczaju.

Ale wówczas mimowoli wyłoni się kwe- j  
stya, dlaczego inne historyczne jednostki, w i 
których wewnętrzne rozterki nie są większe, ; 
a wewnętrzne różnice znaczniejsze, niż mię­
dzy Serbami a Chorwatami w Bośnii, nie 
mają otrzymać także tej autonomii w równej 
ilości. Wówczas powstanie kwestya, czy nie 
byłoby rzeczą bardziej słuszną, zrewidowanie 
konstytucji całego Państwa (Huczne oklaski 
na ławach polskich), aby wydostać się z po­
łożenia, w którem nawet uchwalenie prowi­
zoryum budżetowego jest tryumfem. Oby Bóg 
dał, by konieczność dania tym krajom odpo­
wiedniej autonomii, stała się powodem, by 
także inne historyczne kompleksy w Państwie 
otrzymały rozwój autonomiczny i aby tak 
samo, jak tam, również w innych kom- : 
pleksach wytworzył się stan podobny, by ża- j 
den naród nie czuł się uciśuionym. Oby Bóg 
dał, abyśmy w skutek aneksyi wydobyli się 
z labiryntu, w którym staliśmy się bezsilni.

(Długotrwałe oklaski. Mówca odbiera 
liczne gratulaeye).

Dalsza dyskusya i zamkniecie obrad.
P. ks. Z a h r a d n i k  (czesk. agrar.) za­

znaczył, że na podstawie czeskiego prawa 
państwowego czescy posłowie muszą obsta­
wać przy tem, aby ustawę aneksyjną przedło­
żono Sejmowi czeskiemu, bo tylko on upo­
ważniony jest do zezwolenia na większe wy­
datki, wynikające dla Czech, w razie przyję­
cia przedłożenia aneksyjnego. Ponieważ je­
dnak czescy agraryusze w obecnej dla Mo­
narchii tak bardzo trudnej chwili nie chcą 
powiększać komplikacyj, przeto podzielają 
dziś w kwestyi nagłości zapatrywanie innych 
Słowian.

Hr. T h u n  (eze.sk. katol.) w imienin 
klubu katolicko - narodowego wuta aneksyę 
nietylko jako katolik Słowianin, lecz także 
jako Austryak i oświadcza: Widzimy w tym 
fakcie potężne wzmocnienie żywiołu słowiań­
skiego w Monarchii.

Mówca porusza wątpliwość co do ró­
żnicy między tekstem austryackiego a węgier­
skiego przedłożenia, a potępia w imieniu wię­
kszości narodu czeskiego agitacyę tych, którzy 
w tak krytycznej chwili pragną zainseenować 
politykę awanturniczą w kraju. W końcu 
oświadcza mówca, że klub jego głosować hę- i 
dzie za przedłożeniem.

P. T r e s i ć  P a v i ś i ć  (Chorwat) wy­
stąpił za przyłączeniem Bośnii i Hercego­
winy do Chorwacji i żądał wniesienia przed­
łożenia aneksyjnego do Sejmu chorwackiego.

P. hr. S t e r  n b e r g  wywodził, że Au- 
strya zawsze wypełniała przekazany jej tra­
dycją obowiązek obrony kultury chrżeściań- 
s ki ej przed Wschodem. Do tego jednak po­
trzeba silnej armii i floty. Mówca żąda re­
formy floty austryackiej według wzorów no­
woczesnych.

P. M as a r y k (realista) wyraził zdanie* 
że sposób przeprowadzenia aneksyi był nieu­
zasadniony i błędny i że był on złaraaniefl1 
traktatu berlińskiego. W przeprowadzeniu 
jawnił się nieszczęsny absolutyzm, który 
wsze jeszcze istnieje w polityce zagranicznej 
ze szkodą dla Państwa i Najw. Dynasty'- 
Mówca oświadczył się za demokratyczną 1-0
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formą dyplomacji odpowiednią dla Państwa, 
następnie zaś zajmował się kwestyą rozwią­
zania problemu południowo - słowiańskiego, 
którego głównym momentem jest tworzenie 
modus vw m di w kwestyi religijnej. W dal­
szym ciągu wykazywał p. Masaryk koniecz­
ność przeobrażenia ustroju Austryi, a w koń­
cu oświadczył, że należy się energicznie za­
jąć sprawą załatwienia kwestyi wewnętrz­
nych, aby módz silnie wystąpić na zewnątrz. 
Mówca, oraz morawska partya opozycyjna z 
sympatyi do południowych Słowian wstrzy­
mują się od głosowania.

Na tem obrady przerwano.
Zgłoszono jeszcze n a s t ę p u j ą c e  

w n i o s k i  nagle: p. dr. G ł ą b i ń s k i
i towarzyszy w sprawie podjęcia na­
tychmiast pierwszego czytania ustawy o u- 
bezpieezeniu socyalnem. Wnioskodawcy żą­
dają, aby projekt ten przerobiono, celem u- 
czynienia zadość słusznym żądaniom robo­
tników i warstw produkujących z uwzglę­
dnieniem stanowiska autonomicznego.

P. D r e  x 1 e r i tow., w sprawie na­
tychmiastowego pierwszego czytania ustawy
0 ubezpieczeniu na starość i na wypadek 
niezdolności do pracy.

P. Eugeniusz L e w i c k i  i tow., w 
sprawie bezzwłocznego zaprowadzenia bile­
tów kolejowych z napisem ruskim na kole­
jach w Galieyi i na Bukowinie, o r a z  w spra­
wie wywoływania nazw stacyj także w ję­
zyku ruskim.

Między wniesionemi i n t e r p e l a c j a ­
mi  znajdują się: interpelacya pp. D a s z y ń ­
s k i e g o ,  D i a m a n d a ,  H u d e c a ,  Mo-  
r a c ze w s k  ie go,  W i t y k a ,  P e r  n e r  s- 
t o r f e r a ,  N e m e c a ,  P i t t o n i e g o i  to_w; 
całego Bządu, w sprawie nadania wielkiej 
wstęgi orderu Leopolda gen.-gub. warszawskie­
mu Skałłonowi. Interpelanci oświadczają, że 
panowanie terrorystyczne Skałłona w Króle­
stwie świeżo tkwi jeszcze w pamięci wszyst­
kich. Każdy dzień jego rządów przynosi no­
we ofiary szubienicom, a cała ludność z od­
razą odnosi się do tych rządów. Interpelan­
ci zapytują przeto, jak Rząd usprawiedliwi 
nadanie orderu Skałłonowi i dlaczego nie 
zapobiegł temu nadaniu.

Dalej zgłosili interpelacye: p. D a s z y ń ­
s k i  i tow. do P. Kierownika Ministerstwa 
skarbu w sprawie nadużyć przy przypisywa­
niu podatków w Wiśniczu : p. L i e b e r m a n
1 towarz. do P. Ministra ■ obrony krajowej 
w sprawie położenia robotników w magazy­
nach wojskowych w Przemyślu, oraz w 
magazynie prowiantowym w Przemyślu ; 
poseł O l e ś n i c k i  w sprawie otwar­
cia sądu powiatowego w Strzeli skach; 
p. D a s z y ń s k i  i tow. w sprawie postępo­
wania starosty we Frysztaku, na Szląsku; p. 
M o r a c z e w s k i  i tow. do P. Kierownika 
Ministerstwa handlu w sprawie stosunków 
panujących na poczcie w Kałuszu; p. Bu- 
d z y n o w s k i  i tow. do P. Ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie niezałatwienia pro­
testu przeciw wyborom gminnym w Uściu 
zielonem; p. B u d z y n o w s k i  i tow. do P. 
Ministra spraw wewnętrznych i P. Kierowni­
ka Ministerstwa oświaty w sprawie rzekomego 
prześladowania ruskich nauczycieli prywa­
tnych i chłopów ruskich, którzy uczą swe 
dzieci prywatnie.

Na tem posiedzenie zamknięto o go­
dzinie 6 min. 45 wieczorem.

Dziś zebrała się Izba na dalsze obrady 
o godz. 11 przed południem.

Z K oła P olskiego.
Jak Poln. Corr. donosi, Koło polskie 

na odbytem wczoraj posiedzeniu wyznaczyło 
do komisyi aneksyjnej: Prezesa dr. G ł ą b  n i ­
s k i  ego  i posłów: D z i e d u s z y c k i e g o ,
B a t t a g l i ę ,  B i a ł e g o ,  R o s z k o w s k i e ­
g o ,  ks. R z e s z o  d k e  i ks. Ż y g u  l i ń ­
s k i e g o .

Nastąpiła dyskusja poufna nad nagło­
ścią ustawy upełnomocniającej. Ostateczna 
uchwała zapadnie dopiero dzisiaj.

Dziś o godz. 4 po południu odbędzie 
się wybór komisyi parlamentarnej Koła pol­
skiego.

Ta sama Poln. Corr. donosi, iż Prezes 
Koła polskiego dr. Głąbiński odbył wczoraj 
z P. Ministrem Abrahamowie?,mn i P. Na­
miestnikiem dr. Bobrzyńskim konferencję w 
sprawie podwyższenia, zapomogi z powodu 
klęsk elementarnych w myśl uchwał Sejmu.

Z komisyj.
Przed posiedzeniem Izby odbyło się 

wczoraj pod przewodnictwem p. S t w i e r t n i  
posiedzenie k o m i s y i  p r z e m y s ł o w e j ,  
na którem przyjęto umowę z państwem nie- 
mieckiem w sprawie wzajemnej ochrony pra­
wnej własności przemysłowej.

Przy wyborze uzupełniającym jednego 
członka do komisji przemysłowej wybrano 
p. dr. Roszkowskiego.

K o m i s j a  k o l e j o w a  na wczoraj- 
szem posiedzeniu pod przewodnictwem p. Syl- 
yestra, a w obecności P. Kierownika Minister­
stwa kolejowego dr. Forstera, przyjęła pro­
jekt ustawy w sprawie przedłużenia ważności 
postanowień o kolejach lokalnych. Sprawo­
zdawcą do Izby wybrano p. Sylyestra i za­

razem polecono mu, by w tej sprawie 
przedłożył wniosek naglący.

K o m i s y a g o s p o d a r c z a  obradowała 
wczoraj nad ustawą w sprawie zmiany i uzu­
pełnienia ordynacji przemysłowej. Przyjęto 
szereg zmian, a szereg wniosków odrzucono. 
W 'd y sk u sji zabierał między innymi głos 
p. D u 1 ę b a.

Sprawy krajowe.
(Krajowa centralna Kasa dla spółelc 

rolniczych).
□  Na podstawie uchwały Sejmu z r. 

1907 powstaje we Lwowie krajowy zakład 
kredytowy, jako samoistna osoba prawna pod 
firmą „krajowa centralna Kasa dla spółek 
rolniczych. Zakładowy kapitał tej instytucji 
ustanowił Sejm w sumie 2 milionów koron. 
Zadaniem Kasy centralnej będzie popieranie 
działalności spółek rolniczych, zostających 
pod patronatem Wydziału krajowego przez 
udzielanie im dogodnego kredytu, pośredni 
czenie pomiędzy niemi w zużytkowywaniu 
nadwyżek funduszów obrotowych i załatwia­
nie innych interesów kredytowych i banko­
wych dla tychże spółek rolniczych.

Sprawami Kasy centralnej zarządzać bę­
dzie dyrekeya przy częściowym; współudziale 
i pod bezpośrednim nadzorem rady nadzor­
czej, jakoteż pod zwierzchnim nadzorem Wy­
działu krajowego we Lwowie w zastępstwie 
Sejmu. Dyrekeya składać się będzie z B dy­
rektorów i z 3 zastępców dyrektorów, mia­
nowanych przez Wydział krajowy po wysłu­
chaniu opinii rady nadzorczej. Wydział kra­
jowy postanowi, który z dyrektorów ma być 
przewodniczącym, który jego zastępcą, a któ­
ry referentem, zawiadującym bezpośrednio 
biurem centralnej kasy. Nominacya dyrekto­
rów i ich zastępców nastąpi z reguły na trzy 
lata; z ważnych powodów może Wydział 
krajowy zamianować dyrektora na dłuższy 
lub krótszy okres czasu.

Rada nadzorcza centrajnej Kasy skła­
dać się będzie z 9 członków, których mia­
nuje Wydział krajowy na przeciąg trzech lat. 
Wydział krajowy wyznacza również przewo­
dniczącego i zastępcę przewodniczącego ra­
dy nadzorczej.

Wydział krajowy zamianował obecnie 
następujące osobistości członkami rady nad­
zorczej krajowej centralnej Kasy dla spółek 
rolniczych:

dr. Alfreda Zgórskiego, radcę Rządu i 
dyrektora Banku krajowego; dr. Jarosława 
Kulaczkowskiego, dyrektora Towarzystwa u- 
bezpieczeń „D niestr11 we Lwowie; ks. Anto­
niego Tyczyńskiego, proboszcza w Albigowej; 
dr. Adama Prażmowskiego, dyrektora rolni­
czego Związku handlowego w Krakowie; Te­
lesfora Adamskiego, dyrektora biura zarządu 
głównego Towarzystwa Kółek rolniczych we 
Lwowie; Stanisława Henryka hr. Badeniego, 
posła sejmowego; ks. Marcelego Rastawie- 
ekiego, gr. kat. proboszcza w Rumnie; Pawła 
Sodomorę, posła spjmowego i Franciszka Pta­
ka, posła sejmowego.

Przewodniczącym rady nadzorczej za­
mianował Wydział krajowy dr. Alfreda Zgór- 
skiego, jego zaś zastępcą dr. Jarosława Ku- 
łaezkowskiego.

Komisarzem krajowym w centralnej Ka­
sie kraj. dla spółek rolniczych ustanowił Wy­
dział krajowy dr. Tadeusza Piłata, zastępcę 
Marszałka krajowego.

W przyszłym tygodniu zbierze się rada 
nadzorcza na pierwsze posiedzenie, na którem 
dokona wyboru sekretarza Rady, oraz 3 człon­
ków komisyi kontrolującej.

Następnie zajmie się wydaniem opinii 
co do zamianowania przez Wydział krajowy 
trzech dyrektorów i trzech zastępców dyre­
ktorów kraj. Kasy centralnej, oraz co do etatu 
płac członków dyrekeyi i urzędników central 
nej Kosy. Wreszcie zajmie się rada nadzor­
cza omówieniem projektu regulaminu rady 
nadzorczej.

Otwarcie w l a m t u  M i d i .
Turcy?, zainaugurowała z dniem wczo­

rajszym tak niecierpliwie przez ludy bałkań­
skie i całą Europę wyczekiwaną epokę kon­
stytucyjną. Wszystkie parlamenty i rządy 
przesiały jpj przy tej sposobności gorące ży­
czenia z wyrażeniem nadziei, że zmiana ta 
odrodzi istotnie społeczeństwo tureckie, zbli­
żając je do kulturalnego Zachodu.

O przebiegu niezwykłej chwili dziejo­
wej otrzymaliśmy w ciągu ubiegłej nocy na­
stępujące depesze:

K o n s t a n t y n o p o l .  Wszyscy arab a- 
sadorowie i ciało dyplomatyczne zebrali się 
w konsulacie angielskim, zkąd pod przewo­
dnictwem dziekana ciała dyplomatycznego, 
ambasadora niemieckiego Mrrschalla, udali 
się in  corpore w otoczeniu eskorty na otwar­
cie parlamentu tureckiego. Publiczność żywo 
aklamowała po drodze ciało dyplomatyczne.

W południe sułtan w mundurze galo­
wym, w powozie galowym, zaprzężonym w 
cztery konie, w towarzystwie wielkiego we­
zyra i ministra wojny, oraz w otoczeniu 
wspaniałej świty, przejechał przez Perę na 
otwarcie parlamentu. Ludność witała go owa­
cyjnie.

O godzinie pól do 2 101 strzałów, da­
nych z rozmaitych punktów miasta i ze 
statków wojennych ogłosiło ludności otwar­
cie parlamentu, które odbyło się w sposób 
bardzo uroczysty.

Przed przybyciem sułtana zebrali się 
w parlamencie wszyscy zaproszeni w unifor­
mach galowych, deputowani w strojach cy­
wilnych.

W chwili przyjazdu sułtana przed par­
lament wojsko i orkiestra oddały sułtanowi 
honory wojskowe. Ministrowie powitali suł­
tana, poczem przeprowadzili jego i książąt 
do Izby. Przy wejściu sułtana wszyscy w sali 
obrad powstali i zapauowało przez kilka mi­
nut zupełne milczenie, czem sułtan zdawał 
się być wzruszony.

Następnie pierwszy sekretarz Yildizu 
wstąpił na trybunę i odczytał mowę trono­
wą, której sułtan i posłowie wysłuchali sto­
jąc. Brzmiała ona dosłownie:

Senatorowie, deputowani! Wskutek tru­
dności, na jakie natrafiliśmy w chwili wstą­
pienia naszego na tron ze względu na wpro­
wadzoną konstytucyę, oraz z powodu podnie­
sionej wówczas przez wysokich dostojników 
konieczności, konstytucyę zawieszono aż do 
chwili, w której ludność osiągnie odpowiedni 
stopień postępu i oświaty. Do tego czasu 
odroczono zwołanie Izby. Skierowaliśmy na­
sze starania ku temu, aby potworzyć szkoły 
we wszystkich częściach naszego państwa. 
Za łaską bożą cel ten, dzięki rozwojowi 
oświaty publicznej zapewniono. Stopień kul­
tury wszystkich klas naszej ludności pod­
niósł się.

Wobec jasnego, a ogólnego życzenia i 
wobec tego, że życzenie to może zapewnić 
teraz i na przyszłość dobro naszego kraju, 
nie wahaliśmy się, nie zważając na tych, 
którzy byli przeciwnego zdania, proklamować 
na nowo konstytucyę, zarządziliśmy nowe 
wybory i zwołaliśmy na nowo Izbę deputo­
wanych.

Wskutek zmiany systemu administracyi 
oddaliśmy godność wielkiego wezyra Kiami- 
lowi baszy.

Ale gdy rada ministrów pod jego prze­
wodnictwem zajmowała się przygotowywa­
niem nowych konstytucyjnych rządów, ks. 
Ferdynand bułgarski, oraz wali Wschodniej 
Rumelii, z jakiegoś powodu, łamiąc winną 
naszemu państwu wierność, obwołał niezawi­
słość Bułgaryi. Potem Austro-Węgry zawia­
domiły Portę i mocarstwa, że postanowiły 
zaanektować Bośnię, której prowizoryczną 
okupacyę powierzył im traktat berliński.

Te dwa ważne zdarzenia, które naru­
szyły prawo i istniejące stosunki, wywołały 
nasze żywe ubolewanie. Wskutek tych naru­
szeń poleciliśmy naszej radzie gabinetowej 
zastosowanie potrzebnych zarządzeń celem 
obrony prawa.

We wszysf,kiera, co się odnosi do tej 
kwestyi i we wszystkich innych sprawach 
pragniemy pomocy i poparcia parlamentu.

Ponieważ stosunki naszego; państwa ze 
wszystkiemi mocarstwami są wyborne, żywi­
my silną nadzieję, że przy poparciu zaprzy­
jaźnionych mocarstw te niezaiatwione jeszcze 
sprawy polityczne będą rozwiązane w sposób 
zadowalający.

Żywo pragniemy uregulowania finan­
sów, które tworzą jedną z najważniejszych 
spraw, aby ustalono równowagę budżetu, aby 
pomyślność naszego państwa wzrastała, aby 
liczba szkół się wzmogła i aby zorganizo­
wano je w duchu pogłębienia wiedzy, sztuki 
i rolnictwa.

Pragniemy wyposażenia i zreformowa­
nia armii lądowej i siły morskiej.

Spodziewamy się też, że posłowie do­
łożą wszelkich sił do zbadania projektów 
ustaw, wypracowanych przez rozmaite depar­
tamenty państwowe, by mogły być przedło­
żone do aprobaty senatu.

Pragnąc szczęścia i pomyślności naszego 
kraju, otwieramy dziś Izbę deputowanych. 
Życzymy narodowi pomyślności. Pragnienie 
nasze r/.ądzenia państwem konstytucyjnie jest 
silno i niezmienne.

(Oklaski i okrzyki na cześć sułtana).
Oby Bogu podobało się, by nasza Izba 

deputowanych pracowała dla dobra kraju i 
pomyślności państwa, oby Wszechmocny nas 
wszystkich doprowadził do pomyślnego wy­
niku. (Oklaski).

Następnie oświadczył sułtan cichym 
głosem, że czuje się szczęśliwym, iż znajduje 
się wśród posłów i tyczy im pięknych rezul­
tatów pracy, poczem w zwycząjuy sposób po­
witał zebranych. Z kolei udał się do jednej 
z sal bocznych, gdzie przyjął najwyższych 
duchownych.

Tymczasem najwyższy mistrz ceremonii 
zjawił się w loży dyplomatów i złożył w ręce 
dziekana ambasadora Marschalla powitanie 
sułtana, oraz oświadczył, że sułtan jest szczę­
śliwy, widząc ciało dyplomatyczne przy otwar­
ciu parlamentu. Sułtan omal, że nie byłby

mógł przybyć, ale teraz czuje się zdrowym. 
Spodziewa się on przy poparciu mocarstw 
odrodzenia państwa.

Ambasador Marschall dziękując odpo­
wiedział, że mocarstwa także są w tem inte­
resowane.

Następnie sułtan wśród tego samego 
ceremoniału, jak przy przybyciu, opuścił par­
lament.

Natychmiast po odczytaniu mowy tro­
nowej posłowie liberalni wyrazili niezadowo- 
enie i zdziwienie z powodu, że sułtan nie 

złożył — jak to zapowiedziały dzienniki — 
nowej przysięgi na konstytucyę i odmówili 
złożenia przysięgi ze swej strony. W kuloa- 
rach panowało z tego powodu pewne podnie­
cenie. Kilku posłów udało się do wielkiego 
wezyra i żądało wyjaśnienia. Wśród posłów 
jest 60 duchownych i 6 oficerów.

Głoszą poufnie, że minister spraw za­
granicznych nie znał przedtem treści mowy 
tronowej, co żywo komentują.

K o n s t a n t y n o p o l .  Zajście w spra­
wie przysięgi sułtana załatwiono ze względu 
na to, że sułtan raz już złożył przysięgę przed 
szejkiem ul-islam, a zapowiedziana w dzien­
nikach przysięga nie była zawarta w progra­
mie. Z powodu zaniechania przez sułtana 
przysięgi, nie składali — jak to było proje­
ktowane — posłowie każdy z osobna przy­
sięgi, lecz prezydent ze starszeństwa p. Taki 
odczytał rotę przysięgi, w myśl której posło­
wie póty, póki sułtan dochowa swej przysięgi 
aa konstytucyę, pozostaną wierni jemu, oj­
czyźnie, konstytucyi i swemu posłannictwu.

Następnie w Izbie żywo rozprawiano 
nad tem, czy wpierw zająć się świadectwami 
wyborczemi, czy dokonać podziału na komi­
sje. Obrano to drugie: dokonano podziału na 
5 komisyj. Następne posiedzenie parlamentu 
w sobotę.

Wieczorem Yildiz i całe miasto było 
wspaniale iluminowane. Wśród ludności tu 
i na prowincyi panuje entuzjazm.

S o f i a .  Z okazyi otwarcia parlamentu 
tureckiego w komisaryacie ottomańskim od­
było się uroczyste przyjęcie, na które przy­
była deputacya Sobrania, celem złożenia ży­
czeń nowemu parlamentowi.

B e l g r a d .  Prezydent Skupczyny wy­
słał do parlamentu tureckiego telegram gra­
tulacyjny, w którym podnosi wspólność inte­
resów Serbii z Turcyą.

E R O N I E A .

Lotów, 18 grudnia.
— Kalendarz.
S o b o t a  (19 grudnia):
Nemezyusza. — Mścigniewa. — Nyko- 

łaja Ap.
Wschód słońca o godzinie 7 1 8  rano, za­

chód słońca o godzinie 3‘25 po południu.

— Z Rady szkolnej krajowej. Jak
już doniesiono, rozpoczną się. w szkołach śre­
dnich, w których obchodzą się święta obrządku 
grecko - katolickiego, ferye Bożego Narodzenia 
według obrządku rzym. kat. wyjątkowo w tym 
roku z dniem 18 b. m.

Tak samo rozpoczną się ferye szkolne 
z tym terminem w szkołach ludowych pospoli­
tych i wydziałowych w miastach, w których są 
szkoły średnie.

— Echa zajść na Uniwersytecie 
lwowskim. Senat Uniwersytetu lwowskiego 
na odbytem przedwczoraj posiedzeniu uchwalił 
następującą odezwę do młodzieży:

„Do młodzieży akaaemiekiej w Uniwer­
sytecie lwowskim. Dnia 12 grndnia b. r. za­
szedł w muraeh Uniwersytetu lwowskiego fakt 
największego ubolewania godny, fakt, którym 
ubliżono w brutalny sposób powadze JE. P. 
Namiestnika. Wyrządzono tym sposobem naj­
cięższą krzywdę przadewszystkiem samej mło­
dzieży polskiej, która w walce o prawa naro­
dowe Uniwersytetu lwowskiego nie używała do­
tychczas środków niekulturalnych.

Porywcze uniesienie pewnej części mło­
dzieży nie byłoby wybuchło, gdyby nie błędne 
jej informacje co do rzekomego współudziału 
JE. P. Namiestnika w sprawie dwu nadzwy­
czajnych katedr; o prawdziwym jednak stanie 
sprawy mogli i powinni byli inieyatorzy zaj­
ścia zaczerpnąć wprzódy autentycznych wyja­
śnień w rektoracie i przekonać się, żo o ża- 
dnem „dławieniu terrorem11 w tej sprawie z 
niczyjej strony nie może być mowy.

Pragniemy gorąco, aby młodzież nniwor- 
sytecka miała zupełne zaufanie do Grona pro­
fesorów i Senatu, i ażebyśmy nawzajem mogli 
zawsze liezyć na dzielne i poważne zachowanie 
się młodzieży naszej. Na tej bowiem wzaje­
mnej ufności polega nasza siła. Tak pojmując 
stosunek nasz wzajemny, stwierdzić jednak mu­
simy, że w pierwszym rzęazie do obrony go­
dności, autonomii i charakteru polskiego Wszech­
nicy lwowskiej powołani są Rektor, Senat aka­
demicki i profesorowie; do tych praw się po­
czuwamy i obowiązku swego dokonamy.

Ma też Senat akademicki niezłomne prze­
konanie, że młodzież polska dalszem swem po­
stępowaniem nie będzie utrudniała jego dzia­
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łania; w spełnianiu obowiązków narodowych 
nie damy się nikomu wyręczyć.

Potępiając jak' najusilniej niekulturalne 
zajście z dnia 12 b. m., nielicujące ani z po­
wagą miejsca, ani z godnością narodową, wy­
rażamy zupełną ufność, że młodzież polska nie 
da się na przyszłość porwać do czynów, nie­
zgodnych z jej dotychczasową tradycyą“.

We Lwowie, dnia 16 grudnia 1908.
Eektor i Senat akademicki Uniwersytetu 

lwowskiego.
Mars, w. r.

— Na Loterye gospodarską urządzić 
się mającą dnia 20 grudnia b. r. na cele do­
broczynne, mianowicie na dochód „Domu P ra­
cy" złożyli dary pp.: JE. Kazimierz hr. Badeni 
100 kor., Wiktorya Bohdanowiczowa 10 kor., 
Edwardowa Gerard, Festenburg 10 kor., Artur 
hr. Eussocki 20 kor., Edward hr. Starzeński 
w Podgórzu 20 kor., starosta Michał Bawski 
10 kor., radca Namiestnictwa Józef Eudzki w 
Chrzanowie 20 kor., JE. ks. Biskup Pelczar 
20 kor., starosta Aleksander Stach w Grybo­
wie 10 kor.. JE. ks. Arcybiskup Bilczewski 
50 koron, poseł na Sejm krajowy Emil Mi­
chałowski 10 koron, radca Namiestnictwa 
Adam Telichowski w Złoczowie 10 koron, 
Kazimierz Horodyski w Źabińcu 20 koron, 
starosta w Gródku Jagiell. Seweryn Semler 
10 k., radca Namiestnictwa Antoni Pogłodow- 
ski w Sanoku 10 kor., Emil Czepielewski w 
Krośnie 10 k., starosta w Brzozowie Józef 
Lange 10 kor., radca Dworu i dyrektor kolei 
państw. Stanisław Eybicki 20 k., starosta w 
Mościskach 10 k., burmistrz w Nowym Sączu 
dr. Barbacki 10 k., JE. ks. Biskup Czecho­
wicz 20 koron., hrabstwo Stanisławowie 
Stadniccy w Krysowicach 50 kor., prezy­
dent Izby handlowej Dattner w Krakowie 
30 kor., 3tarosta Kowalikowski w Brzesku 
10 koron, Kazimierz Waydowski w Kałuszu
10 koron, Sekretaryat Banku hipotecznego 50 
koron, radca Namiestnictwa Ferdynand Pawli­
kowski w Kołomyi 20 koron, Mieczysław Ka- 
liniewicz w Sokalu 10 koron, Franciszek Zych 
w Buczaczu 10 koron, Bronisław Wiśniewski 
w Cieszanowie 1 rogacza i 17 koron, starosta 
w Eohatynie Zygmunt Eettinger 10 kor., starosta 
w Zaleszczykach Jan Yeltze 10 koron, Jakób 
bar. Bomaszkan w Horodence 20 kor., hrabina 
Eomerowa 10 koron, Olga Jełowicka 10 kor,, 
Sabina Wiśniewska 10 koron, Henryk Sze- 
liski 30 koron, prezydent Izby handlowej i 
przemysłowej Samuel Horowitz 50 kor., Seyfart 
i Dydyński 13 fantów, sekretarz Namiestnictwa 
Węelewski 10 koron, Kazimierz Sotschek 3 
fanty, Michał Walichewicz 3 fanty, Marcin 
Miiller 3 fanty, Zakład OO. Jezuitów w Chy- 
rowie 10 flaszek wina, Leopoldowa i Henrykowa 
Baczewskie 25 flaszek wódki, Jan baron 
Gbtz Okocimski 50 flaszek piwa okocim­
skiego, Stanisław Markiewicz 15 pakietów 
orzechów tureckich i 10 flaszek wina 
starosta w Drohobyczn Stanisław Noel 3 za­
jące, dyrektor gimnazyum w Drohobyczu Józef 
Staromiejski 2 zające, Aniela Gniewoszowa w 
Kątach 6 zajęcy, Gorayska w Moderówce ma­
sło, Kauczyński i Oberski 5 fantów, Jan Pa­
wlikowski 7 fantów, F. W. Stark 10 wazoni­
ków, Józef Sehuster i Kazimierz Toczyski 2 
fanty, dr. Szymon i Marya Schaffowie 50 ko­
ron, starosta Hieronim Zahradnik 10 koron, 
starosta Bronarski 10 koron, rektor Akademii 
weterynaryi radca Dworu Szpilman 10 koron.

Zofia Bobrzyńska.
— Powszechne wykłady uniwersy­

teckie na prowincyi. W niedzielę, d. 20 b. m. 
Mościska: doc. pryw. Uniw. dr. W. Witwicki, 
Mechanika ruchów ciała ludzkiego (z demonstr.).

— Z Politechniki. P. Tadeusz Miło­
sław Staniewicz, rodem z Tarnopola, złożył na 
wydziale chemii technicznej tutejszej Polite­
chniki drugi egzamin państwowy.

— Nowy urząd pocztowy Z dniem 1 
stycznia 1909 wchodzi w życie urząd pocztowy 
w mieście Drohobyczu z urzędową nazwą „Dro­
hobycz 2 “.

— Na »Bursy polskie® im. Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu do 
Kasy zaliczkowej następujące K w o t y : na listę 
p. Bronisława Mu z y k i  w Zydaczowie: J. 1 k., 
St. M. 2 k„ Abgar. 2 k„ Ń. N. 50 hl., A. G.
1 k., Muzyka 2 k. 50 hl., I. K. 2 k., razem
11 kor.; Adam Gulin auskultant sądowy Tar­
nopol, 9 k. 94 hl., Ferdynand Dąbrowski 
z Bełza 5 k. 94 h l.; na listę Emila G o d l e w ­
s k i e g o  w Krakowie: Emil Godlewski 5 kor.; 
na listę dr. Tadeusza G a b r y s z e w s k i e g o :  
Izrael Waker 1 k., Majer Zuck 1 k., Markus 
Wind 3 k., Mozes Perlmutter 1 k., Sumraer 
Gimpel 1 k., Adolf Koller 2 k,, Isser Helfer
2 k., Mozes Stroh 2 k., Lipa Hammer vel Ham- 
merling 5 k., C. 1 k., Michał Samosiej 5 k., 
Jak. 1 k., Moses Schreiber 3 k. Abraham P. 
2 k., Anna Orłowicz ze Szpilozyny 3 k., T. 
Kiernicki 2 k., Michał K. 1 k. 20 hl., Piotr 
Teodorowicz z Koziny 60 hl., Anna Orłowicz 
ze Szpilczyny 1 k., Jan Michałowski 2 k., Lea 
Wind 1 k., Józef Skiba ze Szpilczyny 1 k ., 
razem 41 k. 80 h .; na listę Kazimierza Po 11 a, 
sekretarza Eady powiatowej w Bóbrce: Kazi­
mierz Polio 2 k., N. N. 50 hl., Antoni Niżnik 
2 k., dr. Tadeusz Gabryszewski 5 k., N. N. 
50 hl., Abraham Fanger 20 hl., Moses Stein 
20 h l.: razem 10 k. 40 h l.; Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Żubrzy 99 k. 94 hl.

Komitet prosi o nadsyłanie pieniędzy pod 
adresem: „Gal. Kasa zaliczkowa we Lwowie", 
wsze'kie zaś listy pod adresem sekretarza ko­
mitetu, adwokata dr. Bronisława Michalewskie- 
go we Lwowie, pl. Maryacki 10.

— Lwowska ochotnicza straż pożar­
na »Sokół« obchodzić będzie w dniach 30 i 
31 maja 1909 r. jubileusz 40-letniego swego 
istnienia.

— Kursa majsterskie dla introliga­
torów i bednarzy. Urząd popierania drobne­
go przemysłu w Wiedniu urządza z początkiem 
roku 1909 kursa majsterskie dla introligato­
rów i bednarzy. Kursa te będą trwały sześć 
tygodni, a ich termin ścisły oznaczony zosta­
nie później. Uczestnicy tych kursów, o ile są 
majstrami, otrzymają 20 kor. tygodniowo, cze­
ladnicy 17 kor. tygodniowo i zwrot kosztów 
podróży do Wiednia i z powrotem. Kandydaci, 
którzy mieliby zamiar brać udział w tych knr- 
sach, mają wnieść podanie do c. k. Urzędu 
dla popierania drobnego przemysłu w Wiedniu 
na ręce Izby handlowej we Lwowie. Do poda­
nia należy załączyć świadectwo przynależności, 
świadectwo ubóstwa, świadectwo wyzwolin, 
względnie kartę przemysłową, świadectwa szkol­
ne, oraz ewentualnie odpis książeczki robotni­
czej wraz z książeczką,

—  Towarzystwo heraldyczne odbędzie 
walne zgromadzenie w sobotę; dnia 19 b. m.,
0 godz. 6 wieczorem w Bibliotece uniwersyte­
ckiej (ul. Mochnackiego 5). Po posiedzeniu ad- 
ministracyjnem nastąpi odczyt dra Władysława 
Semkowicza pt. „Udział drobnego rycerstwa w 
organizacyi obrony grodów i pogranicza w Pol­
sce piastowskiej".

— Z lwowskiej Kady miejskiej. Na 
początku wczorajszego posiedzenia, któremu 
przewodniczył prezydent miasta p. O i u c h c i ń- 
s k i , zabrał przedewszystkiem głos r. I h n a- 
t o w i c z i po odpowiedniem umotywaniu po­
stawił następującą rezolucyę :

„Eada m. Lwowa solidaryzuje się w ca­
łości z programem antonomicznym Koła pol­
skiego, wyrażonym w imieniu Koła przez jego 
Prezesa w ostatniem przemówieniu w Eadzie 
państwa i wzywa Koło polskie, aby wszelkie­
mu siłami dążyło do urzeczywistnienia tego 
programu i do zdobycia dla kraju jak naj­
szerszej samodzielności".

Eezolucyę tę przyjęto hucznymi oklaska­
mi, poczom na wniosek r. Biechońskiego u- 
chwalono przesłać ją natychmiast Kołu pol­
skiemu w drodze telegraficznej.

Po interpelacyach kilku radnych o pozo­
stawienie przystanku kolei elektrycznej przy 
koszarach artyleryi im. Cesarza Ferdynanda, 
w sprawie braków w oświetleniu elektrycznem, 
marnowania wody w restauraeyach, szynkach
1 kawiarniach, oraz o zaprowadzenie tańszych, 
o jednolitej taryfie biletów na kolei elektrycz­
nej dla robotników w godzinach porannych od 
godziny 6 Jdo 8, przystąpiła Eada do porządku 
dziennego;^ uchwaliła zakupić na regulacyę u- 
licy Szeptyckich skrawek gruntu od dwu wła­
ścicieli za 1100 kor.

Następnie rozwinęła się obszerna dysku- 
sya nad sprawą sprzedaży adw. dr. Krosiń- 
skiemu 108 sążni gruntu z ugoru, należącego 
do gminy, a znajdującego się przy ulicy św. 
Zofii w pobliżu realności dr. Krosińskiego. — 

Oprawę tę jednak po przemówieniach kilku ra­
dnych uchwalono na razie odroczyć.

Na tern zamknął prezydent miasta p. 
Ciucheiński posiedzenie jawne i zarządził tajne.

Na posiedzeniu tern uchwalono starszemu 
weterynarzowi miejskiemu p. Gottliebowi przy­
znać zamiast dodatku aktywalnego jednorazo­
wą remuneracyę w kwocie 1200 kcron, poczein 
przystąpiono do mianowania urzędników Izby 
obrachunkowej.

Adjunkt I. kl. Konstanty Waligórski za­
mianowany został rewidentem w VIII. klasie 
ran g i; adjunktami I. kl. w IX. klasie rangi 
zamianowano adjunktów II. kl, w X. kl. rang i: 
Ludwika Uszyńskiego, Eugeniusza Kirschnera, 
Stanisława Sadłowskiego i Emila Pierożyń- 
skiego.

Adjunktami II. kl. w X. kl. rangi zostali 
zamianowani asystenci XI. kl. rangi: Franci­
szek Bartoń, Wincenty Dziędzieliez, Józef Sa­
wicki, Władysław Lerski, Stanisław Kraus, 
Stanisław Bomanowski, Witold Kowalewski i 
Stanisław Olszewski; asystentami w XI. klasie 
rangi praktykanci rachunkowi: Władysław Sza- 
jer, Zygmunt Olpiński, Marceli Szydłowski i 
Leon Samolewicz.

— Towarzystwo lekarzy polskich
zawiązało się w tych dniach w Katowicach.

— »G-wiazdka« dla biednej dziatwy 
służby miejskiej odbędzie się w poniedziałek, 
21 b. m., o godzinie 4 po południu w sali ra­
tuszowej.

— Ubezpieczenie funkcyonaryuszy 
miejskich. W myśl ustawy o powszechnem 
ubezpieczeniu pensyjnem, powinni być do po­
wszechnego Zakładu pensyjnego zgłoszeni mię­
dzy innymi także funkcyonaryusze gminy m. 
Lw ow jk, nie mający dotąd prawa do emerytnry, 
a należący do kategoryi pracowników, przewi­
dzianych w owej ustawie. Owóż magistrat m. 
Lwowa uchwalił na ostatniej sesyi przedłożyć 
Eadzie miejskiej wnioski w tym kierunku, aże­
by zapewnić odnośnym pracownikom gminy 
stabilizacyę, a nie ubezpieczać ich w  powszech­
nym Zakładzie pensyjnym. Magistrat ma na

względzie to, że wkładki w Zakładzie pensyj­
nym są wysokie, a świadczenia bardzo skąpe, 
prawo zaś do tych świadczeń utraciłby każdy 
funkeyonaryusz dzisiaj niestały, gdy zostanie 
stabilizowany, a wkładki uiszczone przepadłyby. 
Magistrat proponuje też przystępniejsze warun­
ki ca do opłat, aniżeli dla urzędników gminy, 
oraz przy stabilizacyi prawo do większych 
świadczeń, aniżeli w Zakładzie pensyjnym po­
wszechnym.

— Rewizya piwnic. Magistrat doko­
nał w ostatnich tygodniach rewizyę wielu skła­
dów piwnicznych, a stwierdziwszy w całym 
szeregu takich piwnic śmiecie, szmaty i nie­
chlujstwo, wymierzył właścicielom ich stosowne 
kary porządkowe. Ze względu niebezpieczeń­
stwa w razie pożaru, i w interesie zdrowotnym 
domów powinna reszta właścicieli rychło zre­
widować swe piwnice, by uniknąć kar.

— Z Izby sądowej, w  ostatniej, bie­
żącej kadencyi sądu przysięgłych odbędą się 
w tutejszym sądzie krajowym karnym następu­
jące jeszcze rozprawy karne: 19 Gerard Misię- 
giewicz o zbrodnię z § 125 i 127 u. k . ; 21 
Sender Kurz recte Falk i tow. o zbrodnię kra­
dzieży ; w styczniu zaś przed nową ławą przy 
sięgłych: 11 Domicela z Eomaników Kusna o 
podpalenie; 12 Klemens Kaczanowski, Kazi­
mierz Kuszmider i tow. o kradzież; 18 Michał 
Jarosz o ciężkie uszkodzenie ciała; 20 Teodor 
Minczakowski o oszustwo; 21 Ernest Breiter 
o obrazę czci; 22 Iwan Sołuk o ciężkie uszko­
dzenie ciała; 23 Jan Eeif i Tomasz Konarski
0 obrazę czci, tudzież Zygmunt Siegelwach* i 
Tomasz Konarski o obrazę czci; 27 Stanisław 
Brandowski i Stanisław Tokarski o obrazę 
czci; 28 Ignacy Sondaj i 13 tow. o kradzież
1 uczestnictwo w kradzieży.

( = )  Upadek z II. piętra. Uczeń szkoły 
im. Sienkiewicza, 1 6 -letni Michał Woźny, który 
chcąc zesunąć się wczoraj rano po baryerach 
schodowych w budynku szkolnym upadł z II. 
piętra i rozbił sobie czaszkę, umarł wczoraj 
wieczorem w szpitalu powszechnym.

( = )  W sprawie morderstwa Stoffów, 
dokonanego z końcem ubiegłego miesiąca we 
Lwowie, toczą się nieprzerwanie dochodzenia 
policyjne. Władze prowincyonalne nadesłały 
lwowskiej policyi kilka fotografij indywiduów 
podejrzanych, lecz wszyscy ci są nieco tylko podo­
bni do nieznanego z nazwiska służącego Stoffów. 
Wielkiem utrudnieniem w śledztwie jest to, że 
nazwisko mordercy nie jest zupełnie znane, a 
jak się pokazało, do opisu jego osoby podobnych 
jest kilka osób.

Na zarządzenie prokuratoryi Państwa wy­
puszczono z więzienia Gustawa Jakubowskiego, 
służącego herbaciarni, znajdującej się w pobliżu 
domu Stoffów przy ul. Sobieskiego i jego ko­
chankę, Zofię Dziadoszównę, sługę z pobliskiego 
szynku. Oboje, jak wiadomo, podejrzani byli o 
współudział w morderstwie na podstawie sil­
nych poszlak, znalezionych przez policyę w 
herbaciarni w czasie rewizyi. Po przeprowadzo­
nych dochodzeniach zaniechano jednak dalszego 
ścigania Jakubowskiego i jego kochanki.

A  Znaleziono : w ulicy Leona Sap ie_ 
hy czarny zarękawek damski z krymskich ba- 
ranów.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica pie­
karski Pańko Derkow jadąc wczoraj szybko 
ulicą Karola Ludwika, najechał na przechodzą­
cą tamtędy posługaczkę ADnę Stawiakową, któ­
ra dostawszy się pod koła wozu, odniosła zna­
czne obrażenia na obu nogach. Stawiakową 
opatrzyła staoya ratunkowa.

A  Zamach samobójczy. Ubiegłej nocy 
po północy usiłował odebrać sobie życie sześó- 
dziesięciokilkuletni właściciel tingln w pasa­
żu Mikolascha, Henryk Klingsberg, wypiwszy 
szklankę kwasu solnego. Wezwane pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego udzieliło mu pierw­
szej pomocy. Powodem zamachu samobójczego 
miały być przykre stosunki majątkowe.

A  Ogień pokojowy. W mieszkaniu 
jednego z lokatorów przy ul. Wałowej 1. 5 
wybuchł wczoraj wieczorem ogień pokojowy, 
spowodowany upadkiem płonącej lampy nafto­
wej na podłogę. Zanim przybyła wezwana straż 
pożarna, ogień ugasili domownicy.

A  Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Klary Beigelowej przy ul. św. Anny 1. 17 
dostał się wczoraj złodziej i skradł pościel 
z łóżka, wartości 100 kor.

Pod zarzutem popełnienia całego szeregu 
oszustw na szkodę firmy p. Stromengera are­
sztowała polioya b. kantorzystę Franciszka Ka- 
raficzuka.

P. A. Zachowiezowi skradziono srebrną 
papierośnicę wewnątrz złoconą, opatrzoną 4 
emaliowanymi herbami.

W Eynku aresztowała wczoraj polieya 
zarobnika Jerzego Suszezaka, którego przy­
trzymano na kradzieży jarzyn przekupkom.

Z zamkniętego mieszkania dozorcy real­
ności przy ul. Ochronek 1. 1 skradziono wczo­
raj kilkanaście sztuk garderoby.

•f1 Zmarli w ostatnich dniach we Lwo­
wie, Tekla z Bielskich Starzecka, w 84 roku 
życia;

w Samborze, Ludmiła Gubatta, wdowa 
po c. k. staroście, zmarła d. 16 b. m. w 75 
r. życia.

w Krakowie, Stanisława Koziołkówna, 
słuchaczka IV. r. filozofii Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, w 24 r. życia.

— Rada m. Krakowa uchwaliła urzą­
dzić w Krakowie w porozumieniu ze Lwowem 
i innemi większemi miastami w kraju uroczy­
sty obchód, przypadający w r. 1910, pięćsetnej 
rocznicy bitwy pod Grunwaldem. Dalej przy­
znała 600 kor. subwencyi na gwiazdkę dla ba­
wiących w Bośnii żołnierzy 13 pułku krakow­
skiego. W końcu postanowiono artystów teatru 
miejskiego ubezpieczyć w lwowskiem Towarzy­
stwie urzędników prywatnych.

— Wypadek na dworcu kolejowym  
w Krakowie. Gdy we środę koło godz. 5 po 
południu 60-letni funkeyonaryusz kolejowy Mi­
chał Śiibarski przechodził w towarzystwie zna- 
jąmego Mateusza Kurdziela obok magazynów 
kolejowych wzdłuż wozów kolejowych, nagle z 
jednego wozu, naładowanego deskami, deski 
runęły na ziemię i przygniotły przechodzących. 
Śiibarski doznał przytem złamania prawej nogi, 
a Kurdziel złamał lewą nogę, nadto obaj sil­
nie się potłukli. Eobotuicy magazynowi, zwa­
bieni na miejsce łoskotem upadających desek, 
wydobyli obu i zawezwali pogotowie ratunkowe, 
które po udzieleniu rannym pomocy, przewio­
zło ich na oddział chirurgiczny szpitala św. 
Łazarza.

— Morderstwo w Wiedniu. W jednym 
z berlińskich zakładów zastawniczych areszto­
wano wczoraj pomocnika handlowego, niejakie­
go Henckella, w chwili, gdy chciał zastawić 
kosztowności, pochodzące ze sklepu zamordo­
wanego w Wiedniu jubilera Frankfurtera. 
Henckel badany na policyi, oświadczył począt­
kowo, że kosztowności te znaiazł, później je­
dnak przyznał się do zamordowania Frankfur­
tera. Jako motyw zbrodni padał, że chciał 
zdobyć pieniądze, aby módz się ożenić z na­
rzeczoną swoją, córką jednego z berlińskich 
restauratorów. W mieszkaniu Henckella znale­
ziono kosztowności, odpowiadające spisowi na­
desłanemu policyi berlińskiej przez policyę wie­
deńską, oraz browning z wystrzelonymi trzema 
nabojami.

— Epidemia tyfusu na Ukrainie —
jak donoszą z Kijowa — przybiera z każdym 
dniem coraz szersze rozmiary. Do 14 b. m. w 
Łoziatynie i Kijowie zmarło dwu lekarzy, któ­
rzy zarazili się od chorych.

i t a t i i  llteracto-artystyczne.
Z muzyki. Pierwszy tegoroczny koncert 

gal. Towarzystwa muzycznego zaznajomił licz­
nych słuchaczy z muzykiem, prawie że u nas 
nieznanym. A. Bruehnerem. Wykonano jego sym­
fonię VII (e-dur). Twórczość mistrza tego, ogro­
mnie obfita, nieznana była światu muzykalne­
mu mimo, że Bruclmer długie lata spędził w 
Wiedniu. Sławnym i znanym stał się dopiero 
u schyłku swego życia. Stworzył cały szereg 
symfonij, dzieł z dziedziny muzyki kościelnej, 
oraz chórów z towarzyszeniem orkiestry. Wiel­
ki wpływ na dzieła Bruchnera wywarł Wa­
gner. Czuć też ten wpływ i na -wykonanej u 
nas Symfonii, w której w wielu ustępach for­
ma symfoniczna ustępuje miejsca przepychowi 
instrumentacyi i efektom Z dużego dzieła naj­
bardziej podobało się Adagio oraz Scherzo. 
Poza Bruehnerem wykonano jeszcze Bacha Kon­
cert d-moll, w którym party ę fortepianową 
dzierżyła p. Tarnawska z zupełnem powodze­
niem, oraz znaną już u nas uwerturę drama­
tyczną Bersona, rzecz interesującą — posiada­
jącą duże zalety — zwłaszcza piękną instru- 
mentacyę. Wykonane były wszystkie punkty 
programu dobrze po za drobnemi usterkami, 
które w zespole orkiestrowym t>go rodzaju jak 
orkiestra Towarzystwa muzycznego są nieu­
chronne. W całości czuć było energiczną rękę 
dyrektora Sołtysa.

Przedstawienie „Tannhiiusera" nie należało 
do najszczęśliwszych bieżącego sezonu. Wobec 
tego mimowoli nasuwa się zwątpienie o powo­
dzeniu zamierzonego na sezon bieżący cyklu 
wagnerowskiego. Nie dotyczy ono solistów, któ­
rzy w całości są bardzo dobrymi wykonawca­
mi, ale orkiestry i chórów. Zacznijmy od wy­
konawców. Tannhanserem był p. Męciński. Ar­
tysta po za kilku momentami, w których nie 
można było się zgodzić z nim, odniósł sukces 
zupełny, Doskonały był w akcie drugim i 
trzecim. Pani Bohuss jako Elżbieta śpiewała do­
brze i zwłaszcza w akcie trzecim modlitwą zro­
biła wrażenie. O p. Ludwigu tylokrotnie już 
pisaliśmy z prawciziwem uznaniem. I jako 
Wolfram zasłużył na nie w zupełności. Pano­
wie Tarnawski i Paszkowski byli dobrymi, 
pierwszy landgrafem, drugi Biterolfem. Za chy­
biony eksperyment uważać należy oddanie par- 
tyi Wenus w ręce młodej i zupełnie nie wyro­
bionej śpiewaczki. Wśród naszych solistek zna­
leźć można było przedstawicielkę stanowczo 
lepszą i grą i śpiewem. Chóry, jak już wspo­
mniałem były przyczyną ogólnego ujemnego 
wrażenia, z jakiem opuszczano teatr. Brzmiały 
nieczysto, śpiewały nierówno i psuły zupełnie 
efekt scen zbiorowych. Orkiestra nasza, sta­
nowczo jest za słabą dla dzieł wagnerowskich 
i wszelkie usiłowania jej członków pozostać 
muszą bez wyniku, P. Stermicz jest muzykiem 
o wielkiej inteligencyi i kapelmistrzem bardzo 
energicznym — jednakowoż dzieła Wagnera nie 
leżą w sferze jego działalności. Dlaczego kie-
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rownictwo opery trzyma w ukryciu p. Róży­
ckiego, którego zaangażowanie podało jako 
srkces wielki do wiadomości ogółu. Wszak p. 
Różycki stanowczo kierować dziełami Wagnera 
potrafi, M. B .

Fr. Bawita Gawroński wydał świeżo 
tom drngi znakomitej swojej pracy historycznej 
p. t. „Bohdan Chmielnicki1'. Poświęcimy mu 
niebawem wyczerpujące sprawozdanie, notując 
na razie, że obejmuje on epokę od elekcyi Ja­
na Kazimierza do śmierci Bohdana.

Nakładem Towarzystwa dla popie­
rania nauki polskiej we Lwowie ukazała 
się publikaeya: „Bulletin de la Societe polo-
naise pour l’avaneement des Sciences". I —VIII. 
1901 — 1908. Jeetto zbiór obszerniejszych stre­
szczeń, wszystkich przez Towarzystwo ogłoszo­
nych publikacyj, podany w języku francuskim, 
lub niemieckim dla zaznajomienia zagranicy 
z działalnością Towarzystwa i wynikami badań 
uczonych polskich.

Cena egzemplarza 4 kor. Członkowie To­
warzystwa, zarówno dawniejsi, jak nowo przy­
stępujący, mogą powyższą publikacyę otrzymać 
bezpłatnie jako premię, w miarę postanowień 
statutu. Zgłoszenia o nadsyłanie premij adre­
sować należy do sekretaryatu Towarzystwa, 
Lwów, archiwum Bernardyńskie.

Bepertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek po raz drugi „Dwadzie­

ścia dni kozy", komedya w 8 aktach Mauryce­
go Henneąuina i Piotra Vebera.

W sobotę wyjątkowo o godz. 8 po poł. 
dla młodzieży szkolnej „Sędziowie", tragedya 
w 1 akcie (2 odsł.) St. Wyspiańskiego ; na­
stąpi „Szkoła kobiet", komedya w 5 aktach 
Moliera.

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 2 „Tannhauser".

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. 
„Szkoła" sztuka w 4 aktach Zygmunta Kawe­
ckiego.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
„Madame Butterfly".

W poniadziałek po raz pierwszy (nowość) 
„Księżniczka dolarów", operetka w 3 aktach A. 
M. Willnera i F. Griinbauma, przekład polski 
A. Kiczmana, muzyka Leona Falla.

We w torek po raz  2gi „K siężniczka do­
la ró w " .

We środę po raz  3ci „K siężniczka do­
larów".

We czwartek z powodu wigilii Bożego 
Narodzenia przedstawienia nie będzie.

Kasy zamawiań sprzedawać będą bilety 
na przedstawienia świąteczne w zwykłych go­
dzinach.

W piątek, o g. pół do 4 po południu, 
na dochód funduszu stałego zaopatrzenia słu­
żby teatru miejskiego we Lwowie, po raz trzeci 
„Żołnierz królowej Madagaskarn", krotochwila 
w 3 aktach Stanisława Dobrzańskiego.

W piątek o g. pół do 8 wieczorem, na 
dochód funduszu stałego zaopatrzenia służby 
teatru miejskiego we Lwowie, po raz czwarty 
„Księżniczka dolarów", operetka w 3 aktach 
L. Falla.

W sobotę o g. pół do 4 po południu, 
„Panna Źożeto, moja żona", komedya w 4 
aktach P. Gravaulta i R. Charyaya.

W sobotę, o g. pół do 8 wieczorem „Ży­
dówka", opera w 5 aktach Ilahwyego; występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej i Modesta Męciń- 
skiego.

W niedzielę, o g. pół do 4 po południu 
po raz trzeci „20 dni kozy", komedya w 3 
aktach Henneąuina i Vebera.

W niedzielę o g. pół do 8 wieczorem, 
„Opowieści Hoffmana", opera fantastyczna w 4 
aktach Jakóba Offenbacha; występ Ireny Bo- 
huss, Tadeusza Łowczyńskiego, oraz ostatni 
występ Heleny Oleskiej.

W poniedziałek, o g. pół do 6 po poł. 
po raz 75 „Wesoła wdówka", operetka w 3 
aktach F. Lehara, z p. Miłowską.

Bepertoar teatru miejskiego w Krakowie.
W sobotę, „Don Kiszot", widowisko fan­

tastyczne w 5 obrazach na tle opowieści Cer- 
yantesa napisał Adolf Walewski, illustracya 
muzyczna Bolesława Walewskiego.

W niedzielę, o godz. 3 po południu „Mój 
dzieciak", komedya w 3 aktach Ambrożego de 
la Motte (ceny zniżone do połowy); o godz. 
7 wieczorem „Don Kiszot", widowisko fanta­
styczne w 5 obrazach na tle opowieści Cer- 
yantesa napisał Adolf Walewski, illustracya 
muzyczna Bolesława Walewskiego.

W poniedziałek, „Don Kiszot", widowi­
sko fantastyczne w 5 obrazach, na tle opowie­
ści Cervantesa, napisał Adolf Walewski, iłu- 
stracya muzyczna Bolesława Walewskiego.

We wtorek, „Don Kiszot", widowisko 
fantastyczne w 5 obrazach.

We środę, „Dziady", sceny dramatyczne 
w 7 obrazach Adama Mickiewicza. (Ceny zni­
żone do połowy).

We czwartek teatr zamknięty.

Na jasnych wodach.
(K artki z  wycieczki naukowo-lekarskiej na  

parowcu „Thalia“.

Korfu, w listopadzie.
(Dokończenie).

Nieco spokojniejszą była noc z 18 na 
19 listopada — chociaż morze ciągle jeszcze 
było wzburzone, a kołysania naszej Thalii 
dość nieprzyjemne. Wszystkie te jednak przy­
krości wynagrodził ezarownie piękny wschód 
słońca i widok przepyszny na dymiący, 
śniegami ubielony szczyt Etny, w wysokości 
3214 metrów, który w promieniach wscho­
dzącego słońca nabierał dziwnie pięknej bar­
wy różowej. Morze u podnóża Etny i w oko­
licy Taorminy, słynnej z przepysznych wi­
doków i ruin starożytnych świątyń, było tak 
wzburzone, że z wielkim żalem musieliśmy 
zrezygnować z wylądowania tamże, a wkrótce 
musieliśmy i zrzec się tym razem zobaczenia 
tych okolic, albowiem telegraf bez drutu, 
systemu Marconiego, przyniósł nam wiado­
mość, że z powodu gwałtownych burz w oko­
licy Taorminy został tor kolejowy zerwany, 
w Taorminie wiele domów się zawaliło, 
a nawet wiele osób utraciło życie. Zadowo­
lić się musieliśmy zatem pięknym widokiem 
uzębionych brzegów Sycylii od strony jej 
zachodniej, a około godziny 10 zrana ujrze­
liśmy Messynę, z wielkim portem i szeroką 
drogą nadbrzeżną, z wielkimi gmachami 
zdobnymi w kolumnady. Messyna po zwie­
dzeniu pięknych Syrakuz nie wywarła zbyt 
korzystnego wrażenia — jest ona podobnie 
jak Genua i Neapol w niektórych dzielnicach 
brudna, zbyt hałaśliwa, jak wogóle wielkie 
miasta portowe. Zwiedziliśmy tam kliniki u- 
niwersyteckie, oprowadzani przez uprzejmych 
profesorów, którzy nam demonstrowali wszel­
kie bardziej interesujące przypadki choro­
bowe. Z okien gmachów szpitalnych rozta­
cza się piękny widok na góry sąsiedniej 
Kalabryi stanowiącej południowy odcinek 
Włoch.

Wieczorem przepłynęliśmy przez słyn­
ną Scyllę i Charybdę — morze było spo­
kojne, a wielka latarnia morska, ustawiona 
na skałach cieśniny morskiej, błyskała co 
chwila elektrycznem światłem, wskazując dro­
gę zabłąkanym łodziom.

Przy wschodzie słońca rzucającego sno­
py światła na północne stoki gór Sycylij­
skich przybyliśmy do zatoki Palermitańskiej 
i wkrótce pospieszyliśmy czółnami na molo 
tej przepięknej, czystej, stolicy Sycylii, która 
położona jest jakby w muszli złocistej (na­
zwanej ztąd Conche d’oro). Ulice szerokie, 
piękne — gmachy wspaniałe; palmy i pla­
tany, oraz kępy kwiecistych krzewów uroz­
maicają widok rozległych placów. Wkrótce 
wygodne powozy uniosły zaś w kierunku do 
wysoko położonego Monreale, miejscowości 
położonej ponad Palennem, a słynnej wspa­
niałą katedrą z cudownie pięknemi złociste- 
mi roozajkami. Katedrę tę zbudował z koń­
cem XII. wieku Wilhelm II.

Obok tego słynnego zabytku archite­
ktury arabskiej wznosi się klasztor Benedy­
ktynów, również w 12 wieku przez powyż­
szego władcę Sycylii zbudowany z nader pię­
knym i rozległym krużgankiem w stylu wło- 
sko-romańskim, o 216 kolumnach, które dźwi­
gają ostrołuki ; trzony tych kolum ozdobione 
są bogato w oruamentacye, a kapitale przed­
stawiają rozmaite postacie. Kolumnada ta na­
leży do najpiękniejszych zabytków archite­
ktonicznych.

Z ogrodu położonego za temi budowla­
mi roztacza się wspaniały widok na Paler­
mo i morze, po którym pływają olbrzymie 
statki wojenne, różnej wielkości fregaty i 
żaglowce z malowniczo rozpiętemi żaglami. 
Powracając do Palerraa, zwiedziliśmy prze­
pyszny ogród, otaczający słynną willę Tasca, 
bardzo wspaniałą katedrę, zbudowaną ró­
wnież w stylu włosko-arabskim. którą szpeci 
tylko kopuła, nasadzona w późniejszych cza­
sach, zajmujące Muzera narodowe, oraz kry­
pty w klasztorze 00 . Kapucynów, w których 
aż do r. 1880 grzebano mieszkańców Paler- 
ma i za stosowną zapłatą zwłoki zmacerowa- 
ne, a poubierane w różne stroje pozawie­
szano na hakach. Widowisko to wcale miłe­
go wrażenia nie robi. — Już przed powro­
tem do naszego morskiego hotelu zobaczyli­
śmy jeszcze stary kościół św. Jana ze zruj­
nowanym już krużgankiem (Ohiesa di S. Gio- 
vanni degli Eremiti), a kościół ten jest słyn­
ny z tego, że z jego 5 kopuł ongi dzwony 
dały hasło do wymordowania Francuzów w 
czasie nieszporów sycylijskich. — Z żalem 
opuszczaliśmy wspaniałą stolicę sycylijską, 
aby podążyć nocą na falach morskich do u- 
roczej, a tak przez poetów opiewanej zatoki 
Neapolitańskiej, o której głosi przysłowie, 
że po jej zobaczeniu można już spokojnie u- 
mierać.

Niezawodnie, że Neapol widziany od 
strony morza, z terasowato ku górze wzno- 
szącemi się ulicami i gmachami przedstawia

się w blaskach słonecznych wspaniale i tym 
razem nawet podczas przejażdżek po ulicach 
dobre zrobił wrrażenie, ale przed naszem 
przybyciem wypłukał go należycie deszcz, 
który padał przez trzy dni tak, że stolica 
ta południowych Włoch, niezwykle uroczo 
położona, nabrała nawet wdzięku czystości.

Nader zajmujące Muzeum narodowe, w 
którem znajdują się szczególniej interesu­
jące wykopaliska z Pompei i Herkulanum,— 
bardzo bogate Aąuarium, wycieczka do Pom­
pei, oraz wycieczka do kąpieli siarczanych 
Baje, położonych nad wygasłem wulkanem, 
który zniszczył dawne Oumae, siedzibę pro­
rokini Sybilli — wypełniły nam mile kilka 
dni poświęconych dla Neapolu.

W dniu 24 listopada stanęliśmy w sto­
licy Włoch, w Rzymie, z którego nazwą ko­
jarzy się tyle wspomnień historycznych, a 
którego wykopaliska na Forum romanum 
odtwarzają całą wspaniałą przeszłość wiel­
kiego, potężnego narodu, zdobywcy świata. 
Najnowsze odkrycia tamże poczynione za­
chwiały jednak podstawami historyi rzym­
skiej, gdyż jak nas zapewniano, obok gro­
bowca Romulusa odkryto cmentarzysko mie­
szczące w sobie ślady osady na tysiąc lat 
przed Romulusem założonej. Zbiory watykań­
skie, na Kapitolu, olbrzymie ruiny Oolosseum, 
skropione krwią tylu męczenników, słynne 
z piękności architektonicznych kościoły rzym­
skie i tym razem innie zachwycały, chociaż 
po raz trzeci gościłem w tej starożytnej sto­
licy, która zawsze do siebie pociąga tak, jak 
piękny poemat, lub jak cudownie piękne i 
harmonijne tony muzyki Pucciniego. I w cza­
sie pobytu naszego w Rzymie słońce nie po­
skąpiło nam swych promieni, aby nam wspo­
mnienia tem bardziej czarowne pozostawić. 
Zachód słońca obserwowany z Monte Pincio, 
to złoto roztopione na zachodnim nieboskło­
nie, na którego tle widniała kopuła bazyliki 
św. P iotra, wiekopomne dzieło Michała 
Anioła. Geniusz ten w dziedzinie sztuki do­
tąd niezrównany, cały Panteon rzymski wsa­
dził na mury katedry o niezmiernie pię­
knych proporcyach i ukoronował dzieło, które 
nie ma sobie równego co do wspaniałości i 
ogromu. — Po wyjeździe z Rzymu przez 
Civitavecchia napawaliśmy się również prze­
pięknym zachodem słońca, którego tarcza 
zasuwała się w morze, jakby za wstęgę cie- 
mno-granatową o brzegach utkanych z linij 
złocistych, podczas gdy po bokach i od wscho­
du niebo z morzem stanowiło jedną szarą, 
bezdenną całość.

Dnia 28 listopada powitaliśmy Kor­
sykę z pięknie położoną jej stolicą Ajaccio, 
słynną z pamiątek po wielkim Napoleonie, 
który tu w  skromnym domu adwokata ujrzał 
światłe dzienne.

Ciepło i słonecznie tu było, a nawet 
w górach korsykańskich na wysokości 650 
metrów ponad morzem, zrywaliśmy piękne 
kwiaty, wijąc z nich bukiety. To też do wspa­
niale urządzonego i niezbyt drogiego „Grand 
hotelu" w Ajaccio spieszą na pobyt zimowy 
pacyenci i rozkoszują się ciepłem i słońcem, 
które tu prawie bez przerwy przyświeca.

W dniach następnych piękna Nicea, 
czarowne Monte Carlo i pyszna Genua (Ge- 
nova, la superba) były przedmiotem naszych 
wycieczek, a dzięki stałej pogodzie, wrażenia 
tu odniesione, wypisały się wdzięcznie nie- 
zatartemi głoskami w naszej pamięci. Nie 
będę opisywał szczegółowo czarów przyrody 
Riwiery francuskiej i włoskiej, wspomnę tyl­
ko, że na pięknie nad morzem poprowadzo­
nej ścieżce spacerowej w Nervi pod Genuą, 
w dniu 30 listopada w południe mieliśmy 
22° 0. ciepła, a blaski słoneczne ślizgały się 
po ruchliwych, przewalających się falach 
morskich, które swem szmerem dziwnie har­
monijnym usposabiały do przyjemnych m a­
rzeń.

W Nicei i Genui nastąpiły już poże­
gnania się z Thalią, która wieczorem ubry- 
lantowana tysiącem lampek elektrycznych 
żegnała swych gości, zapraszając ich do przy­
szłorocznej wycieczki i obiecując im w Tuni­
sie, starożytnym Egipcie pod piramidami i 
na Nilu, a z powrotem na Akropolis nad 
Atenami i w Grecyi jeszcze więcej czaro- 
wnych wrażeń i niezatartych podniosłych 
wrażeń. Oby tylko słońce nie poskąpiło uczest­
nikom tej nowej wycieczki swych promieni, 
oby obsypywało ich swemi pieszczotami tak, 
jak to w czasie tej pięknej wycieczki po mo ­
rzu Śródziemnem naokoło boskiej Italii nam 
się dostało w udziale.

Dr. Ferdynand Obtułowicz.

—  Ambasador włoski u Najw. Dworu 
w Wiedniu, ks. Avarna, zawiadomił dnia 16 
b. m. Urząd spraw zagranicznych o treści 
nadesłanego p i s m a  o d r ę c z n e g o  k r ó l a  
W i k t o r a  E m a n u e l a  w odpowiedzi na 
Najw. Pismo Odręczne Najj Pana i prosił 
o wyjednanie mu audyencyi u Monarchy dla 
doręczenia wspomnianego pisma.

=  S e j m  w ę g i e r s k i  rozpoczął wczo­
raj ferye świąteczne.

=  Z P e t e r s b u r g a  donoszą: Wspól­
nym usiłowaniom stronnictw większości uda­
ło się nakłonić prezydenta Dumy Chomiako- 
wa do cofnięcia swej rezygnacyi. W ten 
sposób załatwiono przesilenie parlamentarne.

Na wczorajszem posiedzeniu Dumy se­
kretarz stanu M o l d e  odpowiadając na in ­
terpelację, podniósł, że na Kaukazie ruch 
rewolucyjny zmiejszył się, a rząd przedłoży 
wkrótce projekt ustawy w sprawie zwolnie­
nia ludności włościańskiej od pewnych zo­
bowiązań, wynikających jeszcze z dawnych 
stosunków pańszczyźnianych.

=  P r e z y d e n t e m  Z w i ą z k u  s z w a j ­
c a r s k i e g o  na rok 1909 wybrany został 
wczoraj 147 głosami na 161 głosujących dr. 
Deucher.

TELEGIAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 18 grudnia. Wiener Ztg. ogła­

sza: Najj. Pan zamianował docenta, dr. Zdzi­
sława K r y g o w s k i e g o ,  nadzwyczajnym pro­
fesorem matematyki na Politechnice lwow­
skiej.

Wiedeń, 18 grudnia. W M inisterstwie 
rolnictwa odbyło się posiedzenie rolniczego 
oddziału Rady rolniczej, który zajmował się 
zarządzeniami celem zwalczania wzrastającego 
coraz braku paszy. Uchwalono wnioski w 
sprawie opustów frachtowych w przewozie 
paszy, podściółki i nawozów, utworzenia spra­
wozdawców fachowych i t. d.

Wiedeń, 18 grudnia. Rada przemysło­
wa obradowała nad projektem ustawy o ochro­
nie wychodźców. Uchwalono wnioski referen­
ta i rezolucyę prezydenta krakowskiej Izby 
handlowej p. Dattnera z prośbą do Rządu, 
ażeby aż do załatwienia tej ustawy nie udzie­
lał nowych koncesyj na biura wychodźcze, 
gdyż ustawa ta zawiera uregulowanie tej spra­
wy. Dalej uchwalono pilną prośbę do Mini­
sterstwa handlu, aby z całym naciskiem sta­
rało się w Ministerstwie skarbu, aby nie pod­
wyższano stempli na listach frachtowych.

Wiedeń, 18 grudnia. Państwowa Rada 
przemysłowa odbyła wczoraj 17-te pełne po­
siedzenie, które otworzył P. Kierownik Mi­
nisterstwa handlu Mataja mową powitalną. 
Przypomniał, że posiedzeniem tem Rada prze­
mysłowa zamyka długi okres działania a tem 
samem pierwsze dziewięciolecie swego istnie­
nia.

Rada po obszernej dyskusyi uchwaliła 
jednomyślnie nagłość i samą treść następu­
jącego wniosku pp. Kinka i Neumanna: Ra­
da przemysłowa musi wyrazić swe najżywsze 
ubolewanie z powodu, że ustawa upoważnia­
jąca w dziedzinie handlowo politycznej, któ­
rej Rząd się domaga, napotyka, jak się zdaje, 
ciągle jeszcze na opór. Rada przemysłowa 
wyraża nadzieję, że Rząd starać się będzie 
usilnie obronić całą energią swą zdolność 
działania w tej tak ważnej kwestyi.

Wiedeń, 18 grudnia. Centralny urząd 
handlowo-polityczny Związku Izb handlowych 
i centralnego Związku przemysłowców austrya- 
ckic.h uchwalił przedłożyć Izbie posłów żąda­
nie uchwalenia „ustawy upoważniającej".

Budapeszt, 18 grudnia. Wczoraj przy­
był tu  ban br. Rauch i odbył konferencję 
z prezydentem ministrów Wekerlem.

Bostow nad Donem, 18 grudnia. Cen­
trum miasta i całą jedną dzielnicę zniszczył 
pożar; wiele osób zginęło.

R zym , 18 grudnia. W Izbie deputowa­
nych p. Sonnino wspomniał o otwarciu parla­
mentu tureckiego i ^proponow ał, aby prezy­
dent przesłał nowemu przedstawicielstwu tu­
reckiemu pozdrowienia i życzenia włoskiej 
Izby. (Huczne oklaski).

Minister Tittoni w imieniu rządu przy­
łączył się do tego wniosku.

Prezydent przyjął do wiadomości ten 
wniosek i wskazał na to, że Izba włoska 
zawsze była ostoją wolności i postępu i wita 
nową swą siostrę z żywą sympatyą, oraz w 
nadziei, że będzie ona wspólnie pracowała 
nad tryumfem ludzkości.

Wniosek p. Sonnina jednomyślnie przy-
jęto.

Bzym, 18 grudnia. Przy współudziale 
wojska odbył się tu wczoraj pogrzeb amba­
sadora rossyjskiego Murawiewa. Sznury ca­
łunu nieśli: ambasador austro-węgierski, wi­
ceprezydent Izby deputowanych, poseł szwedz­
ki, prefekt m. Rzymu, prezydent senatu, mi­
nister spraw zagranicznych Tittoni, ochmistrz 
króla i burmistrz m. Rzymu.

Paryż, 18 grudnia. Senat przyjął bu­
dżet ministerstwa spraw zagranicznych.

Saloniki, 18 grudnia. Uroczystości z 
powodu otwarcia parlamentu odbyły się tu 
przy udziale całej ludności i miały przebieg 
imponujący.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e e k i .
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C U K IE R N IA
pod

„Wozem Drzymały“
otwarta od 7-roej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODHALIGZA
Lwów, ni. Akademicka 1. 5,

(e b e k  M agazynu Mnych Su h a ye rd w )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Prof. Dr. NI. W. Herman
mieszka obecnie 

ppzy ul. Pańskiej 1. 3,
i ordynuje jak dawniej.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistraeyi naszego pisma.

DOM BANKOWY

Sokal i Lilian
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p r z y  n L  K l l i f is lU f ig o .

S ff.

Przytulisko ubogich
Lwów, ni. Kleparowsfea 15.

Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
Wózek transportowy zabiera meble 

i odwozi zreperowane.

U trzym uje a a  SKłsuiZiG

czasopisma zagran iczna
FRANCUSKIE:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. t.ousr Rira, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Ferm­
im, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Saoolo XX, 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny!, No woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, GassePs Ma­
gazine, Mnnsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

SolM >łow sU ® g&
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausroawa 9.

Przyjechali m Lwowa.
Dnia 18 grudnia 1908.

Hotel George’a.
Pp. Ks, E. Sapieha z Bitki szlach., hr.

H. Szeliski z Komburni, H. Czajkowski z 
Bóbrki, A Gniewoszowa z Kont, j .  Jurysto- 
wski zj Rużowki, J. Łępkowski z Sambora, 
T. Hcrodyski z Komarowa, 0. Rudno von 
Rudziński z Osiek. B. Zyzda z Budapesztu, 
dr. R. Trzeciak z Brzeska,

Hotel Europejski.
Pp. Dr. E Pein  z Czerni owiec, E Żur- 

kau z Czerniowiec, K. Jaworski z Ost.ro- 
wczyka.

Hotel Francuski.
Pp. M. Komorowski z Żóttaniec, R. 

Lewandowski z Korczówki.
Hotel Centralny.

Pp. St. Różański z Remczowiec, Wł. 
Małobęcki z Huty szczyrzeckiej.

Hotel Victoria.
Pp. E. Jahn z Dydiatycz, A. Orłowski 

z Mszany.
Hotel „Narodna Hostynnycia".

Pp. Ks. S. Stupnicki z Targowicy, ks. 
J. Boraczok z Iławczy.

C S I & 1 K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 18 grudnia.

I .  Akeye za sz tukę.
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jas sy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 Kor. .

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
.  „ „ Pr - n w 50 1.

n n 4 pro. „601. po 200 k.
„ k ra’ 41/, pr. „ los w 51 1.
„ „ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 411/, l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  O bltgt za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin.5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

.  * 4*/s pr. (3 em.)
„ ł, * p r (4 ««■■)

Kol. lokalne dtto 4 pr. . .
Pożyezki kr. 4 pr. po 200 kor 

z roku 1893 . . . . . . .
Pożyezis m. Lwowa 4 pr.

* K .  4 kos«wtł!s.

IV . Lasy.

M. Krakowa po zł. 90 ł&C ko-.l 

V. M anaty.

Dukat cesarski .
20 frankówka .
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

, ,, papierowych
10G marek niemienkieb

On:» le  grudnia
A.. Ogólny d ług  aaosiw a. 

Jłin o lity  dług * -a u ł
maj-listopad
styczeń-lipiec 

Jsinolitjp dług państw* » 
luty -»i erp'»r 
kwisoiań~o»żdz’—!nk

płaeą | żądają
walutą koron.
K h K h

559 — 5(35 —

370 - 390 -

542 - 548 —

400 - - -------

O 109 50 110 20
to 99 - 99 70
to 92 80 93 50
09 99 70 100 40
91-' 93 - 93 70

» 96 50 -------

«o 96 50 —
92 30 93 -

d
■
o
tu 96 50 97 20
0 100 50 101 20
&

99 20 99 90
m 93 - 91 70» 92 30 93 -

24 - 94 7-.
90 CO 70
il 80 22

03 110

>1 10 U 3-
19 <)■* [9 v-

250 - 252
AU 253

7 i , 4

w .

V  ■ ’
nv

< Ąo A 6<
*•35 -4 65

■r *r T ’ (?<■
>n */■ ->7 KI

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— —

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150 50 154*50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 210 -  2 1 4 '-
„ „ 1864 po 100 zł. . . 2 6 6 --  272’-
„ „ 1864 po 50 zł. . . 2 0 6 --  27z —

Listy zast.dom enpańst.po l20zł.5p r. 290'— 292 —

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................................114-70 114-90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r............................................. 94"55 94-75

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Areyks. A] brr ehta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5c/4 pr. (ostemp. akeye) . . . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5V« p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ....................

95-50 

113-70 

4 55 -- 

117-90 

94-90 

95 —

Obligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103 85 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  121-10
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r............................................. 95-10
Kol. Czeskiej m iss . z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.....................................................95-10
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre............................ 96-10
Kol. północnej ces. Ferdynanda cni.

z r. 1887, 4 pre ( s r .) . . . 97-—
Kol. północnej ess. Ferdynanda em 

* r 1.887, 4 pre. 9710
Kol. północnej ces Ferdynanda ero 

s; r 1888, 4 pre. 97-—
Hol. oółnoeaej ecu Ferdynanda 

a r 1891, 4 pro « ?-20
Koi. półuoeasj «w Ferdynanda mr-

t 1898, *■ pro 9f> 60
K-V yółaontsej Ferdynanda 

t  x 190*. 4 pre 97-50
Koi bukowińskim lokalnej za

gor 4 p, w m
do. Karola Ludwika 4 pr -'5 20
■i 1 - . r . » r «  •<«»>»• ' j r - ;  r o k *

■V. • -4 95
«•••

, 1ii 4 . -i 70

96-50 

1.14-70 

457 — 

118-90

95-90

9 6 -

10485
12210

96-10 

9610

97-10

9 8 -  

98-10 

9 8 -  

97-20

97-60

98-50

94-80 
9(5 20

ó 95

;»0\

-34 • #'* >6 t f  W >' **

'i.' L?
!t W.v i. 01 4

twa: f.' •« > t pro.
'i 000 

>
kor

: .U  70 

0SK>a.-«*tę5 - 
i 9  75  I - i i  85  
71-, 5 -i--.15

•3/-50 >*3 50
183 -  197 -
\yyi _

94-50 
93 40

104-30

Koronowa waluta pracą żądają

E . O bligacye indenrnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................93-50
Węgier za 100 zł. 4 p r............................. 92-40

F . In n e  publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103 30
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r .......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r .............................................
Poź. serb. prera. za 100 frank. 2 pr 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank

G„ L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
fza 100 a :  Nom.)

Anglo-Auatr. banku los w 301.4‘/« pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ cbl. prem. z r. 1880 3 pr.
„ n „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. log 5 pr.
n n n n n 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ » » los S0 1. 4% pr. . .
» „ „ „ B 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
_ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
41/a pr. 51ł/a la t zwrotne . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 la t 4’/, p r .......................

Banku kr. losy 57‘/i i. za 300 k. 4 pr.
4«stro-węg banku 50 lat 4 pr. .

50 lai w. r . 4 pr,

H , OSJigaeye z prawem piere
v,a 100 aesa

Tow źegl. par. po Dunaju xa 400 i
10 000 m. 4 p r ...................................

Tow żegl. par. po Dun Km. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Ozem.-Jwssy z r. 1884

za 300 %l. . .....................
Kolej Lwów-Cwtrn. ,t r. 1884 za 300 

»■’ 4 w ,  . . . . .  . .
ko? lok. wschód 100 zł. *  pr.

:».« -;L k«: <•.« i?  ri aa 200 r i  5 #r.
18Vf .  i  pr

-5. i.-wisy ( »
Btuupes*tei>sxie (Basj.ioa) 6 zł.
'/likkiwi k r«d diahandl i  przem .100 zi.
Oiacy 40 U. a  k..................
Pożwzkc Insbruku 20 zł.
Losy lawsńk Krtekowa 20 zł . .
1 5-;- .nifst* Lu ulany 20 jJ,

93-30 94-30

101-50 102-50
9350 94-50
96 60 97-60

93-50 91-50

9) 75 97-75
176-50 176 50

listy dłutu*

93-90 94-90
264 50 270-50
256 — 262-—
100'6o 101-65
94-75 95-75

10975 110-25
9 9 - - 99-20
9 3 - - 94- -
91 85 92-85
9 7 - - 9 8 - -
9&- 85 87-85

99-75 100-35

9920 99-80
92-50 93-40
97-80 98 60
9 9 - 100-

Dsaństw*

109 - 110-
108— 108-75

87-40 88-40

9395 94-85

101-75) 102-75
99-75

19-65 2166
41750 467-50
140 — 150--
103'- 113"—
106- - 116'—
86 - 72' —

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k ........................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 z,}.
Losy fund. Arcykś. Rudolfa 10 zł.
Saima 40 zł. m. k............................

'ożyozka miasta Salzburga 20 zł.

K . Akeye banków (za sztukę).

p łae | ządaja
193- • 2 0 5 --
52 - 54-—
26- — 2 8 -
6(>'— 70--.

230 - ■ 2 4 0 -
104 — 114-.

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. . .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galie, banku hip. 200 z ł.....................

„ „ dla han. i przem. 200 zł
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
jfiivnosteńska banka 100 zł. . . .

290 50
8320—  
6)8 50 
73-5 50 
571 -  
5«9—  
380—  
490-2?

1732— 
518-— 
244'— 
938'—

291-50 
3380'— 
619-50 
716 50 
572 50 
564—  
400—  
421-25 

1742 -  
519 — 
345' — 
240—

L . .Akcyę Przedsiębiorstw transportowy b.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 41 6 — .150 . .
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 39 r -  4 2 0 ...

Kolei półn, ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4990- — 5020 
Kol. Lwów-Bełzee (ake.pierw .)209 zł. i l ł —  4 2 5 - .
„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 545-— _
,  Lwów -K leparów -Jaw orów  lok.
400 kor..................................................“10 ;’4o

Austr. Tow. żegl.. na Dunaju 500 zł. mk. 90(1 •• 806 -

M. Aftcyc Przedsiębiorstw pmmysłf-w..->-A

Tow. kopalń węgla w B ras 10!) zł. 59Ż-- 698 —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 526—  584 —
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. (327 2 . 623-20 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 z}. 2267 • -  1377 . -
Sohodniey 500 kor.’ . . . . . . .  42-f - - 426 —
Tureck. zarz. tytoniu./. fołfi /tanków 3 4 7 — 850—  
FriJn.II. tow. kop.. w«gi* 70 i i ,  'S74 •-  -7660

* fe; a
Berlin za 100 marek S pr. , 
Londyn za 10 funt sr.l. 4 rr . 
Paryż za 100 hrarAów 
Petersburg n  i?0 r*ł.-ń 51/* »» 
Ntoiuiackic bswki . .
Włoskie baiAt 
Frennueki* bw.ł i 
hswąjoetgł-i* . .

Dukat c e s a r s k i .....................
Anstr.-weg. 8 guid. słot* m.omt*
lO-lrankówka
i0-markówka . . .
Boe»yiaki półimperyai 
Niem. banknoty za l-f-O aiarek 
Włoskie b«s.kf>«iT 100 Ur. 
Rubl*

233-62 >/, >■39 87*^
L5-3 >■ ■ as-47*/.

231 75
'; ' -2o li? 40
w-io •■* 30

V- 27- , V.: 40

) / 33 i i -37

J.9-10 i ::-12
%-47 518 fil

117-2i>/„ 117 42 '-
-s-.' 10 25"3o

•>■■55 i  5-2

:m® k i e  imv m k .  ® j  k ' a  ®  w i c i
Licyiacye

L. ez. E. Y. 2310/6 (26) (11433 1 - 3 )  ,
Edyilt licytacyjny.

Na żądanie Jana i Janiny Lalka, zastą­
pionych przez adw. dr. Szojnę w Drohoby­
czu, odbędzie się dnia 28 grudnia 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 81, relicytacya 
połowy realności lwh. 647 ks. gr. gm. Dro- 
hobyez-Lisznia.

Nieruchomości wystawione na relieyta- 
eyę, są ocenione, a to: wartość domu na 
4427 kor. 20 hal., wartość gruntu na 1337 
kor. 50 hal., przynależności zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 2912 
kor. 35 h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec, których niniej- 
j sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie, licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 8 listopada 1908.

L. cz. E. 1877/8 (6) (11440 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie e. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 18 stycznia 1909 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3, licytacya realności obj. 
lwh. 21 ks. gr. gminy Podwołoezyska, skła­
dającej sio z parc. bud. 1. 116 i ogrodu 1. 
49. Na parc. bud. i znajdują się 1 dom pię­
trowy, 8 domy parterowe, 1 osobny budynek 
mieszczący w sobie 1 izbę mieszkalną, pracz- 
karnię, wychodki i komórki, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z 2 parkanów, 
rynny, studni i 23 sztuk drzew owocowych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 40.000 kor. (czter­
dzieści tysięcy koron), przynależności zaś na 
681 kor. (sześćset ośmdziesiąt jeden koron).

Najniższa cena wynosi 20.340 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­

śnie się zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej meruehnaości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy" są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.



Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Podwołoczyska, d. 24 listopada 1908.

L. cz. E. 1426/8 (6) (11340 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Bieczu, odbędzie się dnia 30 gru­
dnia 1908 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
licytaeya realności lwh. 272 ks. gr. gm. kat. 
Bominikowice objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest oceniona na 4500 kor.

Najniższa cena wynosi 3000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najppóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nierucbomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 28 listopada 1908.

L. cz. E. 3106/8 (4) (11382 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Komereyalnego Zakładu kre­
dytowego w Śniatynie, odbędzie się dnia 31 
grudnia 1909, o godz. pół do 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 w Śniatynie, licytaeya realności 
obj. lwh. 257/IY. gm. Sniatyn, składającej 
się z pb. lk. 645/1. obszaru około 2 ary 40 
m !, na której stoi dom mieszkalny z drzewa 
z dobudowaną doń szopą i wychodek.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4980 kor.

Najniższa cena wynosi 3320 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powndowy, Oddział IY.
Śniatyn, dnia 7 listopada 1908.

L. cz. E. 2232/8 (8) (11284 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Singera, odbędzie się 
dnia 18 stycznia 1909 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 w Niemirowie, licytaeya 3/7 czę­
ści realności lwh. 521 gm. Wróblaczyn obję­
tych, wraz z przynależnościami, składająeemi 
się z domu, stajni, drzew.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 737 kor. 13 hal., przyna­
leżność zaś na 124 kor. 29 hal.

Najniższa cena wynosi 574 kor. 28 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną," należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

„Gazeta Lwowska" Nr. 291

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Niemirów, dnia 27 listopada 1908.

L. cz. E. 2864/8 (5) _ (11203 2 - 3 )
Na żądanie Leiby Kiinzlera w Bueza- 

czu, odbędzie się dnia 20 stycznia 1909 o 
godzinie 8 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w“ Monaste- 
rzyskach, licytaeya realności lwh. 8 ks. gr. 
gm. Wyczółki, zobowiązanego Michała Bojki 
własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1938 kor.

Najniższa cena wynosi 1292 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający ebęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya. byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, 19 listopada 1908.

L. cz. E. 1100/8 (4) (11148 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wolfa Perlą, odbędzie się 
dnia 21 grudnia 1908 o godz 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7, licytaeya realności lwh. 202, 406 
i 407 gm. Zerebki król.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eye wraz z przynależnościami, sa ocenione 
na 1610 kor.

Najniższa cena wynosi 1200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie, prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą ô  dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 13 listopada 1908.

L. cz.'E . 2102/8 (5j _ (11439 2—3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 grudnia 1908 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
68 sądu tutejszego, licytaeya a) 3/18 części 
realności lwh. 455, b) 15/108 części realno­
ści lwh. 623, c) 3/6 części realności lwh. 
701, d) 3/12 części realności lwh. 703, e) 
całej realności lwh. 1140 ks. gr. gm. kat. 
Świątniki górne (rola i dom).

Nieruchomości powyższe ocenione s ą : 
a) 3/8 realności lwh. 455 na 24 kor., b) 
15/108 realności lwh. 623 na 7 kor. 50 hal., 
c) 3/6 realności lwh. 701 na 70 kor., d) 3/12 
realności lwh. 703 na 9 kor. 15 hal., e) re­
alności lwh. 1140 na 720 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 16 kor., 
ad b) 5 kor., ad c) 46 kor. 67 hal., ad d) 
6 kor. 10 hal., ad e) 480 kor.'

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podgórze, dnia 18 listopada 1908.

z dnia 19 grudnia 1908.

L. cz. E. II. 2233/8 (12) (11107 1 - 3 )
Na żądanie Pelagii hr. Skarbkównej we 

Lwowie zastąpionej przez adw. dr. Stani­
sława Dobieckiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 21 stycznia 1.909 o' godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. II. na I. piątrze licytaeya realności obję­
tej lwh. 1029/iT. ks. gr. gm. kat. miasta 
Lwowa, składającej się z prc. bud. 2047 o 
powierzchni 97 m 2, na której znajdują się 
dom czynszowy jednopiątrowy z frontu i dwa 
domy mieszkalne parterowe z szopą na po­
dwórzu, z prc. grt. 1. k. 41.82/2 pastwiska o 
powierzchni 67 m 2 i pgr. 1. k. 4185/3 ogro­
du o powierzchni 734 m s. Eealność ta poło­
żoną jest przy ul. Króla Leszczyńskiego 1. 
orj. 1.1 A. Przynależności składające się z 
okien, drzwi, kociołków/zlewu, drzew owo­
cowych, krzaków' i t. p.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 58.454 kor. 09 hal., 
przynależności na 1355 kor. 80 hal. zaś war­
tość służebności na 458 kor. 34 hal.

Najniższa cena wynosi 30134 kor. 12 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie doskutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., III. p.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 26 listopada 1909.

L. cz. E. 485/8 (5) (11457 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 30 grudnia 1908 o godz. 10 rano 
w sądzie’ niżej wymienionym odioędzie się 
licytaeya realności lwh. 17 ks. gr. gm. kat. 
Książnice objętej wraz z przynależytościami, 
składająeemi się z inwentarza żywego i mar­
twego oraz plonów.

Nieruchomość ta jest oceniona na 6969 
kor. 68 hal., a przynależności na 1159 kor. 
12 hal.

Najniższa cena wynosi 5419 kor. 12 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjna, oraz odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta przejrzeć 
można w tut. sądzie, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 29 listopada 1908.

L. cz. E. 397/7 (41) (10843 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żadanie c. k. uprzyw. galic, akcyj­
nego Banku hipotecznego we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 21 stycznia 1909 o godz. 9 
przed południem w Sądzie obwodowym w 
Tarnopolu w sali Nr. 8, licytaeya majętności 
Połowce objętej wykazem hipotecznym 1. 145 
księgi gruntowej c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu w powiecie czortkowskim położo­
nej, składającej się z folwarku głównego w 
Połowcach i z folwarku Trawna, obszaru o- 
gółem około 1000 hektarów, wraz z przyna- 
łeżnościami, składająeemi się z budynków 
mieszkalnych i gospodarczych wraz z mły- 

j nem wodnym, cegielnią i gorzelnią w ilości 
i około 40 na folwarku głównym, zaś około 
’ 15 na folwarku Trawna, dalej z kilku koni, 

krów, niektórych sprzętów gospodarczych, za­
pasów kartofli, zboża, koniczyny i słomy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 794.560 kor., przynależno­
ści zaś na 374.035 kor. 67 hal.

Najniższa cena wynosi 779.063 kor. 
782/s hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy Oddział IY.
Tarnopol, dnia 31 października 1998.

L. cz. E. 4924/7 (8) (11428)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 stycznia 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 36, licytaeya realności 
lwh. 325 ks. gr. Stryj położonej przy ulicy 
Garbarskiej, składającej się z prc. bud., na 
której zbudowane są dwa domy parterowe 
drewniane.

Wartość szacunkowa wynosi 4858 koi-.
Najniższa oferta niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 2429 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaeonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierucbomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu .sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 18 listopada 1908.

L. cz. E. VIII. 2065/8 (10) (11116)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym sali Nr. 7/odbędzie 
się dnia 18 stycznia 1909 o godz. 9 rano 
licytaeya realności 120/1680 czyli 1/4 części 
wyk. hip. 1. 1012 gm. Przemyśl ocenionej 
na 703 kor.

Najniższa cena wynosi 468 kor. 67 hal.
O godzinie 10 rano 1. 2/8 czyli 1/4 

części wyk. hip. 1. 229 gm. Medyka ocenio­
nej na 63 kor. 25 hal., 2. cały wyk. hip. 
1443 gm. Medyka oceniony na 818 kor. 75 
halerzy.

Najniższa cena wynosi co do realności 
pod 1. 42 kor. 17 hal., pod 2. 545 kor. 84 
halerzy.

O godzinie 11 rano a) całej realności 
wyk. hip. 1. 150 gm. Wapowce|ocenionej na 
l i 50 kor. przynależności na 50 kor., b) po­
łowy realności wTyk. hip. 1. 10 gm. Wapowce 
ocenionej na 120 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
pod a) 800 kor., pod b) 80 kor.

Dnia 21 stycznia 1909 o godz. 9 rano
1. połowy wyk hip. 41 gm. Pikulice ocenio­
nej na 1101 kor. 50 hal., 2. połowy wyk. 
hip, 320 gm. Pikulice ocenionej na 154 kor. 
80 hal., 3. połowy wyk. hip. 250 gm. Piku­
lice ocenionej na 26 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
pod 1, 734 kor. 34 hal., pod 2. 103 kor. 29 
h a l , pod 3. 17 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mająey chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 17 listopada 1908.

L. cz. E. 6497/8 (6) (11346)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola, zastąpionej przez adw. dr. Glo- 
giera, odbędzie się dnia 20 stycznia 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu, 
licyta"ya realności obj. lwh. 927 ks. gr. Tar­
nopol, składającej się z parceli bud. 1. kat. 
401, na której znajduje się kamienica je- 
dnopiątrowa przy ul. Pola Ńr. 254.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 18.292 kor. 50 hal.



Najniższa cena wynosi 916 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z ustawą równocześnie zatwierdza się i od­
noszące do tejże nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 23 listopada 1908.

L. cz. E. 786/8 (5) (11239)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sary Seligmann, odbędzie 
się dnia 18 stycznia 1909 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, licytacya 1/4 części realności 
obj. lwh. 636 Rekliniec.

Nieruchmość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 801 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 536 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

O. k. sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 18 listopada 1908.

L. cz. E. 3693/8 (5) (11447)
Edykt licytacyjny.

Celem zniesienia spółwłasności, odbę­
dzie się dnia 20 stycznia 1909 o godz. 9 
przed południem w sądzie tut. w biurze Nr. 
19 licytacya realności obj. lwh. 61 gm. Ilid- 
ce Maryi z Prokopiuków Bebyez i Simona 
Rosenstocka po połowie własnej składającej 
się z 69 ar. 20 m 2 pola ornego, chaty i ko- 
sznicy wraz z przynależnościami składający­
mi się z płotu i drzew owocowych.

Wystawiona na licytacyę realność jest 
oceniona na kwotę 4493 kor. 52 hal. i kwo­
ta ta stanowi cenę wywołania, poniżej któ­
rej sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Prawa rzeczowe osób wpisane na sprze­
dać się mającej realności pozostają mimo 
sprzedaży realności nietknięte.

Osiągniętą przy licytacyi cenę kupna 
należy złożyć w tut. sądzie najdalej do dni 
14 po licytacyi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21, przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 5 grudnia 1908.

L. cz. E. VII. 921/7 (10937)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 stycznia 1909 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya a) całej 
realności obj. lwh. 281, bj połowy realności 
obj. lwh. 1283 gm. Osław biały Nyltoły Stru- 
ka syna Fedora własnych, składających się 
z parceli budowlanej, ogrodu łąk i roli.

Wartość szacankowa a) 1811 kor. b) 
200 kor.

Najniższa oferta a) 1208 kor., b) 134 
koron.

Warunki i dokumenta w biurze Nr. 3.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 10 listopada 1908.

L. cz. E. 463/8 (5) (10775)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 stycznia 1909, godzina 9 ra­
no, odbędzie się w biurze Nr. 2 tutejszego są­
du licytacya 13/1660 części posiadłości obj. 
wyk. hip. 546 i połowy realności lwh. 1094 
ks. gr. gm. Łąka do zobowiązanej S tanisła­
wy Firka zam. Bereżwickiej należących wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę wraz z przynależnościami zostały 
ocenione a t o : ad 1. 13/1660 części posiadło­
ści lwh. 546 ks. gr. gm. Łąka na 136 kor. 
24 hal., ad 2. połowa posiadłości lwh. 1094 
ks. gr. gm. Łąka na 196 kor. czyli razem na 
332 kor. 24 hal.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi ad 1. 90 
kor. 82 hal., ad 2. 130 kor 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
można przejrzeć w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­

szono.
Te osoby, dla których, jakie prawa łub 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie- mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 16 listopada 1908.

L. cz. E. 2311/8 (5) (10680)
Dnia 21 stycznia 1909 o godz, 9 przed 

południem w sądzie wymienionym, w biurze 
Nr. 11 w Dobromilu odbędzie się licytacya
1. realności lwh. 101 gminy kat. Kniaźpol,
2. realności lwh. 195 ks. gr. gm. Kniaźpol, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z pary koni, 4 krów, 2 wozów, pługa i 2 
drabin.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: ad 1. na kwotę 3335 
kor., ad 2. na kwotę 5215 kor., przynale­
żności zaś na 505 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
2236 kor. 67 hal., ad 2. kwotę 3813 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie ustalone i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 19 listopada 1908.

L. cz. E. 3108 8 (4) (11112)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Jahna w Czer­
nic-wcach, zastąpionego przez adw. dr. Ra- 
merta w Jarosławiu, odbędzie się dnia 15 
stycznia 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymisnionym w biurze Nr. 29 
licytacya: a) 1/4 części realności lwh. 4002 
gm. kat. Jarosław, składającej się z pb. 218/3 
o przestrzeni około 60 m 2, b) połowy lwh 
4003 tejże gminy, składającej się z pb. 218/2 
o obszarze około 70 in2 i pgr. 2846 ogród 
o przestrzeni 6 ar. 4 m 2, wraz z przynale­
żnościami, składająeemi się z drzew owoco­
wych.

Nieruchomość ad a) wystawiona na li­
cytację. jest oceniona na 15 kor., zaś ad b) 
900 kor., przynależności zaś na 37 kor. 60 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 7 kor. 
50 hal., ad b) 468 kor. 80 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 28 listopada 1908.

L. cz. E. 848/8 (4) (11285)
Edykt licytacyjny.

W sprawie Utli Messing, odbędzie się 
dnia 11 stycznia 1909 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie, biuro Nr. 19, licytacya 
36/48 części realności lwh. 339 ks. gr. gm. 
Nisko, stanowiącej plac z domem mieszkal­
nym.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1336 kor.

Najniższa cena wynosi 890 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Nisko, dnia 9 grudnia 1908.

L. cz. E. 726/8 (5) (11045)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzyciela popierającego 
c. k. uprzyw. galic. ake. Banku hipotecznego

we Lwowie przez pełnomocnika dr. Dybasia, 
adwokata w Żmigrodzie, odbędzie się dnia 
20 stycznia 1909, o godz. 8 rano, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, licyta­
cya realności lwh. 942 ks. gr. gm. Żmigród 
miasto z przynależnościami.

Nieruchomość ta z przynależnościami, 
jest oceniona na 46.467 kor.

Najniższa cena wynosi 23.333 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 6 listopaha 1908.

L. cz. E. 863/8 (4) (11241)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 stycznia 1909 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6 są­
du tutejszego licytacya połowy realności lwh. 
33 i 158, 1/3 części realności lwh. 34 i 1 4 
części realności lwh. 51 gm. Zaskale.

Powyższe części realności oceniono na 
4362 kor. 87 hal.'

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2911 kor. 22 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowytarg, dnia 13 listopada 1908.

L. cz. E. 1159/8 (5) (11437)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Kozoris i tow. w Żu­
kowie, odbędzie się 29 grudnia 1908 o go­
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8, licytacya real­
ności wiejskiej lwh. 21 ks. gr. gm. Żuków 
wraz z przynależnościami, składająeemi się 
z chaty, ogrodzenia i drzew.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 500 kor., przy­
należności zaś na 321 kor.

Najniższa cena wynosi 547 koron 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 20 listopada 1908.

L- cz. E. 1543/8 (4) (11395)
Dnia 13 stycznia 1909 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 5, odbędzie się licytacya 
połowy realności objętej lwh. 1071 gm. Ol­
szanica Matija Łałyka własnej, składającej 
się z dwóch chat mieszkalnych i ogrodu o 
powierzchni 26 arów 97 m.2 wraz z przyna­
leżnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 515 kor.

Najniższa cena wynosi 343 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

; Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśmieniea, dnia 21 listopada 1908.

L. cz. E. 1539/8 (5) (11442)
Dnia 13 stycznia 1909 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5, odbędzie się licytacya 
całej realności objętej lwh. 37 ks. gr. gm. 
Roszniów Kuryły Dobrowolskiego własnej,

składającej się z chaty, szopy i gruntu orne­
go o powierzchni 33 ar. 49 m.2 wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 820 kor.

Najniższa cena wynosi 546 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśmieniea, dnia 28 1'stopada 1908.

L. cz. E. 11/7 (38) (11487)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anny ze Skałków Watach. 
Stanisława Watacha i Srula Bera Engelma- 
jera i tow., odbędzie się dnia 28 grudnia 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4. licytacya
a) 7/10 części realności obj. lwh. 146, b) 2/5 
części realności obj. lwh. 283 ks. gr. gm. 
Boberka.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na ad a) 1610 kor. ad b)
400 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1073 kor.
33 hal., ad b) 266 kor. 67 hal., poniżej tej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.'

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4,

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pculstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydaczeniacn tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zami es z k ał' ego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dnia 26 listopada 1908.

L. cz. E. I. 3746/8 (8) (11475)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczęd m. Drohobycza 
do rąk Dyrekcyi, odbędzie się dnia 31 grudnia 
1908 o godz. 9przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. SI, licytacya 1. 
całej realności obj. lwh. 717 ks.' gr. gm. 
Ryehcice, 2. 2/4 części realności obj. lwli. 
706 ks. gr. gm. Rycheice, 3. całej realności 
obj. lwh. 707 ks. gr. gm. Ryehcice, wraz z 
przynależnościami, składająeemi się ze stu­
dni, 7 dzikich drzew, sztachet około 100 m. 
i 50 sztuk jodełek.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę ocenione są a to: 1. lwh. 707 gm. 
Ryehcice na 5620 kor. przynależności na 70 
kor., 2. lwh. 817 tej samej gminy na 1800 
kor., 3. 2/4- lwh. 706 tej sarne: , gminy nu 
100 kor.

Najniższa cena wvnosi ad 1. 3793 kor. 
34 hal., ad_2. 1200 kor., ad 3. 66 kor. 67 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. SI.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń'w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 7 grudnia 1908.



y
L. cz. E. VII. 1640/7 (11111)

Edykt licytacyjny.
Dnia 21 stycznia 19Ó9 o godzinie 8 

przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 1, odbędzie się licytaeya 1/5 części 
lwh. 473, 3 20 części lwh. 1344 gm. Mi ku­
liczyn Iwana Tomaszewskiego własnych skła­
dających się z łąk, ogrodów, pól i pastwisk 
w niwie Podleśniów położonych wraz z przy­
należnościami.

Wartość nieruchomości a) 1/5 cześć 
lw. 473 531 kor. 16 hal., b) 3/20 części lwh. 
1344 380 kor. 85 hal.

Najniższa oferta ad a) 355 kor, 06 hal., 
ad b) 253 kor. 90 hal.

Warunki i dokumenta w biurze Nr. 3.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 16 listopada 1908.

H. en. E. V. 3583/8 (5) (11303)
OroaomeHe nepeTopry.

Ha nonHpane K pe^rny 3 B H 3 K O B o r o  b 
CTaHHeaaBOBi, aacrynnenoro uepa3 a^B. AP- 
napTnpKoro, BipfiyĄe en 23 rp y ^n a  1908 
nepe# nony^HeM o 10 7° ro^nnl, b HH3me 
oaHanemir ey^i, KonraaTa u. 24 b CrraHH- 
eaaBOBi, nepeTopr:

а) 5/12 naeTH peammoCTH bhk. rin. 
u. 532 rpoM. TncMeHHnaHH, o6młraiouHX 
napn;. rpymr. 3475 HHBa o noBepxn'i 27 ap.;

б) 1/2 bhk. rin. 655 .de, o noBepxH'i 
2 ra  14 ap.

H a npo,a;a3K BHCTaBJiem HeABHHCHMOCTH 
e o p in em : ap a) na KBOTy 84 icop., ap 6) 
Ha 520 Kop.

HanHH3ma nopana bhhochtł : ap a) 
56 Kop., ap 6) 346 icop. 66 cot., noH43me
TO'i KB O TH H e CH HpÔ aHC.

y enoBia nepeTopry, KOTpi en o tc h u  
3aTBepA3Kye i rpairoTii, BiAHoenni en ąo n e -  

ABHJKHMOCTeH (BHT.Hr r illO T eU H H H , BHTnr ica- 
TaCTpaaBHHH, npoTO K O JiH  opinenn i t .  a-)  
iroryTE. Ti, rgo maioTE. oxoi'y KynoBaen, ne- 
perjiHHyTH b H H 3 in e  0 3 H a u en iin  eyAi, Koima-
Ta n. 24, niAnae toahh ypHAOBHX.

npaBa, KOTpi 6h n p o A a j K  p o Ó H .T H  n e -  

AonycTHHOK), nanencHTB HaHni3HiHnie Ha AHH 
e y A O B iM , B H 3 H a u e H i n  a °  n e p e T o p r y ,  n e p e A  

nepcToproii 3ro,ToenTH b cypl, 6o HHaKme 
rpo a °  HeABHSKHMOCTH eaMoi Bace Summę He 
MoryTb 6yTH mAHomeHi.

O Aa>IŁIIIHX EifflaAKax nocTynoBana 
nepeToproBoro yBiAOMaaTH en Sype ocoSh , 
Ann KOTpnx niA toh uae ipo ąo hcabejke- 
MoeTeH, aKieb npasa a6o Tarapi eyTb yeTa- 
HOBneni, a6o b TOKy nocTynOBann nepeTop- 
rOBoro yeTaHOBneni SyAYTB, b tim BHnaAicy 
tLtbko npHÓHTGM b cypi, hk oh ohh ani ne 
MemKann b odnaeTH HH3me 03HaueHoro ey- 
Ay, ani He BCKaaa.iH noineHHo noBHOBnacT- 
pn A»in AopyBHHb MernKaiouoro b siiepeBo- 
cth eypy-

Hj. K. CyA HOBiTOBHH, BiAAm V.
CTannenaBiB, ahs 18 naAonncTa 1908.

L. cz. S. 6/6 (215) (11422)
W konkursie Nuchima Andermanna. 
Wyznacza się audyencyę do powzięcia 

uchwały nad wnioskiem o sprzedaż wierzy­
telności i realności masy z wolnej ręki za 
jakąbądź cenę najwyżej ofiarującemu, oraz 
celem ustalenia roszczeń zawiadowcy masy i 
jego zastępcy od wynagrodzenia zwrotu po­
niesionych wydatków na dzień 28 grudnia 
1908 o' godzinie 10 przed południem w biu­
rze, Nr. 2. Na tę audyencyę zaprasza się wie­
rzycieli konkursowych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 12 grudnia 1908.

L. cz. S. 2/8 (5) (.11424)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Białej wT likwidaeyi na wnio­
sek wierzycieli, jawńącyc-h się na audyencyi 
wyborczej zatwierdzono zawiadowcą masy 
pana Władysława Brodackiego dyrektora pow. 
Tow. zal. w Białej zastępcą zaś jego, ustano­
wiono, pana dra Daniela Grossa adw. w Białej.

G. k. Sąd obwodowęy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 5 grudnia 1908.

K o t ik u r s a .
L. 3363 (11157 2 - 3 )

K o n k u r s .
Wydział Rady powiatowej w Żywcu roz­

pisuje niniejszem konkurs na posadę lekarza 
okręgowego:

Posada ta na razie prowizorycznie zo­
stanie nadaną a po roku prowizorycznej 
służby orzeeże Wydział krajowy o jej stabi- 
lizacyi.

Do okręgu sanitarnego w Jeleśni nale­
żą gminy: Jeleśnia, Juszczyna, Koszarowa, 
Przyborów, Korbielów, Krzyżowa, Sopotnia 
mała, Sopotnia wielka, Przyłęków, Świnna, 
Pewel mała, Pewel wielka, Mutne, Hucisko 
i Rychwałdek z ludnością 16.890 dusz.

Lekarz okręgowy pobierać będzie płacę 
roczną 1200 kor. i ryczałt na objazdy 600 
kor. rocznie.

Lekarz okręgowy jest obowiązany utrzy­
mywać aptekę domową.

Kandydaci na tę posadę winni wnieść 
podania do Wydziału powiatowego w Żywcu 
w terminie do końca stycznia 1909.

W podaniu należy wykazać:
1. prawo obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom doktora medycyny,
3. nieskazitelny charakter i znajomość 

języków kraj.,
4. nieprzekraczalny wiek 40 lat i prak­

tykę najmniej dwuletnią w zawodzie lekar­
skim,

5. świadectwo zdrowia.
Między kandydatami mjeć będą pierw­

szeństwo ci, którzy się wykażą nieprzerwaną 
dwuletnią służbą w szpitalu powszechnym 
albo egzaminem fizykackim.

Z Wydziału powiatowego.
Żywiec, dnia 4 grudnia 1908.

L. W. 120.390/08 _ (11117 2 — 3)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs z ter­
minem prekluzyjnym po koniec miesiąca 
kwietnia 1909 na oryginalne czystym ruskim 
językiem napisane utwory sceniczne z zakresu 
dramatu, poważnej komedyi i sztuk ludowych 
ze śpiewami lub bez śpiewów takiej objęto­
ści, iżby zapełniły cały wieczór teatralny.

Płace konkursowe nadsyłać należy w 
powyższym terminie pod adresem Wydziału 
krajowego we Lwowie, zaopatrzone znakiem 
lub godłem, autora, które zamieścić należy 
także na zamkniętej kopercie, zawierającej 
wewnątrz imię, nazwisko i dokładny adres 
autora.

Prace już drukiem ogłoszone, jak nie­
mniej przedstawione na którejkolwiek scenie, 
nawet amatorskiej, również manuskrypty pi­
sane własną ręką autorów lub pismem nie- 
czytelnem są z konkursu wykluczone. — Nie 
będą również przypuszczone do premiowania 
prace autorów już nieżyjących, chociażby do­
tąd nie były ogłoszone.

Wprzeciągu trzech miesięcy po upływie 
terminu konkursowego nastąpi rozstrzygnię­
cie konkursu i przyznanie nagród przez osobną 
Komisyę konkursuwą, która zbierze się w Wy­
dziale krajowym pod przewodnictwem Członka 
Wydziału krajowego Mieczysła Onyszkiewicza.

Do tej komisyi zaprosił Wydział kra­
jowy:

1. Wgo Jana Kiwełuka, Członka Wy­
działu krajowego;

2. Wgo dra Michała Hruszewskiego, c. 
k. profesora Uniwersytetu Lwowskiego;

3. Wgo Eliasza Kokurudza c. k. profe­
sora gimnazyum akademickiego we Lwowie;

4. Wgo dra Aleksandra Kolessę, c. k. pro­
fesora Uniwersytetu Lwowskiego ;

5. Wgo Hilaryona Ogonowskiego, c. k. 
profesora gimnazynm akademickiego we 
Lwowie;

6. Wgo dra Eugeniusza Oleśnickiego, 
Posła na Sejm krajow y;

7. Wgo dra Cyryla Studzińskiego, c. k. 
profesora Uniwersytetu lwowskiego;

8. Wgo Włodzi i ierza Szuchieu icza, e. 
k. profesora szkoły realnej wre Lwowie;

9. Wgo dra Michała Wołoszyna kandy­
data adwokatury i dyrygenta Towarzystwa 
śpiewackiego „Bojan".

Komisy a konkursowa rozstrzygnie wię­
kszością głosów i przyzna trzy nagrody, a 
mianowicie: 

pierwszą w kwocie 700 koron,
drugą „ ■ „ 500 koron,
trzecią „ B 300 koron,

trzem utworom uznanym za najlepsze z po­
między nadesłanych na konkurs, bez względu 
na rodzaj utworów, byleby każdy z nich na­
leżał do rodzajów wymienionych w niniejszem 
ogłoszeniu, komisya może zatem wszystkie 
premie przyznać utworom jednego rodzaju.

Nagrodzone utwory stają się własnością 
Towarzystwa „Ruska Besida“ we Lwowie z 
wyłączuem prawem przedstawienia ich na 
scenie.

Manuskrypty na konkurs nadesłane 
nadesłane zwrócone zostaną właścicielom na 
ich koszt wraz z kopertami zamkniętemi, je­
żeli Wydziałowi krajowemu wskażą w inny 
sposób swoje adresy.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­

kiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 24 listopada 1908.

L. cz. Prez. 30684 (11331 2 - 3 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nrze 290 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady radców sądu krajo­
wego przy sądzie krajowym vre Lwowie i są­
dach obwodowych w Kołomyi i Samborze, 
z dniem 30 grudnia 1908 upływa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego.
Lwów, dnia 11 grudnia 1908.

Rozmaite obrseszczenia.
(11295 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Dr. Dawid Berlslein wpisany został w 

myśl uchwały z dnia 5 grudnia b. r. L. 685/8 
na listę adwokatów w Turce nad Stryjem.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor.

(11293 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Samuel Dawid Strauch wpisany zo­
stał w myśl uchwały z dnia 30 listopada L. 
673/8 na listę adwokatów z siedzibą w Turce 
nad Stryjem.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor.

(11294 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Ozyasz Weiss wpisany został w myśl 
uchwały z dnia 3 grudnia L. 678 na listę 
adwokatów w siedzibą w Stryju.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor.

L. cz. C. I. 677/8 (1) (11431)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Kowalskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Borszczo­
wie przez Jana Kowalskiego pozew o zapłatę 
320 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę na dzień 21 grudnia 1908 o godzi­
nie 9 rano Sala Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Michała Kowal­
skiego ustanawia się pana dra Oleśnickiego 
w Borszczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższego nieznanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borszczów, dnia 9 grudnia 1908.

L. cz. C. II. 383/8 (5) (11364)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Marcinowi Matu­
szakowi przedtem w Rzeszowie wniosło po­
wiatowe Towarzystwo Zaliczkowe w Głogo­
wie pozew o 400 koron zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się 22 gru­
dnia 1908 o godzinie 10 rano biuro Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. Wincenty Chłodnicki 
w Głogowie będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 12 marca 1908.

L. cz. Cg. I. 461/8 (1) (11351 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Sindelowi Kirschenbaumowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodoweg w Rze­
szowie przez Firm ę R. Fenischel et S. Flei- 
scher pozew o 1660 kor. 36 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została
I. udyeneya na dzień 24 grudnia 1908 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Sindela Kirschen- 
bauma ustanawia się pana adwokata dra Pelz- 
lińga w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Sindela 
Kirschenbauma w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rzeszówj dnia 21 listopada 1908.

L. cz. C. II. 277/8 (3) (11383)
E d y k t .

Przeciw Jakóbowi Januszowń, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu_ powiatowego w Sokołowie 
przez Wojciecha i Rozalię Januszów pozew
0 własność i intabulacyę połowy realności 
lwh. 67 w Staniszewskiem.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 30 grudnia 1908 godzinę 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dra Komitę adwokata w So­
kołowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokołów, dnia 15 grudnia 1908.

  %
L. cz. C. II. 410/8 (11365)

E d y k t .
Przeciw Ileni z Rosenbaumów Birmann, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w

Horodence przez Sarę Rosenbaum pozew, o 
unieważnienie testamentu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
grudnia 1908 biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Heni Birmann 
ustanawia się pana dra Leona Schulbauma 
adwokata w Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawne na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 27 listopada 1908.

L. cz. C. II. 459/8 (1) (11443)
E d y k t .

Przeciw Gitli Hauser trafikantce w Tar­
nobrzegu, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu przez Markusa Schnala z Maj­
danu pozew o 967 kor. 68 hal.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 gru­
dnia 1908 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Gitli Hauser 
ustanawia się pana adw. dra Rebena w Tar­
nobrzegu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Gitlę 
Hauser w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowj, Oddział II.
Tarnobrzeg, dnia 9 grudnia 1908.

L. cz. C. I. 686/8 (1) (11471)
E d y k t .

Przeciw Franciszce Biłous, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Borszczowie przez 
Jana Letnickiego pozew o zapłatę 300 koron.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę do rozprawy na dzień 21 grudnia 
1908 o godzinie 9 rano, w sali Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Franciszki Bi­
łous ustanawia się pana adw. dra Thumima w 
Borszczowip, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższą nieznaną w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borszczów, dnia 14 grudnia 1908.

L. cz. C. II. 538/8 (1) (11467)
E d y k t .

Przeciw Majerowi Rosenrauchowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Kołomyi 
przez Jankla i Schaję Segenreicha pozew o 
993 kor. 90 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę 22 grudnia 1908, godz. 9 przed połud., 
sala 11.

Celem strzeżenia praw Majera Rosen- 
raueha ustanawia się pana dra M. Trachten- 
berga adw. w Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 10 grudnia 1908.

L. cz. C. I. 196.8 (1) (11362)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Janowi Białaskowi ze Zborowic wniosło 
Kółko rolnicze w Zborowicach pozew o 700 
koron.

Rozprawa odbędzie się dnia 29 grudnia 
1908 o godzinie 10 rano, w biurze Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator Franciszek Tabis wójt ze 
Zborowic, będzie go zastępował dopokąd w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ciężkowice, dnia 10 grudnia 1908.

L. cz. C. 274/8 (2) (11374)
E d y k t.

Przeciw małoletnim spadkobiercom ś. p. 
Hrycia Wilczka przez matkę Paraskę Wilczek, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego w 
Muszynie przez Izaaka Fabera pozew o 287 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 30 grudnia 1908, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw spadkobiercom 
ś. p. Hrycia Wilczka ustanawia się pana Jurka 
Wilczka w Roztoce, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie spadko­
bierców ś. p. Hrycia Wilczka imieniem Pa- 
raski Wilczek w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Muszyn, dnia 9 grudnia 1908.
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temuż książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Lisku, stowarzyszenia zare­
jestrowanego z nieograniczoną poręką Nr. 
2081 na kwotę 1089 kor. 93 hal. opiewają­
cej i na imię Jana Kopczyńskiago wystawio­
nej i wzywa się posiadacza tej książeczki, 
aby w przeciągu (5 miesięcy od trzeciego o- 
głoszenia edyktu w „Gazecie Lveowskiej“ ksią­
żeczkę tę Sądowi tutejszemu przedłożył, gdyż 
w razie przeciwnym książeczka ta za umo­
rzoną zostanie uznaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 20 listopada 1908.

L. cz. Nc. II. 56/8 (2) (10950 3 - 3 )
Na wniosek p. Stanisława Jużwy w Za­

leszczykach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji skradzionych mu: 1. trzech po- 
lic asekuracyjnych na życie, a t o : a) Tow. 
E rster allgemeiner Beamtenverein in Wien 
Nr. 83521 z 7 września 1886 na nazwisko 
wnioskodawcy wystawionej na kwotę 1000 
zł. opiewającej; b) Tow. Gisela Verein Le- 
bensyersicherungsanstalt Nr. 173631 z daty 
Wiedeń 17 kwietnia 1898, którą kapitał 
500 zł. na rzecz Heleny Boży sławy Juźwa 
wnioskodawca ubezpieczył; c) Tow. Riunione 
Adriatica di Sicurta Nr. 96752 z daty Try- 
jest 10 sierpnia 1890, której wnioskodawca 
kapitał 1000 zł. dla siebie ubezpieczył; 2. 
dwóch książeczek wkładkowych powiatowej 
Kasy oszczędności w Zaleszczykach, a top 
Nr. 107,7 na nazwisko Maryi Szwed i Nr. 
1457 na nazwisko Janiny Juźwa wystawio­
nej ; 3. jednego losu austriackiego Czerwo­
nego Krzyża S. 8864 Nr. 9.

Wzywa się posiadaczy powyższych po- 
lic, książeczek i losu, by odnośnie do polic 
i losu w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni, 
a odnośnie do książeczek w ciągu 6 miesięcy 
swe prawa zgłosili, ile że w przeciwnym ra­
zie tak police te jak i książeczki za nieist­
niejące uznane zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, dnia 12 listopada 1908.

L. cz. T. 1/8 (2) (10958 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Szymon Juda Pająk, urodzony dnia 22 

października 1811, roku w Męcinie wydalił 
się przed przeszło 40 laty z miejsca swego 
stałego pobytu to jest Męciny i od czasu te­
go wszelka wieść o nim zaginęła.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ustawy 
cyw., przeto wdraża się na prośbę córki te­
goż Maryanny z Pająków Świerczkowej z 
Męciny postępowanie, celem uznania za 
zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. Sta­
nisławowi Gałzińskiemu c. k. notaryuszowi 
w Limanowej wiadomości o powyż wymie­
nionym. '

Szymona Judę Pająka wzywa się, aby 
przed tutejszym sądem stawił się lub w in­
ny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 grudnia 1909 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Stary Sącz, dnia 31 października 1908.
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L. ez. 0. IV. 191/8 (2) (11430)
E d y k t.

Przeciw Ohaji Sarze Fisch ostatnio za­
mieszkałej w Krystynopolu, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Bełzie przez Stefanię 
z Lewandowskich Łomnicka z Leszczkowa po­
zew o uznanie pretensyj 1400 koron zpn. i 
200 kor. zpn. za zgasłe i umorzone i wykre­
ślenie tych pretensyj z whl. 299 gm. Waręż 
miasto.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenc.yę do ustnej rozprawy na dzień 21 
grudnia 1.908 o godz. 10 przed południem, 
w biurze Nr. 4.

Gelem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Ghaji Sary Fisch ustanawia 
się pana adw. dra Emila Wilkowskiego w 
Bełzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Chaję 
Sarę Fisch w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 14 grudnia 1908.

L. cz. 0. II. 569/8 (1) (11386)
E d y k t.

Przeciw dr. Romanowi Uryschowi z Po­
morzan, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Zborowie przez Spółkę oszczędno­
ści i pożyczek w Pomorzanach pozew, o za­
płatę kwoty 280 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie audyencyę na dzień 28 grudnia 
1908, godz. 10 rano, w biurze Nr. 16.

Celem strzeżenia praw dra Romana 
Uryseha ustanawia się pana dra Dawida Na­
gi era adwokata w Zborowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie dra 
Romana Uryseha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zborów, dnia 25 listopada 1908.

Amortyzacye.
L. cz. T. 64/8 (2) (11218 3 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek p. Franciszki Obara w Rze­

szowie wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne co do wrzekomo przez wnioskodawczy- 
nio zagubionej wkładkowej książeczki galie. 
Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 68.666 na 
kwotę 251 "kor. 67 hal. i na nazwisko F ran­
ciszki Obara opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
sie, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
przeciągu 6 miesięcy od ostatniego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej", gdyż w przeci­
wnym razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 4 listopada 1908.

L. cz. Nc. III. 279/8 (4) (11273 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Eisiga Adlera, dzierżawcy 
dóbr w Rzepińcach, wdraża się postępowanie 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego kwitu, wystawio­
nego przez c. k. Urząd podatkowy w Zale­
szczykach dnia 5 listopada 1907 na zdepo­
nowane tamże pod art. 53/07 depozytów po­
litycznych: 1. 4°/0 obligacji premiowej węg. 
Banku hipotecznego S. 2147 Nr. 07 z roku 
1884 na 100 zł. opiewającej z kuponami od
1. czerwca 1898 i talonem; 2. 4°/0 obligacji 
premiowej węg. Banku hipotecznego S. 2597 
Nr. 017 z r. "l884 na 100 zł. opiewającej z 
kuponami od 1 czerwca 1898 i talonem ; 3. 
3%  zapisu długu c. k. uprzyw. ogólnego 
austr. Instytutu kredytowego z roku 1880
S. 3037 Nr. 32 na 100 zł. opiewającego z 
kuponami od 1 czerwca 1898 i talonem; 4. 
zapisu długu pierwotnego c. k. uprzy. Towa­
rzystwa żeglugi parowej na Dunaju z r. 1857 
Nr. 92094 z kuponami od 1 lipca 1898 na 
100 zł. opiewającego; 5. udziału król. węg. 
premiowej pożyczki z r. 1870 S. 2792 Nr. 8 
na 50 zł. opiewającego; 6. premiowego za­
pisu eksuniwersalnej kasy długu państwa z 
r. 1864 S. 432 Nr. 15/11. na 50 zł. opiewa­
jącego.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Buczacz, dnia 23 listopada 1908.

L. cz. T. 22/8 (1) (10717 3 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na prośbę Jana Kopczyńskiego z Baligrodu 
postępowanie celem amortyzacyi zaginionej

L. cz. T. 22/8 (1) (11189 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Mendla Buchbanda, kupca 
w Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego weksla o treści: Przemyśl deu 14 
April 1908. Etir 241 kor. 48 bal. Am 10 
September 1908 zahlen Sie gegen diesen 
Prima-Wechsel an die Ordro rneino eigene 
die Summę von Kronen zweihundert ein, 48 
h., den Wert in Waare und stelleu ihn auf 
Rechnung et Bericht Mendel Buchbana mp. 
Herm  Samuel Nuehiin Schein in Turka am 
Stryj, zahlbar in Przemyśl beim Aussteller, 
angenommen Samuel Nuchim Schein mp., 
in dorso Mendel Buchband mp.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło­
szenia edyktu w „GazecieLwowskiej" licząc; 
w przeciwnym razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 3 grudnia 1908.

Wyroki prasowe.
31. 286 (11253)
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1908 burd) bie ©tellen: I. in bem Slrtilel:

©aż f. f. Sanbeż* al§ ^refjgeridjt in 
'Rrag t)at mit bem (Srfemttnifje tiom 6 ®e= 
ijembrr 908, i$r. I. 488 8, bie SBeitertierbrcŁ 
nutg ber Jhtmmer 45 ber 3 e'^ ^ r i f t : »Smi- 
chovske Listy" uom 6 ©ejember 1908 mcgeit 
ber ©tellen tion „A kdyz tomu se branime" 
biż „za techto udalosli spejeme" beż Slrtifelż; 
„Po sedesati letech unb tion „Pro dornele 
pravo" biż „nejkulturnejsi a nepoplatuejsi" 
beż Slrtifclż; „Panovnicke Jubiieum a cesky 
naród" naci) § 300 ©t. tierboten.

©aż 1. f. 2anbeż= alż ^kefjgeridjt iit $ rag  
^at mit bem ©rfeuntniffe tiom 4 ©ejentber 
1908, ijlr. I. 477/8, bie SBeitertierbreilung ber 
iPummer 120 ber 3ritfd)rifU „Samostatnost" 
tiom 1 ©comber 1908 tioegen ber ©tellen 
bon „Az ślepa duverivost“ biż „v zemi nasi 
vlastni“ beż Strlitclż: „Projev“ ; tion „Vzpo- 
minajice dnes" biż „statopravnim. progra­
mem" beż 91rtifelż; „Projev pokrokove Mo- 
ravy“ ; bon „V pośledni dobe stava se“ biż 
„voskove zbozi, modr a p .“ beż Slrtifelż: 
„K nasenni hospodarskemu osamostatneni" 
nad) § 65 a unb 302 @t. ®. tierboten.

©aż f. Ł Batibeż* alż tpre^geri^t iit 
ifśrag ^at mit ber ©rlenntuiffe tiom 4 ©ejem* 
ber 1908, tpr. I. 475/8, bie SBcitertierbreitung 
ber Shtmmcr 5 ber 3ńt)d)rift; Kaeirske E pi­
stoły" bont 2 ©egember 1908 megen ber Slht* 
[tratioiten uub ber ©telleu „Moderni svatomi- 
kulasska trojice) (Slluftrationen); tion „Po- 
krizujete se pouze" biż „je opet dobre" beż 
Slrtilctż: „Mikulassky feuilleton" „Stari
znami" (Sttuftration) famt ©ejt tion „a ser-

I vus“ biż „ t o j de l " ;  „Ideał Gecha" (Sditflra* 
j tion auf ©eite 5 ); tion „Jad videt, materiału 

dost" biż „Zeppeliiunym aeroplanem" beż 
Slrtifelż: „K prohlaseni papeze Pia IX. za 
svateho“ ; tion „Dobremu krestanu je" biż 
„do sytosti" unb tion „Prisli tyden je" biż 
„dobrymi vericimi“ beż Slrtifelż: „Dobremu 
k restan u "; tion „Tve tykvovite“ biż „jedli - 
kovy smer" beż Slrtifetś: „Jediikovy sm er" ; 
tion „Obcanska sena" biż „delat nechce" beż 
Slrttlelż; „Na viniei pane" nad) § 302 unb 
303 ©t. ©. tierboten.

©aż 1. 1. Sanbeż* alż ŝ ref>gerid)t in 
ifsrag t)at mit bem ©rleuntniffe tiom 5 ©egem* 
ber 1.908, ifir. 1. 486 8, bie iiieuertietbrettuug 
ber Shinuuer 121 ber 3eii|d)rift: „Samosta­
tnost" tiom 3 ©egember J908 luegeu ber 
©lellcrt tion „Jest to naparinu shoda" biż 
„prohlasuje stan o. e pravo", tion „V Praze 
nebylo naprosto podminek" bis „prava po- 
vesen!“, tioit „Proc pan K rikara nevydal“ 
biż „noseni cerezisek zakazali" unb oon 
„Prazske demonstrace dosahly" biż „puvodce 
vsech demonstraci" beż 9lrtifclż: „Prohla­
seni stanneho prava v Praze", banu tioit „Pro 
vyrovnsni była mensina" biż „1861, 1670  a 
1871", tion „V Rakonsku jes t pry nebezpe- 
cno“ biż „potom budeme jubiloyat", oon 
„Go my odvadime do Vid;ie" biż „statniho 
prava (Bourlive Vyborne!“ ), oon „My ne- 
muzeme byli kliduymi" biż „zahranicni po- 
litiku", tioit „Lici svuj prvy dojem" biż „co 
jest naroda ceskeho (Bouriivy, neutucbajici 
potlesk- uub ooit „Druha odpoved prichazi" 
biż „pres vuli jakkoliy vysokou“ beż 91rtifelż: 
„Projev strany statopravne pokrokove“ unb 
megen beż te i te lż :  „Nejnovejsi lidova pisen" 
nac| § 63, 65 a, 300 uub 305 ©t. @. oer* 
bofett.

©aż E. E. 2 anbeż= alż if;'reBgerid)t in 
iprag t)at mit bem ©rfenntniffc uom 4 ©e= 
gember 1908, ^Sr. I. 478 8, bie SBeitertier* 
breilung ber Słummer 279 ber 3eitfd)rift; 
„Ceske Slovo“ tiom 2 ©egember 1908 megeit 
ber ©tellen tion „Kdyz byl Soucek" biż „ze 
jenom Gesi" beż 91rtiEetż; „Boure v P raze"; 
tion „Dne 2. prosince" biż „ceskeho lidu"’ 
beż Ktrtifelż: „60 roku!“ ; tion „Ne my, jin i 
v Praze" biż „Scharntgla" beż 91rtifclż; „Ne 
my, jini v P raze"; ooit „Vim dobre, zeJste"  
biż „take u z syti" beż Slrtifelż: „Zasiano. 
Panu pollcejnimu red ite li!“ lmĄ § 63, 300 
unb 305 ©t ®. tierboten.

©aż f. E. Baitbeż* alż 'Rre[)gerid)t in 
iPtag Ijat mit beut (Srteuntniffc tiom 4 ffie* 
gember !9(/8, i}Ir. I 479 8, bie SBcitcruerbrcis 
tiutg ber Jhtmutcr 329 ber 3t'itfĄrift: „Cech" 
tiom 2 ©egember 1908 megeit ber ©tellen tion 
„My pak k tomu dod&yame" biż „yyminec- 
nym stanem", tion „Policejni a cetnice stra ­
że" biż „k hneyu a rozhorceni" unb tion 
„Dragoudi diyce“ biż „koho potkali" beż 
Slrtifelś: „Massakry v prazskych ulicieli"
nad) § 300 uub 302 ©t. ©.fornir Slrtifcl IV. 
beż ©efebeż tiom 17 ©egember 1862, 31. ©. 
931. 9łr 8 ex 1863, tierboten.

©aż f. E. fiaubeż* ais $‘re§gerid)t in 
iprag [jat mit bem ©rEcitntniffe nom 8 ©c= 
gember 1908, i)3r. I. 491/8, bie SBcitertierbreL 
tung ber Wuuuner 10 ber 3eitjd)rift; „Zame- 
cnicke a instalaterske listy" tiom 5 ©egember 
1908 megeit ber ©telle tion „Organisace k to­
mu ciii" tiiż „hrnotnych prost,redku" beż Slr- 
tilelż: „Narodu cesky“ uuterjdjricbcn; „Naro- 
dohospodarska Jednota v Praze" nad) § 802 
©t. tierboten.

©aż E. E. Sanbeż* alż ^re^geridit in ijlrag 
bat mtt bem ©rfemitniffe tiom 4 ©egember 190Ś 
ijlr. I. 481/8, bie UBeitertierbreituiig ber md)tpc= 
riobifd)eu, tu iprag erfd)ieucncit ' ®ruc!fd)rtft; 
„Narodni socialiste" (ol)ne Sliigabebcż ©rucferż 
uub aSerlegcrż) megen beż ®ejamtinl)alteż tion 
„Narodni socialiste" biż „ohromnou ucasti" 
nad) § 305 ©t. ®. tierboten.

©aż E. E. Sreiż* alż fpreBgerid)t in 
Ślomggrdb bat mit bem (SrEenutniffe uom 8 ©c= 
gember 1908, $ r. IV 45/8, bie SBeitcrcer* 
breiuutg ber Dtitmmer 49 ber 3 ‘'ttfd)rift: „Hla.sy 
Pokroku" tiom 5 ©egember 1908 megen beż 
91rti£clż: „Krvave jubiieum 'a sianue pravo 
v Praze", ber ©telle tion „Konstatujeme vec 
zatim" biż „neni-li to naród sam" beż Strti* 
felż: „Zlocin urażeni Velicenstva" ; beż 91 r= 
tiEelż: „Prezalostna zyest prisla od Du.aaje" ; 
tion „Das-li lomuto nemeckemu zavilci“ biż 
„se musi cesky naród stydet" beż 91tliEelż; 
„Darebat.tvi“ ; tioit „V Praze se prolevala“ 
biż „zaloudek dobre" beż 91rtiEetż: „Praporo- 
va osIava jubiler rakouskelio e isare" ; tion 
„Najednou uplne bez priciny" biż „se zde 
nradrzite" beż 9lrtif'clż: „Kdo provokujeV“ 
nad) § 63, 300 unb 302 ©t ®. fomie Slrtifcl 
IV, beż @e)ej$cż tiom 17 ©egember 1862 31. 
®, 931. litr. 8  ex 1863, tierboten



11
Ba§ f. f. ®rei§* al§ 5̂rc§gcricE>t in

$6rtiggral) tjat mit bem Srfenntniffe dom 8 
Bejember Br. IV. 44/^, bie SBeitettiet* 
breitung ber Shtmmer 44 ber „Nase
Pravo“ com 4 Bejem be: 1908 wegett beg 
SlrtifelS: „Panu censorovi do p.imatniku“ 
tiacE> § 300 ©t. ®. oerbeten.

Ba§ f. f. $rei§* al§ B te§!P’ńcf)t in 
Bejdjen l)at mit bem <$rfenntniffe dom 8 
Bejember 1908, B r ' VIII. 32/8, bie SBet* 
terderbreitung ber Sdummer 281 bet geitfdjrift: 
„Dziennik Cieszyński11 dom 5 Bejember 1908 
toegen be§ 2lrtifel§: „Przed wojną?" toegen 
ber ©telle don „Dnia 28 listopada" bi§ „z 
Krakowa do Bośnii" nad) Slrtifel IX be§ ©c= 
je^eg dom 17 Bejember 1862, 9L ®. 231. 
9łr. 8  ex 1:63, derboten.

Bag f. t. $rei§* al§ ^3re^gericf)t in 
Eattaro t)at mit bem Srfenntnijfe dom 5 
Bejember 1908, Bt- 13 8 , bie SBeiteroerbrei* 
tung be§ glugblat in ©ctinje (Sftontcnegro) am 
28 Dftober 1908 (alten @tile») etjdjienencn 
©ebidjteg „Miloj Boki!" don Stecan ©j. Ota= 
genie nad) § 58 c @t. ®. derboten.

31. 288 ) 1.1394)
Ba§ SDlmtjłerium be§ Snncrn £)at nnter 

13 Bejember 19'>8, 1. 3 „  £• 11895 2R. I ,  
ber in Slume erjdjetnenben 8 citid)rift: La Gio- 
vine Fiuroe" anf ©runb be« § 26 B r - ©• 
ben Boftbebit fiir bie im fJteidjśrate dertretenen 
^onigreidje unb San ber entjogen.

Ba§ f. £. 2anbe§* alg Breftgerictjt in 
©raj f)at mit bem ©rfenntnifje dom 10 Bejem* 
ber 19 i8 , Br. V 35/8, bie SSeiterderbreitung 
ber Bummer 563 ber 3ed|d)rift: „©rajer 23oI£g= 
blatl" dom 6 Bejmber 1908 toegen ber ©tell? 
don „9Iu§ B rcpurg  tourbe" big „jit bauen" 
be§ Slrtifelg: „Bie BruppentmnSportc" nad) 
Slrticel IX. beg ©cje^eg dom 17 Bejember 1862, 
9L ©. SI. 9tr. 8  ex 1863, derboten.

Bag !. t. Sanbeg* alg jpreggeridjt in 
Brieft Ijat mit bem ©rfenntniffe nom 10 Be* 
jember 1908, 5pr. VX. 1 ^6 /8 , bie SSeiteroer* 
breitung ber Bummer 10643 ber geitfdjrift: 
„L’Indipendente“ dom 8 Bejember 1908 me* 
gen ber ©telle don „E le uniche cose" big 
„sono inlorno !"' beg Slrtifelś : „S Marco! S. 
Marco!" nad) § 65 a @t. © derboten.

Bag f. t. Sanbeg* alg ijkejjjgeridjt in Brieft 
Ijat mit bem ©rfenntnijfe nom 10 Bejember 
1908, Br - IX. 125 8 , bie SBeiterderbreitung ber 
Bummcr 10642 ber 3eitjd)nft: „LTndipen- 
dente" dom 7 Bejember 1908 toegen ber ©tellen 
non „Perocche sono" big „ardore all’ ener­
gia" beg Slrtifelg: „La Nazione" uitb non
„Essi passarono" big „dell’ Austria", don 
„leri noi e la cUtadinanza" big „reazione 
cittadina" beg Slrtifelź : „Provoeazione e
scherno" nad) 65 a, 300 unb 302 @t. ®. 
oerboten.

Bag !. f. $rei§* alg 5preBgeriĄt in Brient 
fjat mit bem ©rfenntniffe dom 10  Bejember 
1908, $ r - 43  8 , bie SBeiternerbreitung ber 9Zum* 
mer 2577 ber Pjeitjćbrift; „II Popolo" dom 7 
Bejember 1908 toegen ber Slrtifel; „Ouorifi- 
cenza giubilare respint?." in ber ©telle don 
„Eceo un caso che" big „a Trento o nel 
Trentino" unb „La borda fratres agli stu- 
denti italiani a Vienna“ don „Grazie, fra- 
teli" big „Viva 1’Italia" nad) § 63 unb 65 a 
©t. ©. derboten.

Bag f. f. Sanbeg* alg jprefjgerid)t in 
Brag pat mit bem ©rfenntniffe dom 9 Be* 
jember 1908, Br- L 492/8, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Bnmmer 335 ber geitjdjrift: „Praz- 
sky illustrovany kuryr" dom 5 Bejember 1908 
nub ber illujlrtetten 23eilage: „Obrazova pri- 
loha ,H!asu Naroda’. Otisk obrazove casti 
prazsk. iii. Koryra" ju ber SZummcr 335 ber 
3eitjdjrift: „Hlas Naroda" dom 5 Bejember 
1908 toegen ber SHnftration: ilDragonada \  
prazskych ulieich vecer 1 prosince 1908“ 
utib beg Slrtilelg; „Dragonada v prazskych 
ulicich vecer 1 prosince 1906" nad) § 300 
©t.j ®. unb 2Irttfel IV. beg ©efepeg oom 17 
Bejember 1862, » .  ©. SI. 9tr. 8 ex 1863, 
Oerboten.

Bag f. !. Sanbeg- alg Brcfegericpt in 
Brag pat ntit bem ©rfenntmjje oom 9 Be* 
jember 1908, Br. I. 493/8, bie SBciteroerbreitung 
ber Bnmmer 23 ber 3edj(prift: „Zenske Sna- 
h y “ dom 4 Bejember 1908 megen ber ©telle 
don „Den ode dne" big „eeskcho lidu" beg 
Slrtifelg; „Vse pro dite" ; don „Ze nasi kle- 
rikalove“ big „cirkevnim yykonum" beg 2lr* 
titelg; „Nassi passevci“ unb beg 2lrti£elg; 
„Sestry! Zeny narodne socialni" nacp § 65 a 
unb 302 ©t. ®. derboten.

„Gazeta Lwowska" Nr. 291

Bag !. t  Sanbeg* alg B ref39er'tf)t id 
Sriinn pat mit bem ©rtenutnijfc dom 11 Bejem* 
ber 1908, Br- L 98/8 bie SSeiterderbreitnng 
ben SZummer 336 ber 3eiijd)rift: „Vecerni Li- 
dove Noviuy“ oom 7 Bejember 1908 toegen 
ber ©telle don „Po nemecbyeh byrokratech" 
big „nejyic ceskyeh vojaku“ beg Slrttlelg: 
„Ducb nasi armady" nacp § 491 @t. @. 
unb Slrtifel V. beg ©ejepcg oom 17 Bejember 
1862, SfZ ©. 231. SZr. 8 ex 1863, oerboten-

Firmy.
L. cz. Firm. 258/8 (11220 3 - 3 )

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sącz.
Brzmienie firm y: Kasa udziałowa w 

Nowym Sączu, stowarzyszenie zaliczkowe za­
rejestrowane z ograniczoną porgką.

Data statutu : 30 listopada 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: zachęcanie 

do oszczędności i udzielanie członkom swym 
zaliczek.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z 4 dyrektorów 

i 4 zastępców. Wybrani pierwszymi dyrekto­
rami Bolesław W ittig, dr. Edward Zieliński, 
Feliks Ritter i Juliusz Orzelski, zaś zastępca­
mi dr. Jan Dudziński, dr. Emil Pasionek, 
Błażej Bednarek i Jerzy Weiss.

Podpis firmy (F. Z.) pod brzmieniem 
firmy podpisują dwaj dyrektorzy -względnie 
dyrektor i zastępca dyrektora.

Ogłoszenia: w jednym z dzienników 
krajowych.

Udział członków: 260 koron. Członek 
może mieć dowolną ilość udziałów.

Odpowiedzialność do wysokości zdekla­
rowanych udziałów i takiej samej kwoty 
ponadto.

Data wpisu: 5 grudnia 1908.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 4 grudnia 1908.

L. cz. Firm. 269/8 (11454 1 - 3 )
Do rejestru handlowego oddział A. 

w pisano:
Liczba bieżąca 35.
Dzień wpisu: 11 grudnia 1908.
Brzmienie firmy: B. Lichtmann, paro­

wa cegielnia w Nowym Sączu.
Miejsce siedziby: Nowy Sącz.
Przedmiot przedsiębiorstwb: wyrób ce­

gieł.
Posiadacz firmy: Benjamin Lichtmann.
Podpis firm y: własnoręcznie przez po­

siadacza firmy wypisane „B. Lichtm ann".
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 11 grudnia 1908.

L. cz. Firm . 247/8 (11414 1 — 3)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowych 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Klikuszowa.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Klikuszowej, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Nowy Targ, dnia 19 pa­
ździernika 1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom pożyczek, danie możności do umie­
szczania na procent pieniędzy zaoszczędzo­
nych, popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 0- 
kręgu spółki.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: ks. Piotr Marzec, proboszcz 

w Klikuszowej, przełożony zarządu, Jan 
Dziurdzik, rolnik z Klikuszowej, Jędrzej 
Żółtek, rolnik z Klikuszowej, Józef Ra- 
nygnat, rolnik z Obidowy, Józef Duda, ro l­
nik z Lasku, Jan Bocbula, rolnik z Mora- 
wczyny, Jędrzej Czerwiński, rolnik z Py- 
rówki.

Podpis firm y: pod pieczęcią spółki pod­
pis przełożonego zarządu względnie jego za­
stępcy i jednego z członków zarządu.

Ogłoszenia na tablicy przez przed loka­
lem spółki lub przez rozesłanie egzemplarza 
lub publiczne ogłoszenie w czasopiśmie dla 
półek rolniczych.

Udział członków: jeden udział wynosi 
10  kor., wpłacony naraz lub w półrocznych 
ratach najmniej po 1 kor., jeden członek 
może mieć najwyżej 5 udziałów.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Data wpisu: 14 grudnia 1908.
G. k. Ląd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2 i  listopada 1908.

L. cz. Firm. 544/8 (11355 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1909 wpi­
sy do rejestru handlowego w „Gazecie Lwow­

z dnia 19 grudnia 1908.

skiej", w dzienniku „Centralblatt ftir die 
Eintragungen in das Handelsregister" i w 
dzienniku „Przegląd prawa i administracyi", 
zaś wpisy do rejestru dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych w „Gazecie 
Lwowskiej".

Złoczów, dnia 9 grudnia 1908,

L. cz. Firm . 460 8 stow. I. 385 (11301)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gołogóry.
Brzmienie firmy: Towarzystwo poży­

czkowe „Nadzieja" w Gołogóracb, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 20  sier­
pnia 1908 uchwaliło zmienić dotychczasowy 
statut z d. 23 Daździernika 1906 w §§ 4, 7, 
12, 17, 22 i 76!

Podpis firmy dotąd: Do ważności zobo­
wiązań stowarzyszenia wobec osób trzecich 
potrzeba podpisu firm y  przez dwóch człon­
ków Dyrekcyi.

Obecnie: podpisywać mają firmę wszy­
scy trzej dyrektorowie ewentualnie dwaj dy­
rektorowie i jeden zastępca dyrektora.

1. Członkowie dyrekcyi Moses Dawid- 
sobn, umarł.

2 . Członkowie dyrekcyi w ybrani: w 
miejsce zmarłego Mosesa Dawidsohna został 
wybranym na dyrektora Israel Majer Lif- 
schiitz, właściciel realności w Gołogóraeh i 
zastępcą dyrektora wybrany Ohaim Dawid- 
sohn, właściciel realności w Gołogóraeh, z 
dawczych człoaków dyrekcyi pozostają: Sa­
muel Dawidsohn i Izak Leib 2 im. Dawid- 
sohn.

Data wpisu: 4 listopada 1908.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, 4 listopada 1908.

L. cz. Firm. 1046 Stow. IV. 48 (10986)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Płaza powiat 

Chrzanów.
Brzmienie firmy: „Ohrześciańska spół­

ka spożywcza w Płazie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną odpowiedzialnością".

Data statutu: Płaza 6 września 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie swoim członkom artykułów spożywczych 
i domowego użytku w dobrym gatunku i po 
cenach targowych najniższych, dalej wszel­
kich przedmiotów członkom przy prowadze­
niu przez nich gospodarstwa lub wykonaniu 
zawodu potrzebnych.

Czas trwania spółki jest nieograniczony.
Dyrekcya składa s ię : z 3 dyrektorów i 

jednego zastępcy.
Podpis firmy (F. Z.: pod odciskiem 

stampilii nazwę firmy obejmującem podpisu­
je dwóch członków dyrekcyi.

Ogłoszenia pisemne w lokalu spółki we 
wsi Płazie.

Udziały członków wynoszą po 10 kor. 
Każdy członek może mieć dowolną ilość u- 
działów.

Odpowiedzialność członków za zobowią­
zania spółki rozciąga się do udziału oraz do 
dalszej kwoty równającej się jednokrotnej 
wysokości deklarowanych udziałów.

Data wpisu: dnia 16 listopada 1908.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, daia 14 listopada 1908.

L. cz. Firm. 122/8 Stow. I. 55 (11222)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych :
Siedziba stowarzyszenia: Sanok. 
Brzmienie firmy: „Towarzystwo kre­

dytowe dla handlu i przemysłu w Sanoku. 
Zmiana § 20 statutu.
Data wpisu: 19 listopada 1908.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 25 października 1908.

L. cz. Firm. 436/8 Stow. I. 317 (11354)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stow ar^ szeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

robkowych_ i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rudki.
Brzmienie firmy: „Spółka mleczarska 

w Rudkach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Na po­
siedzeniu Rady nadzorczej odbytem w dniu 
30 lipca b. r. wybrano w myśl § 10 statutu 
przewodniczącym zarządu w miejsce p. Ste­
fana Janko, który wybranym został do Rady 
nadzorczej p. Karola Swiówkę, dyrektora po­
wiatowej kasy oszczędności w Rudkach w

Rudkach w miejsce p. Zofii hr. Skarbek, 
która ustąpiła, pana Józefa Jarzymowskiego, 
dotychczasowego zastępcę członka zarządu, 
członkiem zarządu, wreszcie w miejsce p. 
Józefa Jarzymowskiego, wybrano zastępcą 
członka zarządu p. Tadeusza Niktowicza c. k. 
kontrolora urzędu podatkowego w Rudkach.

Dzień wpisu: 25 listopada 1908.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Zambor, dnia 21 listopada 1908.

L. cz. Firm. 769/8 (11058)
Zmiany i dodatki do wpisanych już w reje­

strze handlowym firm pojedynczych.
Siedziba firm y: Izak Halpern. handel 

towarów korzennych i mieszanych, koncesyo- 
nowana drobna sprzedaż spirytusowych trun ­
ków słodzonych.

Zmarł: dotychczasowy właściciel tej
firmy Izak Halpern.

Właścicielką tej firmy jest odtąd : po­
została po nim wdowa Róża Halpern.

Dzień w pisu : 24 listopada 1908.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Przemyśl, 21 listopada 1908.

L cz. Firm . 218/8 Stow. II. 24 (11228)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Raba wyżua.

Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Rabie wyżnej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcji w ystąpili: Anto­
ni Możdżeń.

2. Członkowie dyrekcyi w ybran i: F ran­
ciszek Działek.

Data wpisu: 28 listopada 1908.
0. k. Sąd obwodowy, jaxo handlowy 

Oddział II.
Wadowice, dnia 13 listopada 1908.

L. cz. Firm . 554/8 (11352)
Wpis do rejestru handlowego firmy po- 

jedyńezego kupca.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych :
Siedziba firmy: Tarnobrzeg.
Brzmienie firmy: Simche Jolles.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostawa

materyałów budowlanych do regulacyi rzek 
Wisłoka, Dunajca i Wisły i dostawa kamie­
ni i szutru na drogi krajowe i powiatowe.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 21 listopada 1908.

L. cz. Firm. 245/8 Sp. II. 122 (11298)
E d y k t.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w' 
Nowym Sączu podaje do wiadomości, że 
na walnem zgromadzeniu członków „Spółki 
oszczędności i pożyczek w Muszynie w dniu 
4 października 1908 odbytem wybrano w 
miejsce Antoniego Kałuckiego, przełożonym 
zarządu Antoniego Jurczaka a członkiem za­
rządu Antoniego Kałuckiego.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział iv.

Nowy Sącz, dnia 21 listopada 1908.

L. cz. Firm. 414/8 pojed. I. 278 (11266)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru handlowego wykreślono : 
Siedziba firm y: Stare Brody.
Brzmienie firmy: A Scbnell, browar 

państwa Stare Brody.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób

piwa.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: dnia 18 listopada 1908.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 18 listopada 1908.

L. cz. Firm  1063 Rg. A. 26/13 (11263)
Wpis do rejestru handlowego firmy spół- 

kowej.
Do rejestru firm spółkowych oddziału 

A. wciągnięto, co następuje:
Siedziba firmy: Mogielnica.
Brzmienie firmy: Jakób Sofer i Hersch 

Staub.
Przedmiot przedsiębizrstwa: dzierżawa 

prawa propinacyi.
Forma spółki: jawna od 1 kwietnia

1907.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ja ­

kób Sofer i Hersch Staub.
Podpis firmy: brzmienie firmy wypisa­

ne przez obydwóch spójników.
Dzień wpisu: 3 października 1908.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 19 września 1908.
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L. cz. Firm. 1171 Stow. II. 36/16 (10754)

O g ł o s z e n i e .
Wpisano do rejestru dla stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych przy h rm ie : 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Tokach, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką“, że na zwyczaj nem walnem 
zgromadzeniu członków tejże spółki dnia 15 
czerwca 1908 odbytem wybrano w miejsce 
Ignacego Eubina i ks. Stanisława Nowackie­
go, którzy ustąpili członkami zarządu Karo­
la Bugla, nauczyciela w Tokach i Grzegorza 
Jaworskiego, gospodarza w Tokach, zaś na 
miejsce przełożonego zarządu, Piotra Mazur­
ka, gospodarza z Tok.

C. k. Sąd obwodowy jako hanblowy, 
Oddział ii .

Tarnopol, dnia 24 października 1908.

L. ez. Firm . 203/8 Stow. II. 78 (11085)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodaczego.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Kęty.
Brzmienie firm y : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Kętach, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu': Kety, dnia 6 września
1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: staranie się 
o materyalne i moralne podniesienie człon­
ków spółki przez:

a) udzielanie członkom pożyczek po­
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych,

e) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania jest nieograniczony.
Dyrekeya: Józef Gebhard, przewodni­

czący, Stanisław Woźnowski, zastępca prze- 
wodnicąeego, Jan  Bilczewski, Franciszek, 
Włodyga, Michał Cwierzyk, Wincenty Hała- 
tek i Franciszek Tręmbla, członkowie za­
rządu.

Podpis firmy (F. Z.): pod pieczęcią 
(stampilią) firmy podpisują się własnoręcznie 
przełożony zarządu lub jego zastępca i jeden 
z członków zarządu.

Ogłoszenia umieszcza się na tablicy 
przed lokalem spółki, w razie potrzeby w cza­
sopiśmie dla Spółek rolniczych wydawanem 
przez krajowy patronat.

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
10  kor., jeden członek nie może mieć wię­
cej niż 5 udziałów.

Odpowiedzialność jest nieograniczona.
Dzień wpisu: 25 października 1908.

C. k. Sąd obwodowy Jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 17 października 1908.

L. cz. Firm. 1743 Eg. A. I. 117 (11408)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmyj: „L. Seelig i syn“, 

po niemiecku „L. Seelig & Sohn“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: hurtowny 

handel drzewem i specyalnie dostawy pro­
gów kolejowych.

Forma spółki: jawna spółka od 10 li­
stopada 1998.

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Lei- 
sor Seelig i Leon Seelig, kupcy we Lwowie.

Do zastępstwa uprawnieni: każdy ze 
spólników z osobna.

Podpis firmy: własnoręcżne wypisanie 
brzmienia firmy przez któregokolwiek spól- 
nika.

Dzień wpisu': 16 listopada 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 16 listopada 1908.

L. cz. Firm. 394"8 Stow. II. 928 (11416)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Podzameezek.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Podzameczku, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Zmiana statutu w przepisie § 1.
Data wpisu: 22 października 1908.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, d. 22 października 1908.

L. ez. Firm. 82/8 Eej. A. 71 (11425)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego A. 
Siedziba firmy: Oświęcim.
Brzmienie firmy: S. Band.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

koni.

Właściciel ( I ) : Salomon Band.
Data w pisu: 4 grudnia 1908.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 27. listopada 1908.

L. cz. Firm. 1088 Stow. III. 148 (11411)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy : „Pierwsza spółka spo­

żywcza członków w Krakowie, zarejestrowa­
ne stowarzyszenie z ograniczoną poręką“.

Członek dyrekeyi w ystąpił: Cezary Po- 
rawski.

Członkiem dyrekeyi wybrany: Ludwik 
Boehnakiewiez, kupiec w Dębnikach.

Dzień wpisu: 26 listopada 1908.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 27 listopada 1908.

L. cz. Firm. 1450 Eg. A. I. 107 (11405)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

firm pojedyńezyeh i spółek.
Do rejestru firm pojedynczych względnie 

do rejestru oddziału A. wciągnięto, co na­
stępuje:

Siedziba firmy: Zimnawoda.
Brzmienie firmy: „Adolf Schiele“.
Zmiana firmy: „Adolf Schiele i Syn“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: garbarnia 

i hendel skór.
P rzystąpił: Karol Schiele, przemysło­

wiec w w Zimnejwodzie.
Skutkiem czego powstała jawna spółka 

od 1 września 1908.
Uprawnieni do zastępstwa spó łk i: obaj 

spólniey t. j. Adolf Schiele i Karol Schiele 
łącznie.

Podpis firm y: pod brzmieniem firmy 
zamieszczą obaj spólniey własnoręcznie swe 
imiona i nazwiska.

Dzień wpisu: 14 października 1908.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 14 października 1908.

L. ez. Firm. 1764 Stow. III. 8 (11399)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kulparków. 
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Kulparkowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członek zarządu wystąpił: Jędrzej 01-
brzyt.

Członkiem zarządu w ybrany : Mieczy­
sław Podlaeha, urzędnik krajowego zakładu 
dla obłąkanych w Kulparkowie.

Data wpisu: 30 listopada 1908.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 29 listopada 1908.

L. cz. Firm. 1093 Eg. A. I. 105 (11296)
Wpis de rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firmy : Kraków.
Brzmienie firmy: „Samuel Anisfeld*.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

mebli.
Właściciel ( I ) : Samuel Anisfeld, ku­

piec w Krakowie.
Data wpisu: 25 listopada 1908.
C. k. sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 24 listopada 1908.

L. cz. Firm . 1091 Eg. A. I. 104 (11185)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firm y: Brzesko.
Brzmienie firmy: „Abe Lieber“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : eskont me­

bli i spekulacye pieniężne.
Właściciel (I.): Abe Lieber, kupiec w 

Brzesku.
Dzień w pisu: 25 listopada 1908.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 24 listopada 1908.

L. cz. Firm . 1250 Stow. II. 241/11 (11264) 
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie „To­
warzystwo wzajemnego kredytu w Skałacie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką“, że na nadzwyczajnem walnem zgro­
madzeniu członków tegoż stowarzyszenia 
dnia 16 sierpnia 1908 odbytem z powodu

rezjgnaeyi naczelnego dyrektora Jana Hoff­
manna i kontrolora Stefana Mullera, wybra­
no w ich miejsce Władysława Hołowieekie- 
go, e. k. sekretarza sądowego w Skałacie i 
W ładysława Chrobaka, c. k. kancelistę sta­
rostwa w Skałacie.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ii.

Tarnopol, dnia 14 listopada 1908,

G. Zl. Firm. 205/8 Eg. A. 52 (11225)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Einzel- und Gesellschaftsfirmen. 

Sitz der F irm a: Biała.
Firm awortlaut: „Jakob Better“.
Auf Grund des Ńotariats-Aktes aufge- 

nommen am 10 April 1897 vor Franz Kregcz 
k. k. Notar in Mistek wird die Eintragung 
der Ehepakten zu Gunsten der Adele gebo- 
rene Sehlesinger vereheliehte Better in das 
Handelsregister bewilligt und die Yeroffent- 
liehung dieser Eintragung angeordnet.

Datum der E intragung: 2 November
1908.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abtheilung II.

Lemberg, den 24 Oktober 1908.

L. ez. Firm. 1702 poj. II. 113 (11402)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono.

Siedziba firmy: Żółkiew.
Brzmienie firmy: Józef Wohlfeld. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

wódki.
Skutkiem zwinięcia handlu . 1 
Dzień wpisu: 30 listopada 1908.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 29 listopada 1908.

L. ez. Firm. 1741 sp. n i .  112 (11403)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedyn­

czych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to, co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Marcin Mliller“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ka- 

peluszów i nowości męskich.
Z m arła: spólniczka Domicela Eugenia 

2-im, Muller.
Wstąpiła w jej miejsce jako jawna 

spólniczka Helena Zubieka.
Uprawnieni do zastępstwa : obaj spól- 

nicy t. j. Marcin Muller i Helena Zubieka 
łącznie.

Podpis firm y: pod jej brzmieniem łą ­
czne podpisy obu spólników.

Dzień wpisu: 23 listopada 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 22 listopada 1908.

L. cz. Firm. 1652 Eg.A. I. 6 (11404):
Wykreślenie firmy.

Z rejestru handlowego oddział A .  wy­
kreślono :

Siedziba firmy: Żółkiew.
Brzmienie firmy: „Szymon Sehlosser“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostawa

zboża dla wojska w Żółkwi.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Data w pisu : 9 listopada 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handknw  

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 listopada 1908.

L. cz. Firm . 1540 poj. III. 96 (11409)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedyńezyeh i spółkowych.

Do rejestru firm pojedynczych wciągnię­
to co następuje:

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firny : „H. F litte r“.
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

stwa: kawiarnia „Corso“ i restauracya z wy­
szynkiem przy ulicy Karola Ludwika 1. 41.

Odtąd: kawiarnia „Muzeum“ i restau­
racya z wyszynkiem przy ulicy Łukasiewi- 
cza 1. 4.

Dzień wpisu: 14 października 1908.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 14 października 1908.

H. en. Firm. 368/8 Stow. II. 1491 (11417)
3lliHH i flOflaTKH # 0  BHHzaHHX Bace (jupM 

CTOBapHmeHB.
B m acano # o  peeeT py CTOBapHmeHB 3a- 

P o6kobhx i  rocnoflapcK H x:
OciflOK: Î BiTOBa.
H a3Ba (pipMH: Cni.iKa oiuM hocth i 

ii03h.uok b H,bBiTOBiH, CTOBapHmeHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeacenoio nopyicoio.

U.ieHH 3ap H #y  BHCTynujm: MaTBiń 
K o.iihk o  i  MnKHTa T pan .

B  M ic g e  t h x  B H Ó p a m : A h t o h  Bobk, *

ano HacToaTear. 3 ap a^y ; łBaH łBaHmKin, 
ano 3acTynHHK ero, a łBaH KaMiHBCKin, aico 
uaeH 3apa#y.

^aTa Brnący : 22 acOBTHa 1908.
L(. k. Cy# OKpyacHHE aico ToproBeaBHHH

Bi##Li II.
CTaHHcaaBiB, #Ha 22 acoBTHa 1908.

H. cn. Firm. 1596 Stow. III. 242 (10981)
Bnnc ćjiipMH 3apo6icOBoro i roeno#apcKoro 

CTOBapumena.
Bnucano b peeCTpi CTOBapHmeHB 3a- 

Poókobhx i rocno#apcKHx.
M i c g e  o c i a o c T a :  X o p o 6 p iB .

HfipMa 3ByuuTB: Cni.iKa om,a^nocTH i 
no3HUOK b Xopo6poBi, CTOBapnineHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoóiieaceHOio nopyRoio.

^aTa CTaTyTy : XopoópiB, #Ha 20 acOB- 
THa 1908.

JIpe^MeT ni^npHeMCTBa: CTapara ca
0 M a T e p n a a B H e  i  M o p a -an n e  n i^ u e c e n e  n n e -  

H iB  u e p e 3  :

a) y^knoBane u.ienaM no3HUOK noTpi- 
óhhx b rocno,a;apcTBi, ToprOB.il i npoMHCai 
3 <ł)on#Bi, aici Lniana Ha Tyio giaB 3Ónpae 
npn homouh cniaBHOi, HeoÓMeaceHOi nopyKH 
cboix uaeHiB;

6) npnHHHane i onpogeHTOBane BK.ia- 
#OK ma^EHTMS ;

b) ni#nnpaHe cninoK i CTOBapHmeHB 
3apoÓKOBHX i rocno#apcKHx b oicpy3'i cniaKH.

3apa# cKaa#ae c a :  3 HaCTOHTe.ia, ero 
3acTynHHKa i hhtbox nneHiB, EnóapaHHX 3a- 
rajiBHHMH 3ÓopaMH 3 noiiiac uaeHiB Ha 4 
P O K H .

3araaBHi 3Óopn: ąhh 20 BepeeHa 1908 
B H Ó p a a n : 

1. O. EniaiaHa TpemHeBCicoro, napoxa 
b Xopo6poBi, HacTOHTeaeji 3apa#y:

2. FpHropHH Xpym;a, rocno#apa b X o - 
poópOBi, 3acTynHHKOM HaCToaTe.ua 3ap a#y;

3. OcTana Bega,
4. AuTona Me#Bi#B,
5. TparopHa XnapyKa cnna łBaHa, ro 

cno#apiB B Xopo6poBi,
6 . łBaHa TjsauHK,
7. Tpo<|>HMa CTaeioKa, rocno#ap iB  b 

O niaB cicy, nneHaiiH 3 a p a # y .
ni^nHC <|>ipMH: #OKOHye ca raić, m;o 

ni# neuaTKOio <|>ipMH ni#nHcyioTB ca HaCTO- 
aTeaB 3apa#y, a6o ero 3acTynHHK i o#eH 
nneH 3apa#y. 

O ronom ena: Bi#6yBaioTB ca uepe3 bh- 
CTasneHe Ha Taó.ingH nepe# aBOKaaeii cninKH. 

V#'ia Ĥ eHBCKHH : bhhochtb 10 Kop.
1 MOCKe óyTH BnaaneHHF niBpiuHHMH paTaiiH 
no 1 Kop.

0#Biua^BHicTB naeHiB HeoóiieaceHa.
/(aTa #OKOHaHoro Bnacy : 4 na#omaCTa

1908. 
L(. k. Cy# KpaeBHH hko TOproBe.UBHHH

Bi##Ia IV.
JIbbIb, #hh 4 na#onncTa 1908.

H. cn . Firm. 515/8 Stow. I. 481 (11067)
BhHC (j)ipMH CTOBapHmeHH 3»po6KOBOrO 

i  rocno#apcK oro.
BnncaHO #o peeeTpy #aa CTOBapHmeHB 

3apo6KOBHX i rocno#apcK H x.
Oći#OK CTOBapHmnHa: CinegB-EeHBidB. 
H>ipiia 3syuHTB : C ni.lica otaa#HOCTH i

H03HUOK B Ci.lBgH - EeHBiciB, CTOBapHmeHe
3apeecTpoBaHe 3 HeoÓMes-KeHOio nopyKOio. 

/(ara  CTaTyTy : 6 BepeeHa 1908. 
IIpe#McT ni#npH6MCTBa: CTapaHe o iia- 

Tepna.iBHe i MopaaBHe ni#HeeeHe nneniB 
Cni.iKn, iiweHHo:

a) y#i.iflTH n.ienaH no iiipi noTpión, 
nOCKHTOHHOCCH gi.lH i HO Mipi (j)OH#iB no- 
3hhkh noTpióni b rocno#apcTBi, npoiiHC.ii i 
ToprOBan 3 (j)OH#iB a  Ki Cni.iKa Ha Ty gkiB 
3Óapae npH noHOUH cni.iBHOi HeoÓHeaceHOi 
nopyKH cboix naem B;

6) #aTH MOCKHiCTB noMimyBaTH Ha n p o- 
n;eHT rp om i 3aom aiaceH i a MapHo aeacani b 
Toń cn oció , m;o OniaKa npnHHMae i onpo- 
geHTOBye BK.ia#KH in a ^ n n u i;

b) ni^nnpane TBopeHa cni.iOK 3apo6- 
kobhx Ta rocno#apcKHx CTOBapHmeHB b o- 
Kpy3i CniaKH.

Hac TpeBaHa HeoÓMeaceHHH.
^ H p eK gn a  ( 3 a p a # ) .
1. O. CTe<|>aH IIhui.ihk, rp . KaT. n a p o x , 

n;pe#ci#aTe.iB ;
2. Thmotch BacH.iHmnn, rocno#ap, 3a- 

CTynHHK npe#ci#arr e a a ;
3. K octb MopaBegKHH,
4. IfHan; Py#HK i
5. CeMKo Ea.ieHÓa, rocno#api, naeHH, 

bci b Ci.iBgn-EeHBKiB 3aMemKa.ii.
I l i^ n n c  (JiipMH: fi^ipMy n i# n n c y e  HaCTO- 

HTenB 3 a p a # y , B 3r.ia#H 0 ero  3aCTynHHK i 
o#ch n .ien  3 a p a # y .

O ro.iom eH a óy#yTB noMimyBaHi Ha Ta- 
6jihu;h nepe# .iBOKaaeH Cni.iKn i  b naconn-
CH # .ia  Cni.iOK pi.lBHHUHX.

3araaB H i 3Óopn MaiOTB ca oro.iocHTH  
TaKOCK OÓicKHHKOM.

y^iji n.ieHiB: bhhochtb 10 Kop. 
Bi#BinaaBHicTB: HeoÓMeaceHa.
/(aTa BHHcy : 7 na#o.incTa 1908.

L(. K. C y #  OKpyCKHHH HKO TOprOBe.lBHHH.
Bi##Ia II.

3oaoniB, # hh 7 na#oaHCTa 1908.
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Kuratele.
L. cz. P. 219/8 (10877 8 - 8)

E d y k t.
Marya Ryszotnik z Pukowa uznaną zo­

stała umysłowo chorą.
Kuratorem dlań ustanowiono Michała 

Ryszotnika z Pukowa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 17 września 1908.

L. cz. P. 28,8 (10376 3 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie u- 
znał Annę lś l Bujanowską, 2śl Okrepką głu- 
powatą.

Kyratorem dlań ustanowiono Iwana 
Okrepskiego s. Stefana z Babiniec.

Rohatyn, 17 stycznia 1908.

L. cz. L. 12/6 (4) (10260 3 - 3 )
E d y k t.

Schloma Eisenstein z Chodorowa został 
uznany umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Wolfa Eisensteina z Chodorowa. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Ohodorów, dnia 29 października 1908.

L. cz. P. 77/8 (10256 3 - 3 )
E d y k t.

Nad Wiktorem Wisłockim synem ś. p. 
Wiktora i Anny z Sękowskich rodem z 
Wydrznej przedłużono opiekę na czas dłuższy 
i nieoznaczony z powodu choroby jego umy­
słowej.

Opiekunem dotychczasowym jest p. Sta­
nisław Ostaszewski z Klimkówki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Brzozów, dnia 4 października 1908.

L. cz. P. YI. 47/8 (3) (10489 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Michała Słoc- 
kiego syna Jędrzeja w Łozowej.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Bodnarskiego w Łozowej.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział Yl. 
Tarnopol, dnia 15 maja 1908.

L. cz. P. VI. 92/8 (10455 2—3)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Mikołaja Huch- 
niaka w Jasieniu.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Szołopaka w Jasieniu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Kałusz, dnia 2 czerwca 1908.

L. cz. P. YI. 93/8 (10456 2 —3)
E d y k t.

Za głupkowatego uznano Mikołaja Ma- 
gasa syna Dmytra w Jasieniu.

Kuratorem jego ustanowiono ks. Emi­
liana Bieleckiego w Jasieniu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Kałusz, dnia 2 czerwca 1908.

L. ez. P. VI. 225/8 (2) (10495 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Maryana 
Gottlieba w Tarnopolu.

Kuratorem jego ustanowiono Emila Mi­
chałowskiego w Tarnopolu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 14 listopada 1908.

L. cz. P. 50/8 (1) (10400)
E d y k t.

. Za umysłowo chorą uznano Maryannę 
Midurową w Monowicach.

Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Midura w Monowicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 11 listopada 1908.

j. cz. P. 439/8 (2) (10494)
E d y k t.

Za f  marnotrawnego uznano Maksyma 
Pawłowa w Narajowie.

Kuratorem jego ustanowiono Jacka Iwa- 
rickiego w Narajowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 19 października 1908.

cz. L. 13/8 (3) (10545)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano W łady­
sława Grabowskiego, c. k. adjunkta podatko­
wego w Wojniczu.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
ETerberta, emerytowanego c. k. nadrządcę po- 
latkowego w Wieliczce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wojnicz, dnia 24 października 1908.

joniesienia prywatne.
I I I  I f f e l l f M  ważmy od I  smaj® 1908 p© 45 hal. *a  egzemlarz
m  I H f r H  K I  11 r 1 I I I®J l lW  Z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą .  — G iów ny skład:
n u m i - n  i M J L C d u n  s  M S Ł A W  s o k o ł o w s k i , Lwów, Pasaż Hansmana 1 . 9.

Do nabyeia we wszystkich księgarni?*eh i trafikach.

locl jo c ip i MeloiKl ołiowiązujący z iniei 1 m 1908 r. (Czas śroflloio-eiiripislti).
P o c iąg

posp. | osob.
przych. o g.

2-30

855

1-30

205

2-15

5-40
550

7-10
7-20
725

7-29 
800
8-07 
8-26

1-50

10-20 
10-30 
11 43

1200

12-40
1-10

200

3-50

4-50
5-00 
5-45

5-40

5-57

0-4U

8-40

9-10

9-30

9-50

B  o  L  w  o  -sar aa,
Na dworzec g łó w n y :

z (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego,
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry­
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy 1 Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórozmezo. 
z Sianek, Sambora.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, JSf. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Ohyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nieza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Ńowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, WTieliezki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, lekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey (od 15 lipea). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Ohyrowa (p.‘ Prze­
myśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu. Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Zyda­
ezowa, Czortkowa, Korósmóso, Ńowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. .

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oswię- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. . , '

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohooycza, Ko- 
ehawiny.

P o c iąg
posp. osob
odch. o g-

12-45 —

2-50 —

— 3-50

— 6-00
— 6-10

6-14
— 620

— 6-40

_ _ _ 6-58
-- 7-30

8-25 --

— 8-40

_ _ _ 905

9-10 —

— 9 35

— 10-40

_ _ _ 11-05^
216 —

2-23 —

_ _ _ 2-25

2-45
2-40

3-30
— 4-00
_ _ _ 60 3
— 612

— 630
-- 6-42
7-00 —

_ _ _ 7-10
-- 7-35

7-45
10-38

10-45

11-10

1 11-15

1 -
11-25

es w ' o  ŝsr aa 
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliezyna, 

Worochty (od 1 lipca do 25 lipca wł.). 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Ohyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna W atry (od 15 lipea). 

do Ickan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie­
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Czudina, Radowiee, Suczawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełzea, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, 1 Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka: (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.),
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipea i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

cy, Ńowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwama pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brzuchowic (od 1 maja do 31 maja) codziennie 815 rano 8 20 wieczór, w nie­

dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 935 wieczór; (od 1 czerwca
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 8T5 rano, 
3'27 po połud., 8'20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1-45 po 
poł., (od 1 lipea do 31 sierpnia codziennie 8-15 rano, 3'27 i 5 30 po 
poł.j 8-20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10 05 przed połud. 
i 1-46 po południu. . . „ , , Q.9K

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1’15 po połudn i 9 25 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. a. święta) 10-10 
wieczór

Ze Szczerca od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta e 9-58

Z L ubieniaod 17 maja do 13 w rześn ia  wł. w niedziela i rz. k. święta o 1P45
wieczór.

Do Brzuchowic (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7-20 rano, 3'45 po po­
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 2’30 południu i 8’34 wieczór; (oa 1 
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 
7-21 rano, 2 30 i 3'45 oo poł., 834  wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12-41 po poł. (od 1 lipca do 31 sierpnia) codziennie 7-21 rano, 2-30, 
3'45 i 5"50 po poł., 8"34 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9'00 przed
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 91 5  przed połudn.,

i 3-35 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k.
święta) 1*35 po połudn.

Do Szczerca 10-35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz 
kat. święta).

Do Lubienia S'15 po połudn. (od 17'" maja do 13 września w niedziele i rz. kat 
święta)

200

7-01
11-40

515

Na dworzec „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża. „  . ,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 

na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Z dworca „Podzam cze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy­

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. -  Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p .nabyw aó można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś wyprawach przewozu towarow i taryfowych udziela biuro informacyjne 
c. k. kolei państwowych ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od goazmy 
8* rano do 13 w południa.
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COLMSSCUM HERMANÓW
Od 16 grudnia b. r. Od 16 grudnia b. r.

Olbrzymi program sensacyjnych n o w o ś c i !

I r .  Watł. Elektryczna zagadka ?!
największa senzacya X X . wieku.

Niewytłómaczone doświadczenie na własnem ciele.
i 6 DZIEWIC HOR!

najznakom. ansambl angielski w scenie: Na wybrzeżu w Trouville.

L E S D U B A R Y
wspaniałe potpoorri.

L E S  6  F A V O R I T E S
najlepszy damsfei zespół transłbrniacyjny,

TH E 5 B O N ESETTIS
nadzwyczajni akrobaei parterowi-

M L L E  H E R ®
żywe modele — kreacya świetlana.

iP

mm

E R 1 A  K E E R E Y
sobretka transformacyjna.

KOLA W ANIA TRIO
niezrównani tancerze rosyjscy.

U T I P M I 1 , V C SP VJL A  A  mtt
farsa w  1 akcie Brammera i Grunwalda

O S O B Y :
Dr. Simoulier, dentysta p. Z. Wesołowski
Jerzy Bernard . . . p. A. Skotnicki
Fleurette, jego żona . p. K. Jarosz
Nelly, podlotek . . . p. M. Mańkowska

Rzecz dzieje się w Paryżu.

Titty Bugerol . . . p. J. Marczewski 
Panna Zizulier . . . p. W. Arciszewska 
Bastien, służący Simou-

lie ra .............................. p. St. Szosland

Kierownik artystyczny R. Franziak. c.ik

P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  8 - m e j  w i e c z d r .

i

W niedziele i święta 2 przedstawienia o g. 4-tej po poi. i 8-mej wieczór.
Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola ludwika 1. 5.
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Piastowe $inro © ® © ^ © © ® |  
c. k. austr. Kolei państwowych we £wowie
0 0 0 0 0 0 0 0  ?a$aż ^ansnatu 9.

W y d ą je :
B I L E T Y  a S E J S T A W I A Ł J S T ®  (Fahrscheinhefty) Kambina- 

wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 - -  60,
90 i 120 dni.

B I L E T *  M  A J R T O jK T O  W E  zwykłe do wszystkich slacyj 
w kraju i zagranicą.

N a  o h e e m y  sceosr  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abfoazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne­
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdsta, Lipska, Berlina, Brsmy, Ham­
burga, Paryża z ważnością 60, 90 i 120 dni

B e W i e d n i a  i  w a ź E O i c i ą  60 ń f l l

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 karaty 

zadatku i podać dzień ©cl którego bilet ma być ważnym.

DONIESIENIE!
W  roku 1909 umieszczać będzie

TYGODNIK ILLDSTROWAS:
uajwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po­
wieści — Nowele — Poezye — P o d rz e  — Felietony — Kroniki 
Tygodniowe — Przegląd literacko-artysiyczny — Wieczory teatralne 
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 
historyczny i t. d.
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane.

Illustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach.

im  Tygodni
Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto­

ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
z n i ż y ć  c e n ę  t o m ó w  c e n n y c h  i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na © k o r o n  rocznie za 12 tomów lub 1 
ko i* . 5 0  h a l .  kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 5 0  h a l .  z a  d u ż y  
t o m ,  zawierający od 200—400 stron Ścisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 3 7  k o r .  5 0  h a l .

]]

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika“ znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa

M W
a mianowicie zamiast 27 kor. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 18 kor., z przesyłką 21 kor. 50 hal.

Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 8© kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami).

Prenumeratę przyjmują

M IS TEM  TTGOIIł
we Lw ow ie, Pasaż Hansm ana 1. 9

oraz; w s z y s t k ie  k s ię g a rn ie  i łcan tor^  p ism .

a ? : r a E : :Ł T T 7 :& £ :£ : : R ^ r r - s r ;
We Lwowie: 

kw artalnie: kor. 6-80, z książkami kor. 8-80 
półrocznie: „ 18'60, „ „ 16-60
rocznie: „ 27'20, „ 83-20

W Galicy! z przesyłką pocztową:
kwartalnie: kor. 7-20, z książkami kor. 8-70
półrocznie: „ 14 40, „ 17-40
rocznie: „ 2880, „ 34-8©

rT-iaMn.ex& o k a z o w e  i  p r o s p e k t y  " b e z p ła tn ie .

S S I S S S S S S S Z H B B a g S K S S
B A N K  Z I E M S K I

w  Ł a ń c u c i e  
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poreką.

Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący począwszy od 100 kor. wyżej 
i opłaca od złożonych pieniędzy 5% z półrocznem oprocentowaniem.

Z rachunku bieżącego Bank wypłaca:
Bez wypowiedzenia do k w o t y ..........................  500 koron
za 8-dniowem wypowiedzeniem do . . . 1.000 koron
za 14-dniowem wypowiedzeniem do . . . 3.000 koron
za 30-dniowem wypowiedzeniem do . . . 5.000 koron
za 60-dniowem wypowiedzeniem do . . . 10.000 koron i wyżej.

Od kwot ponad 1000 koron złożonych na czas dłuższy opłaca Bank 
procent wyższy aniżeli po 5%  od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą.

Na złożoną gotówkę w rachunku bieżącym wydaje Bank książeczki 
wkładkowe.

Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opłaca Bank z własnych fun­
duszów.

Dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej, zamiejscowym dostarcza Bank czeki 
pocztowej Kasy oszczędności.

Bank urzęduje codziennie od godziny 9— 12 przed i od 4— 7 po po­
łudniu z wyjątkiem niedziel i świat rzym.-kat.

DYREKCYĄ.
s s g g  s i s  s s s s i s s s s  h s  s u

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2 URN ALE., 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych....................................... - - -

$lm p  te im iyw  i og łosi Sf. Sekełowskisga
Ę ■— L w ó w , P a sa ®  Manasmaasta 9 . —— ----

- - Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  EEEE

Mmmm nowoczesny teatr kinematoiraflczny 
T E A T R  „ U R A N I A

Sobota 19, Niedziela 20 i Poniedziałek 21 grudnia.
P R O G R A M :

1. Koncert.
2. Podróż do Jerozolimy.
3. Polowanie na jelenie we Francyi.
4. Co też przypadek zdarzyć może

(farsa).
5. Tylko szwaczka (dramat z życia)-
6 . Nowoczesne centaury (senz&cyjne

zdumiewające sztuki jeźdźców lir. Tu­
rynu i jego orszaku).

7. Intrygująca kanapa (farsa).
8. Koncert.

9. W Zoologicznym Ogrodzie Lon­
dynu.

10. Pszczoła jako akrobata i żongler
(nadzwyczajne produkcye).

11. Ofiara obowiązku (sztuka w 12 obra­
zach scenicznych).

Iż. Proszę mnie aresztować (komedya).
13. Policy a?
14. Bezrobocie expresów (humoreska w

10  obrazach).
15. Czarodziejska moc gitary (baśń poe­

tyczna).
Każdego tygodnia now y program .

W poniedziałek po południu o godz. 4-tej przedstawienie popularne z prelekcyą 
inż. Libańskiego, p. t.: „Teatr kinematograficzny i jego rola kulturna“ (z ]j-

cznemi obrazami).
Ceny miejsc w  teatrze „TTrania“ :

Loże parterowe Nr. 1 , 2 , 9 i 10 po K. 4-
Loże parterowe Nr. 3, 4, 5, 6 , 7

i 8  po K, fi
Loże mezaniaowe Nr. 3, 4, 5, 10,

I I  i 12 po K. 4-
Loże mezaniaowe Nr. 6 , 7, 8  i 9 po K. 6

Loże I, p. Nr. 1, 2 , 3,14, 15, i Ifi po K (i- —
Loże I. p. Nr. 4, 5, 6 , 7, 10, 11,

12  i 13 po K. «■ -
Loże II. piętra Nr. 1, 2,  11 i 12 po K. 3- —
Loże II. piętra Nr. 3, 4, 5, 6 , 7,

8 , 9 i 10 po K. 5 - -
Kupony w loży zbiorowej (6  miejsc) po K. 2-—.

Fotele II. piętra w 1 i 2 rzędzie
Nr. 1—44 K. 1-40

Fotele II. piętra w 3 i 4 rzedzie
Nr . 4 7 - 7 6  ‘ K. U —

Fotele III. piętra Nr. 57— 66  i Nr.
95— 104 K. —-40

Fotele III. piętra Nr. 1 —56, 67—94
i 1 0 5 -1 8 0  K. —-60

Fotele parter, w 1, 2 i 3 rzędzie
Nr. l a —8 8 a K. - ‘60

Fotele parterowe w 4, 5, fi i 7 rzę­
dzie Nr. 1—120 K.

Fotele parterowe w 8 , 9, 10 i 11 
rzędzie Nr. 121—192 K.

Fotele parterowe w 12, 13 i 14 rzę­
dzie Nr. 193—246 " K.

Fotele parierowe w 15, 16, 17, 18,
19 i 20 rzędzie Nr. 247 — 350 K. 1-40 

Fotele parterowe od 21 do 28 rzędu 
Nr. 3 5 1 -4 4 4  K.

! ■ -

1-40

Ceny miejsc na poniedziałkowe przedstawienia popularne z prelekcyą,
zniżone do p o ło w y .

1 -

Kasa otwarta codziennie od 8—6 po p słu d a iu . — W dnie przed­
stawień od 10 rano.

M uzyka wojskowa 15 p. p. 
p o d  b a t u t ą  s w e g o  k a p e l m i s t r z a .

Początek przedstawień po poi. o godz. 4-tej, wieczornych o pół po 8-mej.
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A M C a J B Z Y ,  i M O H M O T  i  F M A K I
dostarcza w abonamencie dla najwybredniejszych Panów L U D W I K Lwów, Sienkiewicza 5. 

Przemyśl, Kazimierza 15.:

Meble, Dywany, Pertiery, FimiiM* Fośetely komplet ma 
salony, kaneelarye, 
budoiry, meble ^ięte 
i  l u k s u s o w e  p a l e e & j ą Seloster i Toczyski Lwów, Trzeciego Maja 5.

DROBNE OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Strucle po koronie
pączki, ciasta po 6 halerzy, cukry deserowe 

funt kor. 1'60, karmelków 1 kor. 
( I n k i e m  i  »  T r o c z y  i i  s k i c  g o

L w ó w ,  U P r e d - r y .

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 .  
Najw iększy magazyn jubilerski 1 zega rm istrzowski

JULIANA DĄBROW SKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4  wielkościach
I. Grajewski, Lwów, Bo!mów L

Ilustrowane cenniki franco.

Willa aa M ó w c a
składająca się z trzech pomieszkań 
do sprzedania, pośrednictwo wyklu­
czone. Zgłoszenia pod „K. Z.“ w biu­

rze p. Sokołowskiego.

WÓZKI DLA DZIECI, 
Zabawki, Meble bambusowe, 
Kosze na kw iaty, Kosze po­
dróżne I t . p. sprzedaje naj­

taniej
A. K O ME WI C Z  

Lwów, Batorego 12. 
Fabryka wyrobów koszykar­
skich i bambusowych. Cenniki 

franco.

P o ś c i e l ! !  
W y p r a w y  ś l u b n e ! !

N ie j e d y n a  a le  r z e t e l n a  f i r m a  znana z sumienności, istniejąca siedmdziesiąt dwa lat poleca n a j ­
p i e r w s z e j  j a k o ś c i  w ł a s n e g o  w y r o b u  k o ł d r y  wełniane, jedwabne i studenckie od kor. 4 ,  mate­
race włosienne i z trawy morskiej, wkładki sprężynowe, poduszki pierzane i włosienne, sienniki drelichowe,
płócienne i jutowe (wypchane słomą lub próżne), bieliznę pościelową, prześcieradła, poszewki (płócienne 
lub szifonowe), oraz najlepszej konstrukcji żelazne łóżka, łóżeczka i wkładki druciane. Przerobienie kołdry 
lub materaca o 3-eh I nroiflpr i Ohmrmiip I uióui *>iUfiC‘ k a p i t u ln y  s. a.
poduszkach 3  k o r .  »■ Ł r l  tJ A S O I II O J i S i m i U ,  L W U W ,  m o m  Telefon Nr. 1121. i

Wina węgierskie białe i czerwone, z po­
ręczeniem naturalne, 

przyjemne i sinaezne wysyła koleją w baryłkach 
34 1. i baryłeezkaeh 4*/4 1. opłatnie, a mianowicie 
z 1907 r. 24 K. lub 3-50 IC„ z 1905 r. 28 K. lub 
3-90 K„ z 1904 r. 21 K. lub 4 K„ % 1900 r. 46 K. 
lub 5'80 K., z 1885 r. 52 K. lub 7 K. Miód pszczelny, 
najlepszy deserowy gatunek, jasny lub żółty, 5 kg. 
puszka opłatnie 7 K. Mak z r. 1008, przewyborny, 
100 kg. opłatnie do każdej staeyi 52 K , 5 kg. 2'60 
K. L. ALTNEU, YERSECZ 3 , W ęgry.

" N A  Ś W IĘ T A
poleca Handel Drobiu i Dziczyzny

ST. C H B Y P iA K
wszelkiego rodzaju tuczony drób, wszelkiego rodzaju 
dziczyznę a to: sarny, zające w największym wybo­

rze, po niskich cenach.

(t. zw. Mobel- und Waarcnschwemme)
w nowo otworzonem

„ D O R O  T E U M“
we Lwowie, przy ulicy Szajnochy 1. 5

w suterenach, sprzedaje się z wolnej ręki bez licy- 
tacy i I aukcyl:

otomany po koron 16, 18, 24 i wyżej; 
stoły po koron 3, 5, 8, 12 i w yżej; 
kredensy po koron 20, 30, 50 i wyżej; 
łóżka po koron 12, 15, 20 i w yżej; 
szafy po koron 10, 16, 25 i wyżej; 
garnitury salonowe po koron 50, 60 i wyżej.

STAROŻYTNE MEBLE
z kilku pokoi do sprzedania, ulica  
Nabielaka 1. 15, I. p iętro, oglądać 
od 2-giej do 4-tej, tamże m ieszka­
nie 6 ewentualnie 3 pokoje z m e­

blami bub bez do wynajęcia.

K upię
kilkumiesięcznego pieska rasy „ratler“. 
Zgłoszenia do biura dzienników Soko­

łowskiego, Pasaż Hausmana 9.
FK AK CISZEK MEWCZYK

Lwów, Chorąźczyzna 7.
Pierwsza k r a j o w a  
fab ryka  Instrum en­
tów orklestralnych, 
smyczkowych i dę­
tych poleca swój je ­
dyny w kraju  na 
większą sksię zało­
żony fabryczny skład 
Instrumentów własnego wyrobu, liustr. cenniki franco.

UEagaasyn i p r a c o w n i a
F I J T F R

W IK T G E  S M L E R
Lwów, ul. Sobieskiego 2,

(naprzeciw Wgo Bitm ara)
poleca we wszystkich rodzajach F U T R A  
podług najnowszych fasonów, boa, zarękaw­
ki, czapki, kołnierze, wierzchy do futer. 
Ceny niskie. Reperacye uskutecznia szybko.

lflCVjoMiu wymienionych sprzedajemy +<y> różne 
■ Ti. u;- . /.edJr-’ty, pociiodzące z publicznej wysprze- 

daży, iicytacyi, spadków i ze zwinięcia domowych 
gospodarstw z powodu stosunków familijnych, a mia- 
m.wicie: kilka kompletnych sypialń, jadalń, salonów, 
fortepian, pianino, motocykl, rowery damskie i mę­
skie, wanny, kilka zwierciadeł, uprząż na konie, kilka 
powozów, maszyn do szycia, 2 konie, 3 psy, 15 ka­
narków, 25 królików, kilka skrzypiec, mandolin, lo­
downi, futer męskich i damskich, siodeł, sanek, dy­
wanów, portyer, firanek, wyprawy ślubne, k ilka ku­
frów, walizek, kas ogniotrwałych, wózków dziecinnych, 
różne starożytności, porcelany, fcronzy, sztychy, me­
belki i t. p.

Osobom dobrze sytuowanym udzielamy kredytu 
wedle umowy. Illustrowane cenniki za nadesłaniem 
20 bal- w markach.

Kupujemy też używane przedmioty lub bierze­
my takowe w zamian.

zeikie tnątru trienty;..

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY OBRONIGLE

rosyjskie:
NOWOJE WREBŁIA

niemieckie:
FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o t o w & k f e f f f o
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

PODARKI NA GWIAZDKĘ!
Wprost od tkacka.

1 1 tuzin wyśmienitej jakości <tdamaszkowyeh podwój­
nych ręczników 54/120 kor. 14-—,

1 adamaszkowy podwójny g a r n i t u r  s t o ł o w y !
155/155, 70/70 kor. 12-—,

1 bardzo dobry obrębiony g a r n i t u r  150/150,!
40/40 kor. 11'—,

1 piękny kolorowy garnitur do kawy kor. 9 40.
Ścierki, prześcieradła, płótna, szyfony, zefiry, ka- 

nevase, Junlete i t. d. dostarcza za pobraniem

JÓZEF S 7 R I H A F K A
tkaln ia  p!óina, bawełny I adamaszku

OERVENY KOSTEL.EC Czechy.
Wzory na żądanie franko.

Odsprzedającym i domokrążcom osobne ceny — 
na życzenie otrzymają kolekcye.

mmmmm
EKSPEDYOYA

Lwów, Ptisaż F&wsumia 9,
skupuje tomy 13 i 15 Sienkiewicza
jako aodatki do Tygodnika i p ł a c i  

dobrze .

/  Zmiana lokalu.
Antoni Godek, Lwów, ul. Kopernika 12, nowy ginach marmurowy,
Zawiadamia Szan. Publiczność, że przeniósł się z placu Halickiego do nowego 
lokalu ul Kopernika 12 i poleca swój pierwszorzędny Magazyn i Pracownię 
sukien męskich. Materyały oryg. angielskie i francuskie w kolosalnym wyborze’. 

Krój angielski. Wykończenie artystyczne.

K o  w  o ś ć .K a sezo ia  z im o w y .
JS . O  C  E

czysto wełniane, półwełniane i flanelowe, również i 
DERKI włosienne tsuio do sprzedank. Koce najtańsze 
flanelowe po 8 — 4 kor. za sztukę dowolnej wielkości. 
Derki włosienne stosowne do powozów i dla koni a mogą 
być użyte i na łóżka do 13 kor. Koce czysto wełniane 
bardzo ciepłe i dogodne na łóżka jako kapa także i do 
nakrycia w nocy w cenie 6 , 8 , 10. 12, 14, 16 i do 30 
kor. Proszę więc zamawiać bez wszelkiej obawy, gdyż. 
nienadający się towar wymieniam lnb zwracam pieniądze. 

Adresować proszę do

T k a l n i  Antoniego Baruta
pod opieką św. Józefa 

w Korczynie koło Krosna (Galicya).

m m m m  m m m m  i
Proszą żądać cenników damskich i męskich Futer wszelkiego rodzaju

jakoteź wierzchów do ruch.
Najnowsze fasony gax>nitux>ów.

Najsolidniejsze wykonanie gwarantują

i  STANISŁAWA WROŃSKIEGO SYNOWIE
j|J Lwów , ul. Teatralna 1. 5.
m m m  m m m m m m m m m m m z m m m m m

1= ^  wów, xsijsCJ& Metmśś.aisfca 4,
Najstarszy i największy magazyn jubilerski we Lwowie

I U I I A 1 A  D Ą B R O W S K I E G O
Na nadchodząc ą ,„C3r AM  I  JS. ]Z D  K  JĘ266 poleca 

najelegantsze i najodpowiedniejsze prezenta od najtańszych do naj­
wykwintniejszych jako to; modne paryskie pierścionki, szpilki do 
krawatów, laski srebrem i złotem kute. Bontony brylantowe każdej 
wielkości. Perły i naszyjniki. Riwiery princesse. Colier modne. Za­
stawy srebrne, srebro stołowe. Zegary ścienne. Paryskie bijące bu­
dziki, najmodniejsze zegarki srebrne i złote z pierwszorzędnych 

paryskich i genewskich fabryk, po niebywale niskich cenach.
w * a i * * *  n a w w w

mach. ^

Przed zakupnem tandety pruskiej prosimy żądać od naszego wyłącznego zastępstwa 
na całą Galicyę pod firm ą:

P ierw szy  Krajowy s M  gram ofonów Łnrtowny i częściow y  
J Ó K I F A  W F K I Ł E B A

we Lwowie, fcy&stusfta 2, — w Krakowi?, Grodzka 71,
Odznaczona na W ystawie Jubileuszowej we 
Lwowie w  październiku 1908 r. najwyzszem 'Y i  

odznaczeniem
T FI AD®'. i AA

33̂
darmo i opłatnie najnowszy główny katalog nowo ulepszonych oryginalnych amerykan- 
skich gramofonów z marką „PISZĄCY ANIOŁEK11 zn an ą  n a  całej k u li ziem skiej 
z trwałości i oddania głosu naturalnego bez szm eru. Firm a ta ma zawsze na składzie 
kilka tysięcy płyt najnowszych zdjęć pierwszorzędnych sił artystycznych w  różn ych  
języ k a ch  oraz kolosalny wybór gramofonów oryginalnych. G łów na e k s p e d y c ja  hur- 
to w n a  i cz ęśc io w a  n a  ca łą  G alicyę. Centralna zamiana płyt. — Części składowe

i warsztaty reperacyjne na miejscu.

T h e  <jJrasium ophon e  L t d .  w  L j m 4 y n ie .
NA GWIAZDKĘ: Gramofon Koncertowy najnowszej to n s tm ic y i  z 10 W w ó jn c m i płytam i 60 Koron.

i l l i f f B  MUS PIUWW ======-
e e = e e e  E U H 1  i * I i  n U u U U I I  I  e ^ e e e e e

ważny i  maja .1908 
po h a l*  zz egzemplarz z przesyłką pocztową.

& łó w u y  sM a d  )S. StwfeolowsM  J L a W Ś w ,  Mstusissawa D.
Do nabycia we wszystkich ksl^aralaeh i  trafikach

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


